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G A Z E T A  L W O W S K A

P r e n u m e r a t a .
■/. a m i e j s c o w a : m i e j  s e o w a :

32 K 1 ćwierćroeznie 8 K —  h. rocznie . . . 24 K 1 ćwierćroeznie . . 8 K
16 K | miesięcznie 2 K 70 h. półrocznie. . . 12 K | miesięcznie. . 2 K

rocznie . . 
półrocznie .

W Nieiuozeeli 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują eało- 
i  półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroezni i miesięczni za dopłatą:' pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. - -  Biura Redakcji i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Reklamacje etwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi N r. 88.

Telefon A dministracyi Nr. 6-37.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

P.  Namiestnik przeniósł’ weterynarza 
powiatowego, Seweryna S i d e ł k ę ,  ze Lwo­
wa do Zborowa.

Prezydent galic. dyrekcyi poczt- i tele­
grafów zamianował pocztmistrza w Schodni- 
cy, Judę Ł ów  n e r  a, starszym pocztmistrzem 
w Wolance.

Cywilny geometra, Wojciech P i e l a  z 
siedzibą urzędową w Żywcu, złożył przepisa­
ną przysięgę.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lw ów , •'> p a k ls im ń lta .

Naprężenie turecko - gr-ekie.
Z Aten donoszą, że tamtejsze koła po­

lityczne zajmuje obecnie przedewszystkiem 
kwestya, jakie cele mieć może Tnrcya w prze­
wlekaniu rokowań z Grecyą.

Przeważa opinia, iż Turcya chce sobie 
tym sposobem zapewnić największe możliwe 
korzyści. Z początku szło jej o to, by grozą 
porozumienia turecko-greckiego zmusić Buł-

36)

Anatol Krzyżanowski.

PROMIEŃ BOŻY.
P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a .

(Ciąg dalszy).

S.
Wieczór ten był dla Adama Swietlickie- 

go probierzem jego własnych, uczuć, spraw- 
dzianiem zmiany, jaka w nim zaszła.

Zbyt był trzeźwym umysłem, by, roz­
ważając go na chłodno, nie zrozumieć, iż nie 
chodziło mu o olśnienie obcego sobie p. Ja- 
snowolskiego, lecz o odniesienie tryumfu nad 
nim, w oczach pań obu ; o utrzymanie wpły­
wu nad niemi.

Pań obu? Po co to kłamstwo? — rzucił 
sobie brutalnie. Przecież nie chodziło mu o 
podbicie pani Hanki, choć cenił ją wysoko 
i lubił serdecznie; choć wiele miał dla niej 
przyjaźni.

Przyjaźni? Znów zawodne, faryzeuszow- 
skie określenie. Obejmował niem dotąd obie 
siostry. Czy przyjaźnią było jednak gniewne 
szarpnięcie nerwów, na każde żywsze słowo, 
na każde serdeczniejsze spojrzenie, zwrócone 
przez p. Zofię ku młodemu gościowi?

Przyjaźnią? Życzliwością? Nie! Może 
mmc amitić amoureuse, jak to wczoraj dowci­
pnie określił Bogdan Jasnowmlski. Nie był 
długowłosym młodzieńcem, pisującym preten- 
syonalne wiersze, których nikt nie czyta, ani 
sentymentalną panienką, nie znającą świata 
i życia. Nie próbował zdobywać młodych mę­
żatek, na lep d ’une amitie amoureuse, bo nie 
wierzył w jej siłę i trwałość, bo wiedział 
jak się zwykła kończyć.

Nie był wogóle zdobywcą, ani doświad­
czonym ekspertem, w sprawach sentymentu. 
Usilna, wytrwała praca umysłowa, pochła­
niała mu czas i wyczerpywała organizm; Do

garyę do przyjęcia trwałych warunków, na 
jakich stanął pokój w7 Konstantynopolu. Obec­
nie znowu ma wedle tych domysłów Turcya 
nadzieję, że zamęt albański może wytworzyć 
taką sytuacyę, iż Orecya będzie musiała po­
folgować w swych żądaniach. Trzymając się 
tej polityki, Turcya czyni nawet aluzye do 
możliwości sojuszu turecko-bułgarskiego z 
tym przed oczyma celem, iżby Porta zagar­
nąć mogła terytorya aż po Porto Lagos, w 
zamian za co znów Bułgaryi dostałyby się 
Kawalla, Seres i Saloniki.

Oficyalnie jednakowoż w rokowaniach 
Turcya zwleka z decyzyą z powodu jakoby 
kwestyi wakufu (dóbr kościelnych) i kwestyi 
narodowościowej. Te wszakże sprawy ani nie 
są tak doniosłe, ani też stanowiska stron ro­
kujących nie są tak bardzo sprzeczne, aby 
ztąd obawiać się należało wojny. W Atenach 
zresztą zapewniają, że Orecya pragnie sta­
nowczo pokojowego porozumienia, a wobec 
stoczonych świeżo dwu wojen, zapewnieniom 
tym trudno nie wierzyć. Także ton oficyal- 
nej i półofieyalnej prasy greckiej jest tego 
rodzaju, że Orecya widocznie gotowa byłaby 
posunąć się do daleko sięgających ustępstw.

Silne wrażenie sprawiła w Atenach 
wiadomość, że Turcya koncentruje swe woj­
ska w okolicy Dimotiki i że po barbarzyńsku 
znęca się nad ludnością grecką w Tracyi. 
A już wprost jak grom z jasnego nieba po­
działało doniesienie o wtargnięciu albańskich 
drużyn do greckiego Epiru.

Wobec tych wieści prezydent ministrów 
Venizelos zaniechał projektowanej swej po­
dróży na Kretę, przerwał urlop, objął sam 
kierownictwo ministerstwa wojny i zarządził, 
by wszyscy na urlopie przebywający komen-

hulanek nie miał ani zdrowia, ani zamiło­
wania. Na stosunki towarzyskie żałował 
chwil bezpowrotnie, a często bez pożytku 
traconych. Z zamiłowania, z upodobań i z prze­
konania, był intelektualistą i samotnikiem. 
Łagodna, nie wymagająca Anielka, żyjąca wy­
łącznie dla jego sławy i dobra, umiała się 
do tego zastosować.

Niemniej Paryż i' jego życie hulaszcze, 
wszelkiego hamulca pozbawione, wycisnęło, 
zarówno na przekonaniach jego, jak na pi­
smach, pewne niezatarte piętno.

Nie zdając sobie nawet z tego sprawy, 
wierzył dotąd w war krwi jedynie i w od­
twarzany po mistrzowsku szał zmysłów. Wy- 
subtelnienie tych opisów, wyolbrzymienie 
ich do rozmiarów krwawej pożogi, która spala 
całego człowieka, stanowiło właśnie rodzaj „in­
telektualnej" jego erotomapii. Było słabostką 
pisarską, istnym popisem sztucznego ognia, 
stylu, przepojonego żarem zmysłowym i fa­
jerwerków językowych, w których nikt mu 
nie dorównał.

Sceny miłosne, w jego dziełach, nie 
miały w7 sobie lubieżnego zwyrodnienia, lecz 
jakiś kult mocy swej potężnej i zachłannej, 
jakieś wyolbrzymienie wpływu, wywieranego 
na człowieka.

Przebiegał to wszystko myślą i doszedł 
do wyniku:

— To żar pożądań, lecz — nie miłość... 
Pożar krwi, godny pierwotnego człowieka, 
lecz nie ukojenie, nie cicha ostoja dla stru­
dzonego wędrowca, nie słońce i światło 
życia.

Czy była nią ta łagodna amitie amou­
reuse, która, idąc do duszy, przez oczy naj- 
wpierw, podbijała pięknem, budziła mimo­
wolny podziw7, sympatyę, życzliwość, zachwyt 
niekiedy, przeradzając je stopniowo, w po­
wolnym, lecz do głębin serca sięgającym 
rozwoju, w uczucie wszechpotężne, któremu 
nie musiał dać nazwy ? Czy była to miłość ?

Ozy potrzeba było przyjazdu domniema­
nego rywala, aby zrozumiał, że owa bezinte­
resowna przyjaźń, wzrastając przy ciągłem 
obcowaniu, opanowała wyobraźnię, potem 
mózg, serce, aż wreszcie przeniknęła każdą 
fibrę jego jestestwa. Przerodziła się w siłę 
uczucia, które mogło wybuchnąć pożogą, ni-

danci korpusów powrócili natychmiast na 
swe posterunki w Macedonii i Epirze. Także 
prasa grecka zmieniła nagle ton swych wy­
wodów, uderzyła w nutę wojowniczą, miota­
jąc pogróżkami przeciwko Turcyi. Pisma te 
wskazują na przymierze z Serbią i Czarno­
górą, kładąc nacisk na możliwość przystą­
pienia także Rumunii do tego związku. Że 
możliwość taka istnieje i jest aktualną, na 
to oczywiście dowodów niema. W każdym razie 
zdaje się wrszakże przemawiać za nią donie­
sienie B iura  Beutera, iż grecki następca tro­
nu poślubić ma córkę rumuńskiego następcy 
tronu — doniesienie, któremu dotąd nie za­
przeczono.

Co do stanu rokowań, to pogorszył się 
on znacznie z chwilą, gdy stało się prawdo- 
podobnem, że Turcya wytoczy znowu spra­
wę wysp Egejskich. Wyrównanie przeci­
wieństw w tej kwestyi przedstawiałoby oczy­
wiście znaczne trudności, gdyż Orecya opie­
ra się przy swem zapatrywaniu, że co do 
wysp zawyrokować mają mocarstwa. Oficyal­
nie Turcya nie poruszyła jeszcze owej kwe­
styi. Zapowiadają wszakże pisma blisko Porty 
stojące, że to się niebawem stanie.

Wobec takiego stanu rzeczy niezbyt do­
wierzają w Atenach zapewnieniom tureckie­
go pośrednika Ghaliba Kemaliego beya, ja­
koby Porta miała nawskróś pokojowe zamia­
ry. Zwłokę w powrocie Reszyda beya, który 
przywieźć ma contre-propozycye Porty, tłu­
maczy on tein, że Reszyd funkeyonował ja­
ko doradca przy rokowaniach turecko-buł- 
garskich, a teraz po ich zakończeniu już w 
najkrótszym czasie zjawi się w Atenach. 
Ghalib Kemali bcy wyraził nawet zdziwie­
nie z powodu wojowniczej postawy prasy 
greckiej i podrażnionego tonu, w jakim oma-

szczącą jego moc duchową, lub stać się tej 
mocy ;słońcem i geniuszem.

Świctlicki, siedzący samotnie w swoim 
pokoju, doszedłszy do tego punktu w rozmy­
ślaniach swych, przysłonił dłonią oczy, jak 
gdyby oślepiony nagłem światłem z zewnątrz.

To stopniowe skojarzenie faktów i po­
jęć, ten błysk prawdy, do której przecież dą­
żył, zaskoczył go z nienacka i przeraził nie- 
ledwie.

Serce jego nie śpiewało hymnu dzięk­
czynnego, nie wybuchnęło radosnym hejna­
łem życia 1 miłości, jakby to uczyniło w 
dwudziestej wiośnie swego istnienia.

Przeżyte lata wymazać się nie dadzą. 
Zaciężyły one w tej chwili brzemieniem trosk 
swych i doświadczeń na duszy głośnego 
autora.

Czoło jego opadło na rękę, oczy unika­
ły światła, jak gdyby wstydem, czy obawą 
kierowane. Te mądre, jasne oczy kryły się 
w ciemnościach przed przepaścią i niebez­
pieczeństwem uczucia, jakie dojrzało w głę­
binach własnego serca.

Trwało to chwilę długą.
Opanowawszy wreszcie niespodziane wra­

żenie i rozterkę uczuć własnych, wyprosto­
wał się i podniósł głowę do góry.

— Ila, zobaczymy — powiedział so­
bie. — Żadnych pośpiesznych postanowień !... 
Jeżeli takie wyroki losu, jeżeli przekonam 
się, że leży w tem szczęście moje i życie 
moje, potrafię o nie walczyć....

Już był sobą. Białe czoło i orli rycerski 
profil jaśniały już dumą i pewnością siebie. 
Siwe oczy tylko przysłaniała mgła wzrusze­
nia ; odblask łzy, zatrzymanej pod powieką.

— Przysięgam, że su n ę  się jej go­
dnym. Szlachetna miłość odrodzi całą moją
działalność, stanie się nowem źródłem twór- 
czem. Potężne dzieła z niego poczerpnięte, 
laury i sławę u stóp jej złożę.

Podkręcił mimowoli ciemnego wąsa.
Zapukano do drzwi.
Pośpieszył sam otworzyć
W progu stał służący z paczką pism 

w ręku.
— Panie przysyłają do przejrzenia 

najświeższe gazety polskie, które młody pan 
przywiózł wczoraj z sobą.

— Czy panie, są w ogrodzie ?

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jegi- 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy Jub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie' ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie A geneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

wia się tam sprawę wysp na morzu Egej
skiem. 3

Mimo uroczystych zapewnień Ghaliba 
Kemaliego beya prasa ateńska przedstawia 
stosunki turecko-greckie jako naprężone w 
wysokim stopniu. Stanowisko Porty tłumaczą 
naciskiem partyi wojskowej, której przywódca 
Enver bey zapowiada podobno nawet odbicie 
Salonik.

Ateńska Akropolis wyraża przypuszcze­
nie, że Porta zwlekać chce aż do wiosny. 
Wówczas ukończona zostanie w dokach an­
gielskich budowa zamówionego dreadnoughta 
„Reszadie". Owoż Turcya liczy na to, że 
wciągnąwszy go w akcyę, będzie mogła sku­
tecznie obronić wyspy od zaboru.

Inny organ ateński Patris pisze, że cała ta 
naprężona sytuacya wytworzona została przez 
Młodoturków w tym celu, by przy bliskich 
już wyborach do parlamentu przechylić szale 
na ich stronę.

Rozmaicie więc tłumaczą greckie or­
gana prasy naprężenie, wszystkie jednak zgo­
dnie zapewniają, że przybrało ono niepoko­
jący charakter.

Z sytuacyi.
( Sprawa reformy toyboresej).

Wczoraj ukończyły się dwudniowe obra­
dy trzech grup konserwatywnych Sejmu w7 
sprawie reformy wyborczej. Wczorajsze obra­
dy trwały rano i po południu, zakończyły 
się o godzinie 9 wieczorem. O rezultacie o- 
brad wydano następujący komunikat:

— Nie. Na górze jeszcze u siebie. Zej­
dą dopiero na lunch. Pragną pojechać potem 
na wycieczkę do Como, lub na szczyt S. Sal- 
vatore i pytają, czy zechce im pah towarzy­
szyć ?

— I owszem. Proszę podziękować za ga­
zety. Resztę sam przy lunchu powiem.

Stał na środku pokoju ze zwitkiem 
dzienników, na których bieliła się opaska, 
z drukowanym adresem Jasnowolskiego.

Widocznie nie otwierał i nie przeglądał 
ich wcale.

Jakiś lęk zabobonny wionął od pism 
tych na Swietlickiego.

Roześmiał się jednak tylko.
W duszy, zbudzona przez to ranne 

„dzień dobry", za jakie uważał przesyłkę i 
zaproszenie, grała mu anielskimi tonami 
harfa uczucia i nadziei; śmiało się znów ży­
cie, śmiał się świat cały.

Usiadł przy oknie otwartem i przerzu­
cał pobieżnie, machinalnie prawie, karty pol­
skiego dziennika, niewidzianego już od dwóch 
miesięcy.

Nagle ręka mu drgnęła nerwowo, oczy 
zaś wbiły się w wielki czarny napis, żałobną 
otoczony obwódką:

Ś. p.
STANISŁAW BROCHWICZ 

Inżynier,
po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, rozstał 

się z tym światem, w wieku lat 45.
W nieutulonym żalu pozostałe zrozpa­

czone żona i córka etc.
Czytał raz i drugi, blady jak płótno, 

nie pojmując dobrze słów złowieszczych. Wre­
szcie na zbielałe jego usta wybiegło ze zgro­
zą najwyższą :

— Zabił się! Zabił...
Co się stało ? On, rówieśnik jego pra­

wie i druh serdeczny, towarzysz ukochany 
lat młodzieńczych, brat przybrany, taki zró­
wnoważony zawsze, odebrał sobie życie, za­
bił się ?

(Ciąg dalszy nastąpi).



„Na wspólnem posiedzeniu trzech grup 
sejmowych, t. j. Koła krakowskiego, autono- 
mistów i Klubu środka stwierdzono, że wszy­
stkie te grupy dążą do jak najśpieszniejsze- 
go załatwienia reformy wyborczej. Zapatry­
wania wyrażone na konferencyi podano do 
wiadomości P. Namiestnika i P. Marszalka 
dla dalszego prowadzenia układów. Wyrażono 
zgodnie przekonanie, że reforma wyborcza 
tylko w tym razie może przyjść do skutku, 
jeśli zapewnione będzie normalne obradowa­
nie Sejmu'1.

Sprawy krajowe.
(Z krajowej Komisyi dla włości rentowych).

□  Krajowa Komisya dla włości rento­
wych na ostatniem swem posiedzeniu, odby­
tem pod przewodnictwem JE . P. Marszałka 
krajowego Adama hr. G o ł u c h o w s k i e g o ,  
przyznała w dalszym ciągu cały szereg no- 

jyych pożyczek rentowych. W obradach Ko­
misyi wzięli udział członkowie pp.: Aleksan­
der Dąmbski, dr. Piotr Stebelski, Klemens 
Torosiewicz, Wincenty Witos, Ludwik Ca- 
spary i Zdzisław Bartoszewski. Jako komi­
sarz rządowy był obecny Wiceprezydent Na­
miestnictwa Bogumił Szeligowski. Referował 
sprawy kierownik biura krajowej Komisyi dla 
włości rentowych, radca Wydziału krajowe­
go dr. Henryk Sawczyński; protokół prowa­
dził koncypista Wydziału krajowego Karol 
Ross.

Po przyjęciu protokołu obrad z osta­
tniego posiedzenia Komisyi, oraz sprawozda­
nia z czynności biura, przyznano następują­
ce pożyczki rentowe w powiatach:

B o b r k a :  1 pożyczkę w sumie 6000 
koron.

B o h o r o d c z a n y :  1 pożyczkę w sumie
29.400 kor. i L pożyczkę w sumie 24.500 kor.

B o r s z c z ó w :  1 pożyczkę w sumie
12.000 kor.

B u c h a c z :  1 pożyczkę w sumie 21.200 
kor. i 1 pożyczkę w sumie 34.500 kor.

C i e s z a n ó w :  1 pożyczkę w sumie
8900 kor.

D ą b r o w a :  1 pożyczkę w smnie 9000 
koron.

G r ó d e k  J a g i e l l o ń s k i :  1 pożyczkę 
w sumie 6000 kor.

H o r o d e n k a :  1 pożyczkę w sumie
18.000 kor.

H u s i a t y n :  1 pożyczkę w sumie 1500 
koron.

K a m i o n k a  8 t r u m i ł o w a : 1 poży­
czkę w sumie 4400 kor.

K o ł o m y j a :  1 pożyczkę w kwocie
5200 kor. i 1 pożyczkę w sumie 4200 kor.

K o s ó w :  1 pożyczkę w sumie 8200 
koron.

L w ó w :  6 pożyczek po jednej w su­
mach 8200 kor., 8000 kor., 7300 kor., 6800 
kor., 5700 kor. i 4800 kor.

M i e l e c :  1 pożyczkę w sumie 15.000 
koron.

M o ś c i s k a :  4 pożyczki w sumach
39.700 kor., 9200 kor., 7700 kor. i 1800 
koron.

N o w y  S ą c z :  1 pożyczkę w sumie
53.000 kor. i 1 pożyczkę w sumie 2000 kor.

P i l z n o :  1 pożyczkę w sumie 34.000 
koron.

P r z e m y ś l :  1 pożyczkę w sumie
11.000 kor.

P r z e m y ś l a n y :  1 pożyczkę w sumie 
1000 kor.

R a w ą  r u s k a :  1 pożyczkę w sumie 
4000 kor.

R o h a t y n :  1 pożyczkę w' sumie 7300 
koron.

S a m b o r :  1 pożyczkę w sumie 33.700 
kor., 1 pożyczkę w sumie 8400 kor. i i po­
życzkę w sumie 7700 kor.

S k a ł a t :  1 pożyczkę w sumie .18.300 
kor., 1 pożyczkę w sumie 17.200 kor., 1 po­
życzkę w sumie 9800 kor. i 1 pożyczkę w 
sum ie,7800 kor.

Ś n i a t y n :  1 pożyczkę w sumie 20.200 
koron.

S o k a l :  7 pożyczek w sumach 59.000 
kor., 49.000 kor., 12.000 kor., 13.500 kor., 
6600 kor., 2300 kor. i 2000 kor.

S t a n i s ł a w ó w :  1 pożyczkę w sumie
28.400 kor. i pożyczkę w sumie 9500 kor.

S t a r y  S a m b o r :  1 pożyczkę w sumie
13.000 kor.

T a r n o b r z e g :  1 pożyczkę w sumie 
0700 k o r.

T a r n o p o l :  1 pożyczkę w sumie 5400 
kor., 1 pożyczkę w sumie 5100 kor. i i po­
życzkę w sumie 3700 kor.

T ł u m ą c z :  1 pożyczkę w sumie 67.100 
koron.

T r e m b o w l a :  1 pożyczkę w sumie 
8200 kor.

Z a l e s z c z y k i :  .1 pożyczkę w sumie 
8000 kor. i 1 pożyczkę w sumie 8000 kor.

Z b a r a ż :  9 pożyczek w sumach: 15.000 
kor., 11.000 kor., 12.000 kor., 8400 kor., 
7000 kor., 7000 kor., 6000 kor., 5700 kor., 
5500 kor.

Z b o r ó w : 9 pożyczek w sumach: 17.000 
kor., 7700 kor., 5500 kor., 5000 kor., 4900 
kor., 3500 kor., 3000 kor., '2200 kor. i 2000 
koron.

Ż ó ł k i e w :  1 pożyczkę w sumie 9300 
kor. i 1 pożyczkę w sumie 6900 kor.

Ż y d a c z ó w :  5 pożyczek w sumach
14.400 kor., 12,700 kor., 6700 kor. i 6200 
koron.

Ogółem przyznała Komisya na ostatniem 
posiedzeniu 84 pożyczek w sumie 1,025.700 
koron.

Komisya uchwaliła następnie zamknię­
cie rachunków za r. 1912, oraz preliminarz 
na r. 1914; sprawozdanie z czynności dla 
Sejmu, oraz projekt ustawy zmieniającej nie­
które postanowienia obowiązującej dziś usta­
wy o włościach rentowych, a między innemi 
podwyższenie sumy emisyjnej listów rento­
wych z 10 do 20 milionów koron.

„Język rossyjski w Polsce".
W niedzielnym numerze rozpoczęło No- 

woje W rem ia  druk seryi artykułów pod po­
wyższym tytułem. Ze względu na doniosłość 
tematu i na wpływowe stanowisko, jakie 
wzmiankowany organ zajmuje w prasie ros- 
syjskiej, podajemy poniżej w przekładzie pier­
wszy z tych artykułów, jako charakterysty­

czny objaw przeciętnych zapatrywań rossyj- 
skich na tę. ważną kwestyę:

„Nic tak nie zbliża narodów i nie przy­
czynia się do ich wzajemnego zrozumienia, 
jak wspólny język. Wynika z tego, żejednem 
z najważniejszych zadań rządu jest wprowa­
dzenie języka państwowego do życia publi­
cznego rozmaitych kręgów, wchodzących w 
skład naszej ojczyzny. Kwestya językowa jest 
bolączką naszej zachodniej prowincyi kreso­
wej, mianowicie Polski. Aczkolwiek gubernie 
nadwiślańskie przyłączone zostały w całości 
do Rossyi już niemal przed stu laty, a pier­
wsze próby wprowadzenia języka rossyjskie- 
go do biurowości w urzędach i instytucyach 
gubernij kraju Nadwiślańskiego czynione już 
były w czwartym dziesiątku lat' ubiegłego 
stulecia, jednak dotychczas jeszcze pewna 
część ludności miejscowej nie umie mówić 
po rossyjsku. Nie oskarżamy z powodu tego 
smutnego zjawiska samego tylko rządu — 
znaczna część winy spada na administracyę 
miejscową, a także na samych Rossyan, któ­
rzy za oznakę złego tonu uważają używanie 
języka ojczystego przy wszelkiego rodzaju 
stosunkach z Polakami. vVobec tego nabiera 
specyalnego znaczenia kwestya języka, który 
powinien być używany w biurowości i przy 
wyjaśnieniach ustnych, oraz w korespondeu- 
cyi przyszłego samorządu miejskiego w Pol­
sce, nic też dziwnego, że właśnie poruszona 
przez nas kwestya zwróciła na siebie najwię­
kszą uwagę zarówno ciał prawodawczych, 
jak i opinii publicznej, zwłaszcza zaś pol­
skiej.

Jak wiadomo, Duma państwow:a i Rada 
państwa nie doszły jeszcze do ostatecznego 
porozumienia co do języka, jaki powinien być 
przyjęty w tworzonych świeżo organizacyach 
samorządowych miejskich".

W tern miejscu Nowoje W remia przy­
tacza znane dobrze uchwały Dumy państwo­
wej i Rady państwa w sprawie języka i 
przypomina, że dwa te ciała prawodawcze nie 
zdołały dotychczas dojść do porozumienia w 
tej kwestyi.

„Zanim jednak przystąpimy do oceny 
tej różnicy poglądów pod względem zasadni­
czym, przyznajmy się, w jakiem położeniu 
znajduje się język państwowy w guberniach 
nadwiślańskich.

Znalazłszy się po raz pierwszy w Pol­
sce, Rossyanin odnosi wrażenie nieokreślone: 
niewiadomo, czy jest on jeszcze w Rossyi, 
czy już zagranicą. Wszędzie panuje mowa 
polska, a przy wyjaśnieniu owych wątpliwo­
ści można w najlepszym razie usłyszeć: „nic 
nie rozumiem", albo nawet wprost pytanie 
pozostanie bez odpowiedzi. Nienawidząc bez­
względnie — według słów publicysty Świę­
tochowskiego (?) — wszystkiego, co rossyjskie, 
Polacy nienawiść swą przenoszą i na język 
rossyjski, uważając go za „główne zło w 
kraju". Zmuszeni po za granicami Polski „hi­
storycznej" do mówienia po rossyjsku, w obrę­
bie gubernij nadwiślańskich nie chcą oni 
demonstracyjnie używać naszego języka, uda­
jąc, że go zupełnie nie rozumieją.

Ten nienawistny stosunek do języka 
państwowego nie jest bynajmniej oznaką 
przeżywanego przez nas okresu, ale tkwi głę­
boko w psychologii Polaków. Reasumując na­
strój rodziców, partya wszechpolska w myśl 
swego programu z października 1903 roku, 
uważa za najważniejsze wskazania w swej

działalności politycznej: nie dopuszczać do 
wprowadzenia języka rossyjskiego w tych 
dziedzinach życia i instytucyach, w których 
jest obecnie w użyciu język polski; usuwać 
stopniowo język rossyjski z tych instytucyj 
i stosunków, w których już został narzucony, 

p a przedewszystkiem z prywatnych instytucyj, 
Towarzystw i t. p. i wreszcie — uzyskać 
prawa dla języka polskiego w szkołach, są­
dach i innych instytucyach rządowych.

Programu tego społeczeństwo polskie 
trzyma się dotychczas. Oto dlaczego korespon­
dent Notc. Wrem. wyrażał niedawno obawy 
co do grożącego „zniesienia' języka rossyj­
skiego" w kraju. Według tej korespondencyi, 
kiedy po rewolucyi władze zaczęły przywra­
cać językowi rossyjskiemu odpowiednie sta­
nowisko, okazało się, że nie istnieje żadne 
prawo o obowiązkowem używaniu języka ros­
syjskiego na szyldach, w ogłoszeniach, roz­
dawanych na ulicach, w programach teatral­
nych i t. p., nie żądana jest rzekomo również 
znajomość języka rossyjskiego od subjektów, 
posłańców, dorożkarzy i t. p. osobników, ma­
jących styczność z publicznością rossyjską. 
Świadczy to po pierwsze o tem, jak Polacy 
prawem „zdobywcy" lekceważą systematy­
cznie prawo we wszystkich dziedzinach życia 
i powtóre, jak władze warszawskie wykazują 
niedające się wybaczyć nieuctwo w zakresie 
rozporządzeń rządowych, tyczących się nawet 
kraju Nadwiślańskiego.

Obowiązkowa znajomość języka rossyj­
skiego przez ofieyalistów Towarzystw prywa­
tnych, a zatem i rozmaitych przedsiębiorstw 
handlowych, oaz używanie go we wszystkich 
księgach, papierach i innych dokumentach, 
na których podstawie dokonywany jest urzę­
dowy dozór nad działalnością tych Towa­
rzystw, — określone zostały przez prawo z 
dnia 19 czerwca 1905 roku. Szyldy zaś, ogło­
szenia, programy i t. d. są tymi dokumen­
tami, na których podstawie urzeczywistniony 
jest ów dozór rządowy i dlatego obowiązko­
we używanie języka rossyjskiego w tych wy­
padkach nie ulega wątpliwości i w odpowie­
dnich paragrafach kodeksów karnych znaleźć 
można nawet karę, jaka jest stosowana za 
naruszenie przytoczonej zasady.

Wyrzucenie języka rossyjskiego z życia 
publicznego w guberniach polskich uwyda­
tniło się jaskrawię w latach 1905—1906, 
kiedy Polacy, wyobraziwszy sobie, iż są pa­
nami sytuacyi, proponowali „obcym przyby­
szom", aby dobrowolnie opuścili granice Kró­
lestwa Polskiego.

Sygnałem do skasowania języka rossyj­
skiego w Polsce, podobnie, jak prześladowa­
nia szkół rossyjskich, były dwa „memorya- 
ły “, jak nazywa prasa polska dwa referaty, 
złożone w końcu 1904 roku ministrowi spraw 
wewnętrznych przez Władysława hr. Tyszkie­
wicza i dwudziestu trzech przedstawicieli 
polskiej arystokracyi i dziennikarstwa.

Według obu tych referatów, „najpil­
niejszą potrzebą Polaków" było przyznanie 
w kraju Nadwiślańskim językowi polskiemu 
znaczenia języka państwowego, czyli „przy­
wrócenie języka polskiego, jako wykładowe­
go, w szkołach elementarnych, średnich i 
wyższych, w sądownictwie, w administracyi 
kraju i we wszystkich urzędach i instytu­
cyach".

Jednakże przebieg rewolucyi zwiększył 
apetyty mas ludowych i wkrótce już pragnie-
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WIDMO.
(GE0RGES 0 H N E T : „LE  REVENANT“).

II.
(Ciąg dalszy).

Fanny usiadła na boku, jak gdyby nie 
interesowała się rozmową, która zacząć się 
miała, a przecież, czekała na początek tej 
rozmowy z wytężoną uwagą, chciałaby do- 
pomódz, przyspieszyć ją. Ale ani jedno ani 
drugie nie wydawało się usposobione, aby 
się rozkrochmalić. Eliza była skupiona w so­
bie, zaniepokojona. Maitre Leduc milczący i 
ponury. Zacna kobieta, pomyślała sobie, wi­
dząc ich zakłopotanie, że może zawadza im 
jej" obecność. Powstała i zwracając się do 
nich obojga, rzekła:

— Teraz, kiedy już jesteście razem, 
już mnie państwo nie potrzebujecie. Panien­
ka wie, o co ma prosić. Pan nie będzie w 
kłopocie, żeby jej odpowiedzieć... Nie chcę, 
żeby Dominiąue mnie szukał, gdy wróci do 
domu... Przyjdę tu znowu jak się ściemni... 
Porozmawiajcie sobie w zaufaniu. T)lko coś 
dobrego może z tego wyniknąć.

I nie czekając na pozwolenie, otworzy­
ła drzwi i odeszła.

Prawdopodobnie też w samej rzeczy ich 
krępowała, bo skoro tylko odeszła, Eliza zde­
cydowała się przemówić:

— Bardzo pana proszę — wyrzekła

słodkim głosem — przebaczyć mi kłopot, 
który panu sprawiam. Moja mamka chciała 
koniecznie przyprowadzić mnie do pana... 
Utrzymuje, że pan może mi być wielką po­
mocą. Pytam się siebie, w jaki sposób i wy­
obrazić sobie nie mogę. Jedyną rzeczą, któ­
rą mógłby pan zrobić dla mnie, to ukryć 
mnie. Bo tylko znikając, uchronię się od su­
rowości, którą przewiduję...

— Ukryć panią byłoby absolutną nie­
możliwością. Rodzina pani potrafi ją znaleźć 
bardzo łatwo. Przejazd osoby takiej jak pani, 
ślady pozostawia... Na stacyi w Paryżu, w 
Joigny, musiano panią zauważyć... Furman, 
który odwiózł panią do Dominiąuów... Może 
pani się spodziewać lada dzień przyjazdu ro­
dziny... Co im pani powie, aby wytłumaczyć 
swoją ucieczkę?

— Nic nie będę tłumaczyć. Tylko przed 
moją matką mam zdawać sprawę z moich 
czynności, ponieważ miałam nieszczęścio 
stracić mego biednego ojca, gdy byłam je­
szcze małem dzieckiem, a matka, jestem cał­
kiem spokojna, że o nic nie zapyta. Zasypie 
mnie wyrzutami i zabierze z sobą napowrót, 
a tego właśnie sobie nie życzę.

— Jesteś pani małoletnia, nie możesz 
się uchylić z pod władzy matki, która jest 
twoją opiekunką.

— Wiem o tem. Ale nie chcę jej słu­
chać....

— A dlaczegóż?
— Bo chce mnie wydać za mąż za czło­

wieka, którego nienawidzę, a nie pozwala iść 
za tego, którego kocham.

— I dlaczegóż to pani zamierza opie­
rać się zamiarom swojej matki?

— Zamiary jej są potworne i nigdy się 
na nic nie zgodzę!

Zaledwie wymówiła te okrutne słowa, 
Eliza pożałowała tego. Spojrzała zaniepoko­
jona na tego, do którego mówiła. Ale w cie­
niach wieczoru poważne jego oblicze wyra­
żało taką godność, że młoda dziewczyna 
uczuła się przejęta zaufaniem.

Pan Leduc przymykał oczy, jakby pra­
gnął silniej skupić myśli. Usta jego pod dłu­
gim wąsem, w obramowaniu siwiejącej bro­
dy, miały wyraz smutnej zadumy. Oparł się 
plecami na fotelu i nieruchomy, zdawał się 
jeszcze ciągle słuchać.

Jednakże, Eliza już nie mówiła. I w za­
padającym mroku milczeli oboje. Eliza, czuła 
się nieco zakłopotana, aby ciągnąć dalej 
swoje oskarżenia przed tym obcym człowie­
kiem, przed którym jednakże chciała się wy­
tłumaczyć ze swego kroku. Samotnik z Hou- 
pliere był jakby zdumiony nagłą rzeczywi­
stością, która go dławiła. Zdawał się słuchać 
w sobie samym jakichś słów tajemniczych. 
I bladość coraz większa na twarz mu wystę­
powała, a jednocześnie wyraz oczu był coraz 
smutniejszy. Dwie grube łzy spłynęły mu na 
drżące policzki, a głębokie westchnienie 
z ust mu uleciało.

— Och! pan cierpi! — zawołała Eliza 
pochylając się ku niemu.

Ruchem serdecznego współczucia ujęła 
jego ręce. Te ręce rolnika były drobne i de­
likatne. Były takie lodowate, jak gdyby cała 
krew zbiegła do serca. Nic nie odpowiedział, 
ale głowa jego ciężej na piersi się pochyliła.

— Proszę mi wybaczyć, przykrość panu 
rob ię!... Może przypomniałam panu minione 
jakie boleści. Widzi pan, jestem szkodliwa 
dla innych tak samo, jak dla siebie.

— Nie, moje dziecko — odrzekł maitre 
Leduc głuchym głosem — nie potrzebujesz

się oskarżać. Zupełnie nie z twojej winy po­
chodzą wrażenia, których doznaję słuchając 
ciebie. Nie mogę jednakże zapomnieć, że 
mógłbym mieć córkę w twoim wieku i to 
wystarcza, aby ci wytłumaczyć moje wzru­
szenie...

— O ch! w takim razie rozumiem dla 
czego Fanny tak nalegała, żeby mnie tu 
przyprowadzić. Odgadywała, że pan się mną 
zainteresuje i nie odmówi mi poparcia.,. 
Przeczuwam, że mój wybryk na nic się nie przy­
da, jeżeli mi pan nic nie poradzi i nie ze­
chce dopomódz... Zdaje mi się, że gdyby pan 
chciał, mogłabym się oswobodzić od stra­
sznego przymusu, jaki na mnie cięży...

— Nie wiem — odrzekł maitre Le­
duc. — Trzebaby najprzód, abyś miała do 
mnie dość zaufania, żeby mnie w sposób do­
kładniejszy objaśnić co do twojej sytuacyi 
wobec twojej matki... Może się znajdzie jaki 
fakt, nic nie znaczący z pozoru, któryby mi 
posłużył, abym panią zaprotegował.

— Panie, jestem gotowa okazać panu to 
zaufanie, którego pan żąda. Nie rozumiem 
dlaczego czuję, że powinnam wszystko panu 
powiedzieć, jak gdyby pan miał jaką władzę 
nademną. Zdaje mi się, że od pana może 
pochodzić tylko to, co jest dobre i sprawie­
dliwe. Proszę mnie więc wysłuchać i osą­
dzić.

Umieściła się obok niego, przy oknie.
I przy ostatnich blaskach słońca, które 

schodząc po za wysokie dachy fermy, oświe­
cało jej złote włosy i drżące usta, zaczęła 
smutne swoje opowiadanie.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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nia powyższe wydały sie społeczeństwu pol­
skiemu zbyt skromne, i w początkach lipca 
.1905 roku kilkunastu polskich działaczów po­
litycznych, mając na czele tego samego AVła- 
dysława hr. Tyszkiewicza i Henryka Sien­
kiewicza, złożyło do Rady ministrów pe-ty- 
eyę, w której „jeszcze raz stanowczo oświad­
czyli, że dla ustalenia normalnych stosun­
ków Polaków względem Rossyi jest rzeczą 
konieczną udzielenie naszemu krajowi auto­
nomii prawodawczej i administracyjnej, uzna­
nie języka polskiego za urzędowy we wszyst­
kich dziedzinach zarządu cywilnego i w są­
downictwie; oraz za język wykładowy w7e 
wszystkich szkołach, wreszcie powierzenie 
żywiołowi miejscowemu zarządu w Królestwie 
Polskiem i zapewnienie ludności praw oby- 
vvatelskich“.

Agitacya „przedstawicieli polskiej ary­
stokracji i dziennikarstwa" nie spełzła na 
niczem. Podjęta przez nacyonalistów agita­
cya ta wywołała cały szereg prób rewolu­
cyjnych w celu zaprowadzenia gwałtem ję­
zyka polskiego w szkołach, sądach i innych 
instytucyach rządowych".

Na tem kończą się w pierwszym arty­
kule wywody publicysty z Now. W rem . na 
temat „języka rossyjskiego w Polsce". Po­
mimo licznych błędów faktycznych przyto­
czyliśmy je w całości zarówno ze względu 
na wagę samego tematu, jak i dla uwyda­
tnienia właściwości rozumowania rossyj­
skiego.

Z pod berła pruskiego.
W początkach bieżącego roku zawiązała 

się w Księstwie Poznańskiem nowa organi- 
zacya polityczna pod nazwą „Centrum oby­
watelskiego". W skład jej weszła pewna 
liczba jednostek znanych z gorliwej działal­
ności we wszystkich dziedzinach pracy naro­
dowej, a obok nich znaczny zastęp młod­
szych właścicieli ziemskich, stawiających na 
widowni życia publicznego pierwsze dopiero 
kroki. Organem tego nowego stronnictwa jest 
D ziennik K ujaw ski, który w jednym z osta­
tnich numerów ogłasza urzędowy program 
partyi.

Na samym wstępie tego programu Cen­
trum obywatelskie zaznacza, że jako naczelną 
zasadę swej działalności przyjmuje zasadę na­
rodową, ujawniającą się w haśle „dobro na­
rodu jako całości".

Wysuwając następnie na czoło swoich 
żądań wszechstronne podźwignięcie ludu pol­
skiego, w którym upatruje przyszłość całego 
polskiego narodu, stawia Centrum obywatel­
skie w programie swoim zasadę demokraty­
czną, a dwie te zasady, narodowa i demo­
kratyczna, obejmują w myśl programu cało­
kształt zasad i dróg stronnictwa.

Centrum obywatelskie uznaje chętnie, 
że również i wszystkie inne partye, stojące 
na gruncie narodowym, stawiają zasadę na­
rodową na czele swego programu, w tych 
jednakże wypadkach, w których powstać by 
mógł w społeczeństwie rozłam na tle pojęcia 
interesu i korzyść narodowej, dla Centrum 
obywatelskiego decydujący będzie nie interes 
tej lub owej warstwy społecznej, lecz interes 
ogółu narodowego, któremu podporządkowy­
wać będzie zawsze tak zawodowe, jak stanowe 
interesy swych członków. Tak samo nie 
uznaje Centrum żadnych dzielnicowo-party­
kularnych interesów, podporządkowując je 
również interesom narodowym społeczeństwa 
polskiego pod berłem pruskiem.

W dążeniach swych czerpie Centrum 
według swego programowego oświadczenia 
ze źródeł ogólno-polskich naszej przeszłości, 
a pracuje dla dobra ogólno-polskiej przyszłości; 
z tych źródeł wypływa też dążenie do kul­
turalno-społecznej pracy narodowej, opartej 
na twórczych pierwiastkach polskiej kul­
tury.

Zaznaczając dalej, że będzie na każdem 
polu współpracowało z ludem polskim nad 
jego rozwojem ekonomicznym, kulturalnym i 
politycznym, oświadcza Centrum, że o ile z 
jednej strony za najważniejszy czynnik na­
szej polityki narodowej uznaje ziemię, której 
obronę uważa nietylko za sprawę ekonomi­
czną, lecz za sprawę ogólno-narodową, o tyle 
z drugiej strony na obronie ziemi nie zamy­
śla ograniczać swej działalności, lecz w myśl 
zasady wszechstronnego rozwoju sił narodo­
wych popierać będzie równie gorliwie nasz 
handel i przemysł, aby tym gałęziom pracy 
narodowej ułatwić wprowadzenie w życie ha­
sła „swój do swego".

Organ nowego stronnictwa Dziennik K u ­
jaw ski zaznacza przy sposobności omawiania 
programu jego, że Centrum nie jest ani stron­
nictwem konserwatywnem, ani też wyłącznem 
stronnictwem ziemiaństwa, lecz „stronnictwem 
wszystkich jednostek, politycznie myślących 
i chcących na podstawach narodowych i de­
mokratycznych pracować dla przyszłości na­
rodu".

Co się tyczy stosunku do Kościoła rzym­
sko-katolickiego Centrum oświadcza, że bro­
nić będzie Kościoła i religii, przed usiłowania­
mi obniżenia ich powagi i znaczenia w na-

szem społeczeństwie czy to przez żywioł obcy, 
czy też przez własnych rodaków7, stawiają­
cych sobie za cel dezorganizacyę religijnego 
życia narodu. Dalej przestrzegać będzie za­
sady niewciągania religii ani władzy kościel­
nej w spory polityczne lub partyjne, ale „po­
mne tego, że germanizacya jest identyczna 
z protestantyzacyą, musi zwrócić baczną uwa­
gę na rozkładową ingerencyę systemu pru­
skiego, jakoteż tych czynników niemiecko- 
katoliekich, które dla nas są wrogo usposo­
bione".

Zwracając się przeciw7 podsuwaniu no- 
w7ej organizacyi ze strony innych stronnictw 
krajowych i zakrajowych tendencyj, bądź to 
reakcyjnych, bądź też radykalnych, zaznacza 
D ziennik K ujaw ski, że jeśli te niejasne i fał­
szywe sądy mogły się swobodnie szerzyć, to 
niewąpliwio winę tu do pewnego stopnia po­
nosi samo Centrum obywatelskie, ponieważ 
pomimo upływu dłuższego czasu od swego za­
wiązania milczało, nie ogłaszając swego pro­
gramu.

Nastąpiły wreszcie znane zajścia z o- 
kazyi przyjazdu cesarza do Poznania i chwi­
lę tę, jako zdaniem D ziennika Kujawskiego  
najodpowiedniejszą, wybrało Centrum do ja ­
snego zaznaczenia swej myśli politycznej 
przez ogłoszenie swego programu. Przy tej 
sposobności Dziennik K u jaw ski poczytuje to 
Centrum za wielką zasługę, że wykazało spo­
łeczeństwu fakt, iż „szerokie koła ziemiań­
stwa nie godzą się ani na politykę, ani na- 
taktykę małego odłamu ziemiaństwa, które 
aż do ostatniej chwili robiło w szerokich 
kołach społeczeństwa wrażenie, jakoby było 
jedynem przedstawicielstwem ziemiaństwa".

Otóż tę legendę — pisze organ nowe­
go stronnictwa — rozwiało Centrum, mając 
odwagę przeciwstawić „małemu liczbą, lecz 
silnemu wpływem zrzeszeniu żywiołów skraj­
nie konserwatywnych" swój program pracy na­
rodowej na zasadach demokratycznych, o- 
party na bezwzględnej wierze we własne siły 
społeczeństwa, nie oglądający się na żadne 
uboczne wpływy i pomoc.

Z armii francuskiej.
Do Politische Gorrespondcns donoszą 

z P aryża:
W świeżo ogłoszonem swem sprawo­

zdaniu z ostatniego budżetu wojskowego za­
znaczył senator M illies-Lacroix między in- 
nemi, że pomimo usunięcia różnych wadli­
wości wstępowanie do armii na ochotnika 
jest zjawiskiem bardzo rządkiem, a nawet 
coraz rzadszem. W r. 1910 liczono jeszcze 
2300 ochotników, w7 r. 1911 cyfra ta spadła 
na MO, a w r. 1912 liczono już tylko 400 
ochotników.

Także liczba podoficerów i żołnierzy 
służących ponad przepisaną liczbę lat nie 
zadowoliła wspomnianego senatora. Zwłaszcza 
kaprali, brygadyerów i żołnierzy tego auto­
ramentu bywa coraz mniej.

Przyczynę tego stanu rzeczy upatruje 
sprawozdawca w rosnącym nieustannie po­
pycie za robotnikiem. Zwiększony ów popyt 
pociąga za sobą oczywiście zwiększenie także 
zarobków, zbyt znaczne, by mogły z nimi 
rywalizować premie przyznawane przez za­
rząd wojenny za dłuższe, niż ustawa przepi­
suje, pozostawanie pod chorągwią.

W innym ustępie sprawozdania senator 
Millies wywodzi, że Francy a obecnie dla 
utrzymania spokoju i porządku w Marokku 
utrzymuje tam 65.000 ludzi pod bronią. Po­
ciąga to za sobą wydatek około 160 milio­
nów franków. Te cyfry okazują dowodnie, 
jak znaczne zastępy wojska utrzymywać musi 
Francya w swej afrykańskiej posiadłości.
0  tem zaś, aby je wycofać megła, na razie 
nie może być mow7y.

Przy obliczeniu siły zbrojnej mówi się 
zazwyczaj, że Afryka dostarczy dwu korpusów 
armii, złożonych częścią z krajowców, czę­
ścią z francuskich żołnierzy. Owóż senator 
Millies przestrzegu, że są to złudne rachuby,
1 że w danym razie z pewnością zawiodą.

Stworzenie generalnej inspekcyi kawa- 
leryi uczyniło zadość zdawien dawna żywio­
nemu życzeniu tej gałęzi broni, a to tem 
bardziej, że równocześnie uchwalono ustawę 
o kadrach konnicy. Posterunek generalnego 
inspektora kawaleryi powierzony być ma je­
dnemu z generałów, którzy wyszli z kawa­
leryi, — mianowicie generałowi w randze 
komendanta dywizyi. Z tytułu swego stano­
wiska wchodzić on będzie w skład najwyż­
szej Rady wojennej. Osobny dekret, rainiste- 
ryalny ściśle określa funkeye generalnego 
inspektora kawaleryi. — Przedewszystkiem 
winien on czuwać nad jednolitem całej ka­
waleryi wykształceniem. Dalej będzie jego 
rzeczą poddawać inspekcyi wszystkie pułki 
jazdy z wyjątkiem oddziałów dyslokowanych 
w Algierze i Tunisie. Również taktyczne 
pouczanie generałów i komendantów pułków 
podczas objażdżek naukowych, jakoteż opi­
niowanie pisemnych ich wypracowali należeć 
ma do generalnego inspektora kawaleryi. Na- 
koniec przypada mu jeszcze obowiązek na­
czelnego kierowania wielkimi manewrami

kawaleryi. Swoje spostrzeżenia i oceny ma 
generalny inspektor co roku przedkładać w 
formie sprawozdania bezpośrednio ministro­
wi wojny. O treści tego sprawozdania wolno 
gen. inspektorowi informować podwładne 
sztaby i oddziały wojsk jedynie za poprze- 
dniem zezwoleniem ministra wojny.
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K R O N I K A .
hwów, P> października.

K alendarz.
S o b o t a  (4 października):
Franciszka Seraf. — Bratysława. — Kon­

drata.
Wschód słońca o godzinie 5’29 rano, za­

chód słońca o 4-57 po południu.
T em p era tu ra . O godzinie 12 w połu­

dnie -|- 19 stopni Cel.

— Prezydent wyższego sądu krajo­
wego J. E. Czerwiński pow rócił do L w ow a 
i ob ją ł urzędow anie.

— Z Uniwersytetu lwowskiego. PP.
Władysław Sikorski, rodem z Zurawna, Marcin 
Zimels, rodem ze Lwowrn i Franciszek Briick, 
rodem z Gajów Niżnych, otrzymali w tutejszym 
Uniwersytecie stopnie doktorów praw.

— Z P olitechn ik i w iedeńskiej. W Po­
litechnice wiedeńskiej z początkiem bieżącego 
roku szkolnego zaprowadzono przymusowe ubez­
pieczenie wszystkich studentów od wypadku.

— Kurs dw utygodniowy dla przeróbki 
owoców odbędzie się w Stacyi doświadczalnej 
dla przemysłu fermentacyjnego przy państwo­
wej szkole przemysłowej w Krakowie w czasie 
od 3 do 16 listopada b, r. Na kurs mogą uczę­
szczać zarówno mężczyźni jak i kobiety. Taksa 
wpisowa wynosi 2 korony, opłata zaś dla kra­
jowców 10 kor., dla obcokrajowców 20 kor. 
Bliższych wyjaśnień co do warunków przyjęcia 
jak i ewentualnego uwolnienia od opłaty szkol­
nej, udziela Kierownictwo Stacyi doświadczal­
nej w Krakowie, przy Alei Mickiewicza 1. 7. 
Termin wnoszenia zgłaszań, upływa z dniom 
25 października b. r.

— Na kursie abituryentów Tow. 
„Szkoły handlowej" (ul. Franciszkańska 1. 9) 
rozpoczną się wykłady w poniedziałek, dnia 6
b. m., o godzinie 8 rano.

— Wystawa 1863 r. przedłużona zo­
stała do niedzieli, 12 b. m.

j* Hr. Leopold Gudenus, W. podko­
morzy Najj. Pana zmarł d. 2 bm. na zamku 
Ulrichskirchen.

Hr. Gudenus pochodził ze starej rodziny 
szlacheckiej, osiadłej w Austryi od w. XVII. 
Urodzony d. 15 września 1843, wychowywał 
się w konwikcie jezuickim w Lowen w Belgii. 
Po ukończeniu studyów uniwersyteckich wziął 
udział w kampanii 1866 r., następnie zaś po­
święcił się karyerze dyplomatycznej, w której 
doprowadził do stopnia sekretarza legacyj- 
nego.

W r. 1887 poślubił hr. Idę Colloredo- 
Mannsfold i osiadł w Wiedniu. Przez szereg 
lat reprezentował w Sejmie dolno-austryackim 
i parlamencie kuryę większych posiadłości. 
W r. 1893 mianowany został marszałkiem 
Dolnej Austryi. Z kolei powołano go do pia­
stowania urzędów Dworskich. Kierownictwo 
urzędu W. Ochmistrza poruczyła mu łaska Najj. 
Pana w r. 1904.

Hr. Gudenus położył ogromne zasługi, 
zwłaszcza gorliwie opiekując się podległymi 
urzędowi W. Ochmistrza zbiorami dzieł sztuki 
i naukowymi.

Zmarły posiadał od r. 1894 godność taj­
nego radcy, był kawalerem orderu Złotego 
Ruua, posiadał wielką wstęgę orderu Leopolda 
i odznaczony został orderem Żelaznej Korony 
I. klasy.

— Nadzwyczajne zgromadzenie Bady 
ogólnej galic. Towarzystwa gospodarskie­
go, odbędzie się dnia 13 b. m. o godzinie 10 
przed południem we Lwowie, w wielkiej sali 
ratuszowej. Na porządku dziennym: Omówienie 
sposobów zaradzenia stratom wynikłym z tego­
rocznych klęsk powodzi i słoty wedle referatów:
a) Pomoc przy zakupnie artykułów rolniczych, 
roboty publiczne i melioracyjne, b) ulgi po­
datkowe, c) zniżki taryfowe, d) pomoc dla go- 
rzelnictwa, e) ułatwienie kredytowe.

— P lak ieta  ku czci księcia Józefa.
Wysoko ceniony rzeźbiarz Stan. R. Lewandow­
ski wykonał bron/ową podobiznę księcia Józefa, 
odznaczającą się ogromnem podobieństwem i 
wykonaniem, na jakie sztuka Lewandowskiego 
zdobyć się może.

M ierzy ona 14 na  9 centymetrów7 i je s t 
do nabycia  w  cenie 10 kor. w b iu rze  dzienn i­
ków Sokołow skiego. W  dniach  ju b ileu szu  setnej 
rocznicy zgonu b oha te ra  znajdzie n iezaw odnie 
licznych am atorów .

— W ieczornicę taucczuą urządza sto­
warzyszenie -„Gwiazda" w niedzielę, 5 b. m. 
Początek o godzinie 8 wieczorem. Wstęp za za­
proszeniami, które wydaje sekretarz sto w. co­
dziennie wieczorem.

— Zbiory ś. p. Władysława Łoziń­
skiego. Sekcya finansowa Rady m. Lwowa od­
była wczoraj nadzwyczajne posiedzenie, na któ- 
rem uchwalono zakupno kamienicy, stanowiącej 
własność ś. p. Władysława Łozińskiego, nadto 
zbioru rzeczy obcych i zbrojowni (około 2000 
przedmiotów). Zakupiona kamienica stoi na 
gruncie liczącym 630 sążni gruntu, przy ul. 
Ossolińskich. Cena kupna wynosi 820.000 kor.

— Hojny zapis. Donoszą nam z Koło­
myi, że zmarły tam przed kilku dniami technik 
lasowy, Teofil Gadziński, zapisał swoją real­
ność, składającą się z dwóch domów i obszer­
nego ogrodu, wartości około 60.000 kor., na 
rzecz tamtejszej polskiej bursy gimnazyalnej.

— Kurs stapiania i przecinauia me­
ta li w Tarnopolu. Instytut technologiczny 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej urzą­
dza w7 Tarnopolu od 15 do 22 b. m. kurs sta­
piania i przecinania metali (samospajania). — 
Celem nauki będzie zapoznanie uczestników kur­
su z nowemi metodami łączenia metali przez 
stopienie płomykiem gazowym miejsca styku. 
Ćwiczenia praktyczne odbywać się będą rano 
od 8 do 1 pod kierownictwem p. S. Kordysa. 
Teoretyczne wykłady będzie prowadzić p. Po­
rębski, referent techniczny Instytutu od 15 do 
18 w godzinach popołudniowych. Podania na­
leży wnosić na ręce dyrektora Lipy, Szkoła 
przemysłowa w Tarnopolu, najpóźniej do dnia 
12 b. m. Przyjęci na kurs zostaną majstrowie 
i czeladnicy przemysłów metalowych. Mieszka­
jący po za Tarnopolem w razie udowodnionego 
ubóstwa mogą otrzymać zasiłek w wysości 2 
koron dziennie. — Uczestnicy kursu będą mo­
gli wziąć udział także w7 kursie hartowania 
stali i wyrobu narzędzi, który bezpośrednio po 
tym zostanie otwarty.

— Cholera. W powiecie skolskim w 
Tuchli chora na cholerę wyzdrowiała.

Obecnie niema w całym kraju chorych, 
lub podejrzanych o cholerę.

P. Gałczyńska, która zachorowała w Ma- 
ryenbadzie na cholerę, została wczoraj wypu- 
szczona ze szpitala jako zupełnie zdrowa.

— Echa ohydnego morderstwa w Kra­
kowie. Dochodzenia ustaliły już przypuszczal­
ny obraz zbrodni. I tak stwierdzono w docho­
dzeniach, że ś. p. Ferdynand Świszczowski, 
wchodząc do księgarni, zawiesił laskę na wie­
szadle, a kapelusz położył na stole. Dalej zba­
dano, że ś. p. Świszczowski nie doszedł wcale 
do drugiego pokoju do biura, gdyż nie rozpo­
czął zupełnie pracy ani w kasie, ani w zapi­
skach. A miał przygotowane rachunki do zli­
czania i skontrolowania. Według tej kombina- 
cyi morderca wszedł do księgarni przy wyjściu 
personalu i tutaj oczekiwał przybycia ofiary.^ 
Gdy ś. p. Świszczowski wszedł i zamknął drzwi, 
morderca mógł odrazu rzucić się na niego, li­
derzy! go jakiemś tępem narzędziem i zamor­
dował. Leżącemu na ziemi zabrał klucze i speł­
nił kradzież pieniędzy z kasy. Sprawców pra­
wdopodobnie było dwóch. Jest to jednak tylko 
przypuszczenie.

W każdym razie morderstwo popełnił albo 
zawodowy zbrodniarz, albo ktoś, kto doskonale 
był obznajomiony z osobistymi stosunkami ś. p. 
Swiszczowskiego, znał doskonale rozkład księ­
garni i wiedział, gdzie i kiedy ś. p. Świszczow­
ski pracuje.

Sekcya zwłok, przeprowadzona wczoraj 
przez lekarzy sądowych Horoszkiewicza i Jan­
kowskiego, w obecności sędziego śledczego, 
stwierdziła, że ś. p. Ferdynand Świszczowski 
otrzymał szereg ran tłuczonych w głowę, za­
danych tępem narzędziem; ani jedna z ran nie 
była zadana narzędziem ostrem lub siekierą. 
Rana nad lewem okiem również była zadana 
narzędziem tępem. Morderca uderzał z wielką 
siłą i zapalczywością; morderstwo było już 
z góry postanowione, a dokonano go młotkiem 
lub jakąś grubą laską. Dr. Horoszkiewicz do­
konał barwnego zdjęeia wszystkich ran tak, że 
rany te doskonale widać na zdjęciu. Dalsze 
śledztwo nasunęło przypuszczenie, że morderca 
łączył z morderstwem zemstę osobistą. Zemstą 
można tłumaczyć owe liczne i ciężkie rany na 
głowie.

Po dokonaniu mordu morderca był bar­
dzo spokojny, zabrał bowiem nietylko gotówkę, 
która była pod ręką, ale wysypał pieniądze, 
które były w woreczkach, zabrał depozyty, zło­
żone w kasie, oraz fundusz gremium księga­
rzy, którego ś. p. zmarły był skarbnikiem. 
Pieniądze starannie zapakował i schował dobrze, 
gdyż na ziemi nie znaleziono żadnych pienię­
dzy rozsypanych.

Firma Gebethnera nie ponosi żadnej szko­
dy, gdyż kasa była ubezpieczona na 40.090 
kor. Znajomi opowiadają, że ś. p. Świszczow ski 
miał w ostatnich dniach niedobre przeczucia, i 
był bardzo niespokojny. Narzekał, że musi wie­
czorami chodzić do księgarni, aby zamykać ra­
chunki, a w biurze jest sam i jest mu bardzo 
nieswojsko. Radzono mu, aby rachunki te robił 
rano, gdyż przez to księgarnia żadnej nie po­
niesie szkody. Ś. p. Świszczowski zdecydował 
się na to i za kilka dni miał już zamiar robić 
rachunki rano.

Pogrzeb odbędzie się dziś o godz. 4 po 
południu z domu przedpogrzebow7ego na cmen­
tarzu. Na pogrzeb przybędzie p. Gebethner 
z Warszawy.

Gremium księgarzy krakowskich złożyło 
kondolencyę wdowne i wysłało telegram kondo­

„Gazeta Lwowska" z dnia 4 października 1913.
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go na gorącym uczynku kradzieży, jak usiło- 

| wał ulotnić się z kilku srebrnymi przedmiota- 
ą i mi. Wskutek doniesienia majora zarządzono 

w Tur- ' aresztowanie Lbbckego. Gdy go wieczorem mia- 
' no odstawić do więzienia, Lóbcke zbiegł i ukrył 

się w ciemnej piwnicy jednego z sąsiednich 
domów. Major Puttkamer, kilku oficerów i zna-

lencyjny do firmy Gebethnera w Warszawie, a 
na trumnie swego zasłużonego skarbnika zło­
żyło wieniec.

Wczoraj wieczorem dyrektor policyi radca 
Dworu Flatau wyjechał z kilku agentami do 
Giebułtowa.

Jak dziś nam donoszą z Krakowa, w środę 
po południu 4 mężczyzn wynajęło na Grzegórz­
kach dorożkę, żądając przewiezienia do naj­
bliższego punktu na granicy rossyjskiej. Zgo­
dzili się na cenę 10 koron i natychmiast udali 
w drogę. Jeden z nich miał na sobie jasną za- 
rzutke i był podobny do rysopisu jednego 
z mężczyzn, którzy po zamordowaniu ś. p. Swi- 
szczowskiego wychodzili z sieni. W pograni­
cznym Giebułtowie na widok strażników au- 
stryackich wyskoczyli z dorożki i w popłochu 
uciekli. Na wiadomość o tym fakcie dyrektor 
policyi Flatau z urzędnikami i agentami wyje­
chał do Giebułtowa, aby zarządzić pościg. Po­
rozumiał się też z władzami rossyjskiemi w Szy­
cach, Olkuszu i Granicy co do zarządzenia po­
ścigu.

— Popis m iejskiej straży pożarnej
odbył się dziś rano na dziedzińcu strażnicy po­
żarnej przy placu Strzeleckim.

— Statystyka pocztowa. W lipcu
b. r. nadano we Lwowie 2,225.767 listów pry­
watnych niepoleconycli, 3,244.879 kart kore­
spondencyjnych, 620.507 listów urzędowych 
niepoleconycli, 225.476 listów poleconych wo- 
góle, 1,204.793 przesyłek pod opaską, 142.776 
przesyłek z próbkami, 2,934.265 egzemplarzy 
gazet, ogółem 10,597.963; 12.090 listów pie­
niężnych i małych przesyłek .wartościowych, 
2.229 pakietów wartościowych ponad 100 kor., 
71.502 pakietów zwykłych, ogółem 85.821 ; 
wpłacono 53.318 przekazów na kwotę 2,859.192 
koron 79 hal., 31.853 czeków Kasy oszczę­
dności na kwotę 8,056.455 koron 55 hal.,
1.784 zwykłych wkładek oszczędności na kwotę 
80.739 kor. 88 hal., razem 11,895.388 koron 
22 li.; wypłacono 106.186 przekazów na kwotę 
4,400.516 kor. 88 hal., 11.686 asygnat czeko­
wych Kasy oszczędności na kwotę 9,033.858 
koron 97 hal., 1.305 zwykłych wkładek Kasy 
oszczędności na kwotę 59.502 kor. 36 hal., ra­
zem i3 ,493.878 kor. 21 hal.

Nadeszło do Lwowa: 674.518 listów pry­
watnych niepoleconycli, 578.546 kart korespon­
dencyjnych, 154.728 listów urzędowych nie- 
poleconych, 272.010 listów poleconych wogóle, 
101.549 przesyłek pod opaską, 6.828 przesyłek 
z próbkami, 171.286 egzemplarzy gazet, ogółem 
1,959.465; 14.337 listów pieniężnych i ma­
łych przesyłek wartościowych, 2.670 pakietów 
wartościowych ponad 100 kor., 102.899 pa­
kietów zwykłych, ogółem 119.906.

— Ruch telegraficzny. W  lipcu bież. 
roku nadano we Lwowie 41.680 telegramów i 
pobrano za nie opłatę w kwocie 42.646 kor.
— hal • nadeszło 40.591 telegramów dla adre­
satów w miejscu, a 183.613 telegramów" do 
przetelegrafowania (transito).

— Ruch telefoniczny. Sieć miastowa: 
W miesiącu lipcu bież. roku nadano we Lwo­
wie 8.721 telegramów. Nadeszło 6.618 tele­
gramów". Ilość abonentów 2.507. Ilość roz­
mów telefonicznych —. —. Dochód 10.508 kor.
— hal. Sieć międzymiastowa: Ilość uczestni­
ków 1348. Ilość rozmów telefonicznych 26.680. 
Dochód 15.666 kor. hal. Kazem 26.174 
kor. — hal.

A  Znaleziono: w wozach miejskiej ko­
lei elektrycznej: pulares z pieniędzmi, torbę z 
aktami, parasolkę, torbę podróżną i torebkę dam­
ską z pieniędzmi.

A  Zaginiona dziewczynka. Trzyletnia 
Eugenia Lacliowiecka, wydaliwszy się onegdaj 
z domu rodziców, zamieszkałych przy ul. Ry­
cerskiej 1. 30, znikła bez śladu. Dziewczynka 
jest blondynką i ubrana była w czerwoną su­
kienkę, bronzowy serdaczek i sandały.

A  Nieostrożna jazda. Na rogu ul. 
Bema najechał dziś rano jakiś woźnica, który 
zdołał zbiedz, na handlarza owoców Wilhelma 
Kobera, który dostawszy się pod koła wozu 
odniósł znaczne obrażenia.

(A )  Z Izhy sądowej. Dziś przed połu­
dniem rozpoczęła się przed tutejszym trybuna­
łem sądu przysięgłych rozprawa karna przeciw 
murarzowi Janowi Budzińskiemu o zbrodnię 
zabójstwa. Przebił on nożem murarza Wojcie­
cha Polińskiego. Groził też siekierą Walentemu 
Stoblemu, czem dopuścił się nadto zbrodni gwał­
tu publicznego. Obwiniony tłumaczy się pijań­
stwem. Wyrok zapadnie wieczorem.

Trwająca przez dwa dni rozprawa karna 
przeciw agentowi asekuracyjnemu Józefowi Ma­
jewskiemu została wczoraj odroczona, dla we­
zwania nowyeh świadków.

(Ą j Zamach samobójczy. Filomena 
Zielińska, zarobnica, zażyła ubiegłej nocy w 
zamiarze samobójczym kwasu solnego. Odwie­
ziono ją  do szpitala powszechnego. Przyczyną 
zamachu samobójczego zawiedziona miłość.

CA) P °d  kopyta końskie. Na drodze 
brzuchowickiej dostało się pod kopyta koni, któ­
rymi powoził Maurycy Kugel, szynkarz z Brzu- 
chowic, trzyletnie dziecko Jana Diila w Brzu- 
chowicach i odniosło bardzo ciężkie obrażenia.

(A )  Um ysłowo chorą kobietę niezna­
nego nazwiska oddała wczoraj policya komisa- 
ryatowi miejskiemu.

(A )  Zbłąkane dzieci. W ul. św. Zofii 
przytrzymano wczoraj zbłąkaną dziewczynkę 3 
letnią. Zabrano ją do cegielni na Stillerówce.

Chłopczyka dwuletniego, blondyna, ubra­
nego w czerwoną sukienkę, błąkającego się 
wczoraj w ul. Jagiellońskiej, oddano w opiekę 
komisaryatu miejskiego II. dzielnicy.

(A )  Nagłą śm iercią zmarł wczoraj w 
jednym z hoteli tutejszych Józef Knoll, wła­
ściciel dóbr w Rossyi. Przyczyną zgonu był 
udar serca.

(A )  Kronika policyjna. Handlarz Jó­
zef Grtinberg polecił wczoraj jakiemuś parob­
kowi, którego nazwiska nie znał, przeprowa­
dzenie pięciu krów do dworu obok rogatki Zie­
lonej. Parobek znikł wraz z krowami, które 
przedstawiają wartość 1400 koron..

Iwan Guła porzucił służbę u p. Włady­
sława Wasiuczyńskiego i ukradł książeczkę 
wkładkową galicyjskiej Kasy oszczędności opie­
wającą na 3000 koroń.

Na szkodę Mendla Schilberga skradziono 
z dziedzińca realności przy ul. 3 Majal. 5 pakę 
zawierającą dwa krzesła-antyki wartości 250 
koron.

— Zmarli w ostatnich dniach we Lwowie: 
Jan Polasek oficyał zbrojowni artyleryi, w 46 
roku życia; Teodozya Jeleńska, wdowa po oby­
watelu ziemskim, w 73 roku życia; Józef 
Peyersfeld, em. oficyał kasy krajowej, w 40 r. 
życia; Witold Eogoszewski, profesor I. gimna- 
zynm w Stanisławowie, w 38 r. życia;

w Jarosławiu, Dyonizy Ostrowski, b. wła­
ściciel dóbr ziemskich i weteran z 1863 w 83 r. 
życia;

w Insbrucku, Fryderyk bar. Teuchert- 
Kauffmann, generał piechoty, tajny radca i wła­
ściciel 88 pp., w 82 r. życia.

— Zamach samobójczy w Izbie są­
dowej. Z Wiednia donoszą : Wczoraj na roz­
prawie robotnik Tomasz Dudek po ogłoszeniu 
wyroku, skazującego go na dwa miesiące wię­
zienia, usiłował poderżnąć sobie gardło. Prze­
szkodzono jednak temu i oddano pod obserwa- 
cyę psychiatrów.

— Na karę śm ierci przez powieszenie 
skazał we czwartek trybunał sądu przysięgłych 
w Bożen włościanina Piotra Hallera z okolicy 
Meranu, który zamordował swoją narzeczoną 
Annę Kiemównę.

— Krwawy dramat m ałżeński. W je­
dnym z domów przy ul. Andrassy’ego w Bu­
dapeszcie rozegrał się w nocy z 1 na 2 b. m. 
krwawy dramat małżeński. Giełdziarz Bela 
Agoston podejrzywając swą żonę od dłuższego 
czasu o niewierność, rozpoczął z nią na ten te­
mat kłótnię, w czasie której dobył rewolweru 
i położył ją trupem na miejscu. Następnie ode­
brał sobie również żyeie.

Kronika prowincyonalna.
§ L i c y t a c y a .  Dnia 7 b. m. o godzinie 

9 rano odbędzie się w magazynach towarowych 
na stacyi w Przemyślu publiczny przetarg nie- 
podjętych towarów.

§ Ś m i e r ć  w n u r t a c h  r zeki .  Z Brze- 
żan donoszą nam: Dnia 20 z. m. przy mocze­
niu konopi w rzece Złotej Lipie w Posuchowie, 
porwana została przez prąd wodny włościanka 
Marya Papa i poniosła śmierć przez utonięcie 
w wezbranej rzece.

Zwłoki jej, mimo najskrzętniejszych po­
szukiwań w rzece, dotychczas nieodnaleziono.

Kronika zagraniczna.
* P o m n i k  ś. p. k s i ę c i a - r e g e n t a  

L u i t p o l d a  b a w a r s k i e g o ,  dłuta artysty 
rzeźbiarza prof. Hildenbrandta, odsłonięto w 
sposób uroczysty w Monachium dnia 28 b. m.

* K o n g r e s  d l a  e s t e t y k i  i s z t u k i  
otwarty zostanie dnia 6 b. m. w auli Uniwer­
sytetu w Berlinie.

* N o w y  r e k o r d .  Inżynier Sablatnigg 
wzniósł się we środę w Berlinie z czterema pa­
sażerami na wysokość 2800 metrów.

* P o ż a r  k o s z a r .  W Brandenburgu — 
jak donoszą z Berlina — wybuchł w koszarach 
fizylierów groźny pożar, który wyrządził zna­
czne szkody.

* N a p a d  b a n d y t ó w  n a  p o c i ą g .  
Na pociąg pospieszny między Nowym Jorkiem, 
a Nowym Orleanem napadli onegdaj dwaj mło­
dzi bandyci, zatrzymali pociąg, obrabowali wóz 
pocztowy na 500.000 kor., poczem zbiegli.

* E k s p l o z y a  w f a b r y c e  d y n a m i t u .  
Z Kolonii donoszą: W fabryce dynamitu Bar- 
tscha i Eeala w Porz nad Renem nastąpił 
onegdaj wybuch, przyczem jeden robotnik zo­
stał zabity, a 12 innych odniosło rany. Gmach 
fabryczny zawalił się, domy okoliczne zaś zo­
stały znacznie uszkodzone.

* Z d e r z e n i e  wo z u  k o l e i  e l e k t r y ­
czne j  z a u t o m o b i l e m .  W Lipsku w po­
niedziałek, 29 u. m., około godziny 8 wieczo­
rem na omnibus automobilowy, przepełniony 
pasażerami, najechał z tyłu wóz kolei elektry­
cznej z taką siłą, że omnibus wywrócił się, a

siedzący w nim pasażerowie odnieśli częścią 
ciężkie, częścią lekkie obrażenia.

* K o m i s a r z  p o l i c y i  m o r d e r c  
r a b u s i e m .  W roku 1910 w Aulieacie, 
kiestanie rossyjskim, zamordowano włościa­
nina Nowotnego w celu rabunku, przyczem za­
brano książeczkę kasy oszczędności na dość 
znaczną sumę. Poszukiwania morderców pozo­
stały bezskuteczne. Przed kilku dopiero dniami 
w Taszkiencie do kasy państwowej zjawił się 
jakiś mężczyzna, który, twierdząc, iż jest u- 
rzędnikiem Nowotnym, prosił o wypłacenie mu 
sumy oznaczonej w książce kasy oszczędności. 
Mężczyznę owego aresztowano i okazało się, iż 
jest to Kabaczenko, który w czasie zabójstwa 
Nowotnego był komisarzem policyi w Aulieacie.

* Z a m o r d o w a n i e  i n s p e k t o r a  po ­
l i cyi .  WMaiinansing — jakdonosząz Kalkuty, 
zabity został wskutek eksplozyi bomby, tamtej­
szy inspektor policyi. Sprawcy zbiegli.

* B i e d n a  B u ł  g a r y  a. Straszny obraz 
nędzy i rozpaczy, panujących obecnie w Buł- 
garyi, a zwłaszcza w prowincyaoh, zajętych po­
nownie przez Turków podczas drugiej wojny 
bałkańskiej, przedstawia korespondent sofijski 
Franlif. Ztng.

Bawiąc w Sofii — pisze — nie chciałem 
wierzyć temu, co mi o tureckich okrucieństwach 
opowiadano. Ale wyjechałem na kilka dni w 
okolicę Lubimecz-Harmanli, przy granicy turecko- 
bułgarskiej, a co tu widziałem, przechodzi naj­
więcej fantastyczne opowiadania. Turcy graso­
wali tu jak hordy dzikich Tatarów w wiekach 
średnich, palili, niszczyli, grabili, ziemię i wodę 
tylko zostawiając. Wszędzie trupy niepogrzebane, 
strasznie pocięte i pokaleczone, a pomiędzy nie­
mi ciała mężczyzn, kobiet, starców, dzieci, na­
wet niemowląt. Tylko część mieszkańców zdo­
łała ratować się ucieczką i schronić w kierunku 
Starej Zagory.

Taką samą nędzę i takie same spustosze­
nia, przechodzące wiarę i miarę ludzką, spo­
tkałem podczas mojej pięciodniowej podróży po 
biednym i nieszczęśliwym kraju w innych 
wsiach i gminach. A wszędzie, dokąd tylko za­
jechałem, mieszkańcy, tak kobiety, dzieci, jak 
starcy, padali wprost przedemną na kolana i 
z płaczem prosili o pomoc. Urodzaje w Bułga- 
ryi, mimo wojen, byłyby wcale niezłe w tym ro­
ku, ale w wielu stronach i okolicach Turcy 
zboże na pniu zniszczyli. Sytuacya jest więc 
dziś tak tragiczna, że chłopi nie mają obecnie 
zboża do siewu, nie mają koni, bydła i najpo­
trzebniejszych sprzętów rolniczych, potrzebnych 
do uprawy roli. Wszystko to oczekuje dziś po­
mocy od rządu. A tymczasem rząd znajduje się 
w tak rozpaczliwem położeniu, że w najbliższej 
przyszłości o pomocy mowy być nie może. W 
kasach Bułgaryi brak pieniędzy, wszystkie za­
pasy wyczerpane, urzędnicy od kilku już mie­
sięcy tylko na raty pobierają pensye, zeszłoro­
czne żniwo rząd zatrzymał na utrzymanie woj­
ska w polu, dając rolnikom i handlarzom asy- 
gnacye, zamiast gotówki. Dziś zaś niema pie­
niędzy, aby asygnacye te wykupić.

A tymczasem zbliża się zima. Całe wsie, 
kolonie, okolice nie mają dosłownie co jeść. 
Bydło wybite, albo przez Turków zabrane, ko­
nie tak samo przez nich uprowadzono. W in­
nych znów stronach, w promieniu kilku mil, 
ani jedriej wsi i wioszczyny nie widać, bo wróg 
turecki strasznie umiał się mścić i wszystko 
bez miłosierdzia i litości z dymem puszczał. 
Podobnego obrazu nędzy, niedoli ludzkiej i spu­
stoszenia nigdy jeszcze w życiu nie widziałem. 
Na widok popalonych i w gruzach leżących 
wsi i obdartych, bosych, na pół nagich mie­
szkańców, budzi się uczucie, którego opisać 
zgoła niepodobna:

Biedna Bułgarya — kończy korespondent — 
biedny ten naród. Zły los niczego im nie po­
skąpił. Bułgarya przegrała wojnę z Serbią i 
Grecyą, przegrała z Rumunią i wreszcie z Tur- 
cyą. A teraz zagraża jej groźny i straszny wróg 
wewnętrzny, bo klęska głodu. I pomyśleć, że 
jest to to samo państwo, na które jeszcze przed 
kilku miesiącami cała Europa z szacunkiem* i 
czcią najwyższą spoglądała.

* K a t a s t r o f a  l o t n i c z a .  Lotnik 
wojskowy Gonszyn, który we czwartek rano 
wzniósł się w Gatczynie z pasażerem, urządza­
jąc wzlot do Moskwy, spadł koło stacyi Preo- 
brażeńskaja z niewiadomej przyczyny. Lotnik i 
pasażer odnieśli tak ciężkie obrażenia, że wąt­
pią, czy uda się utrzymać ich przy życiu,

* S a m o b ó j s t w o .  W Rzymie odebrała 
sobie onegdaj życie wystrzałem z rewolweru 
nauczycielka Józefina Benda z Czech, z powodu 
nieszczęśliwej miłości. Samobójstwa dokonała 
w oczach pewnego lekarza, którego ubóstwiała.

* A r e s z t o w a n i e  d e f r a u d a n t a .  
W Lipsku aresztowano onegdaj zbiegłego z po­
czątkiem b. r. z Hamburga notaryusza dr. 
Beckera. Sprzeniewierzył on 3 mil. mar.

* T y s i ą c z n ą  r o c z n i c ę  swego istnie­
nia obchodziło w dniach 27—29 bm. miasto 
Kassel.

* K r w a w y  d r a ma t .  W miejscowości 
Parchim — jak donoszą do pism berlińskich — 
rozegrał się dnia 25 z. m. krwawy dramat. Słu­
żącego majora 18 meklemburskiego pułku dra­
gonów Puttkamera, nazwiskiem Lóbckego, mia­
no od dłuższego już czasu w podejrzeniu, że 
popełniał kradzieże w willi swego chlebodawcy. 
W czwartek, 25 z. m., w południe schwytano

czny oddział dragonów puścili się za nim w 
pogoń. Zaledwie znaleźli się w piwnicy, gdy 
Lobcke przyjął ich gradem kul rewolwerowych. 
Dwaj dragoni padli trupem na miejscu, trzeci 
zaś odniósł ciężkie rany. Zanim jednak zdołano 
do Lobckiego, który bezustannie strzelał, zbli­
żyć się, ten celnym wystrzałem z rewolweru, 
skierowanym w głowę, pozbawił się życia. Na 
miejscu krwawej zbrodni znaleziono rewolwer 
i około 20 wystrzelonych patronów.

* T u n e l  p od  k a n a ł e m  La  Ma n ­
che.  Na pierwszem posiedzeniu angielsko-fran- 
cusltiego kongresu komunikacyj wygłosił Emile 
d’Erlanger interesujący wykład o tunelu La 
Manche. Zdagiem mówcy, powinno się utwo­
rzyć angielskie i francuskie towarzystwo, każde 
z kapitałem. 200 milionów marek, aby prace 
mogły być podjęte równocześnie z obu stron 
kanału. Wśród takich warunków kanał mógłby 
być ukończony w przeciągu 4 lat.

Wiedeń, 30 września.

(Jeszcze z kongresu przyrodniczego. — Wysta­
wa fotograficzna. — Pałac Nuncyatury papie­

skiej).

W sobotę, 27 b. m., zakończyły się ofi- 
cyalnie — jak już donieśliśmy — obrady wiel­
kiego kongresu niemieckich przyrodników i le­
karzy. Posiedzeń kongres ten odbył mnóstwo; 
prócz plenarnych posiedzeń obradowało kilka­
dziesiąt sekcyj, a program kongresu objął kil­
kaset poważnych referatów. Tageblatt kongre­
sowy pojawiał się codziennie jako pokaźna w 
ilość stronic broszura i zawierał streszczenia 
autoreferatów i sprawozdania z dyskusyj.

Z kongresem połączono specyalną wy­
stawę. Na imię ona miała : „Zastosowanie fo­
tografii w naukach przyrodniczych i w medy­
cynie".

Wystawa ta bardzo była pouczająca i 
zajmująca. Można tu było widzieć obrazy z 
życia zwierząt niezwykle charakterystyczne i 
żywe. Wynalazek kinematografii oddaje nauce 
przyrodniczej olbrzymie usługi, kinematografia 
daje obraz ruchu i jego faz poszczególnych. 
Na wystawie widzimy kinematograficzne zdjęcia 
lotu jaskółki i kuli karabinowej.

Z innych objektów wystawowych spoty­
kamy na tej wystawie bardzo oryginalay apa­
rat, który zdolny jest sfotografować każdą im- 
prowizacyę na fortepianie. „Kromarograf" fo­
tografuje w piśmie nutowem wszystko, co się 
obok niego wygra na fortepianie lub na har­
monium.

Najbardziej zaś interesującym z wynalaz­
ków wystawowych jest fotografia plastyczna: o- 
brazy stereoskopijne, które robią plastyczne wra­
żenie, gdy się na nie patrzy gołem okiem. — 
Nie zabrakło na wystawie przyrodniczo-fotogra- 
ficznej i fotografii Roentgenowskiej, która dziś 
umożliwia rozpoznać prawdziwe perły od fał­
szywych, odróżnić prawdziwe szlachetne kamie­
nie od imitacyj, a przedewszystkiem objaśnić 
oczom lekarza chorobliwe zmiany w ciele czło­
wieka.

*  *
*

Wiedeń w krótkim czasie będzie bogatszy 
o nowy piękny gmach. Nowy pałac Nuncyatu­
ry papieskiej, wzniesiony kosztem 1,200.000 
koron, jest na ukończeniu.

Czterokątny, biały, wspaniały budynek 
będzie prawdziwą ozdobą ulicy Terezyańskiej, 
jednej z najwytworniejszych ulic IV. dzielnicy. 
Gmach Nuncyatury, zbudowany przez archite­
któw Detomę i Hechtla, uczniów słynnego Ot­
tona Wagnera, ma trzy piętra. Pierwsze w wło­
skim stylu „O.drodzenia" mieści sale przyjęć, 
na drugiem, wykonanem w stylu secesyjnym, 
znajdują się apartamenty prywatne, trzecie mie­
ści mieszkania służby. Portal wykonany z de­
likatnego, półczarnego drzewa dębowego z dwie­
ma figurami lwów tworzy sklepienie w wło­
skim stylu renesansowym; obok drzwi po pra­
wej i lewej stronie umieszczono herby papie­
skie, wykonane w białym gipsie.

Nowy gmach Nuncyatury oddany zostanie 
do użytku w ciągu października. K . B ar.

R ilti Iracło-artysticzE
Z sali odczytowej. W Związku nauko- 

wo-literackim, zamiast odczytu p. A. Siedleckie­
go, który nie mógł przyjechać do Lwowa, od­
był się odczyt dr. Tadeusza Grabowskiego p. t. 
„Krytyka literacka w Polsce w czasach Stani­
sława Augusta i Księstwa Warszawskiego". 
Treść tego odczytu znana jest naszym czytelni­
kom, gdyż część jego była drukowana w Prze- 
iDoclniku naukowym i literackim. Licznie ze­
brana publiczność dziękowała znanemu prele­
gentowi za piękną i głęboką prelekcyę huczny­
mi oklaskami.
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„Książę Józef"" A. M. Skałkowsluego 

z kolorowemi ilustracyami podług obrazów Br. 
(jembarzewskiego, ukazał się w przopiokjieiu 
wydaniu nakładem K atolika  w Bytomiu. Wraz 
z dziełem prof. Aszkenazego pod równobrzmią- 
cym tytułem, prześlicznie, wydanem przez księ­
garnię Rzepeckiego w Poznaniu i popularną 
książką Stanisława Lama, upamiętni cenna 
ta praca setną rocznice zgonu księcia Ponia­
towskiego.

(as) Edmund Zechenter. „Wałkowe 
koclianie“. Kraków 1914.

Znany autor „Nastrojów" i „Z chłopskiej 
niwy" należy do pisarzy znających doskonale 
nasz" lud i oddających go w sposób wierny, 
prawdziwy, z wszystkiemi jego wadami i zale­
tami. Już Tetmajer podniósł to w przedmowie 
do przedostatniej książki Zechentera, że w au­
torze przybył literaturze naszej pisarz-poeta, 
który ma wszelkie dane potemu, aby tworzyć 
z wsi naszej i jej życia rzeczy prawdziwie 
piękne, psychologicznie pogłębione, barwne i 
żywe.

Ostatnia książka potwierdza to powiedze­
nie. Jest to szereg obrazków, malowanych z ser- 
decznem ukochaniem ziemi polskiej, z ogromnem 
odczuciem wszystkich czarów przyrody, która 
pod subtelnem bardzo piórem Zechentera skrzy 
się cichą poezyą pól, rozłogów i lasów. Nieu­
chwytna tęsknota brzmi w tych wszystkich 
obrazach i szczera, prawdziwa poezya, tem bar­
dziej przemawiająca, że wypowiedziana tak po 
prostu, jak w swej prostocie piękny jest łan 
zboża, chwiejący się w podmuchach podwieczor- 
nego wiatru.

Ludzie, których autor na tak pięknie pod- 
malowanem tle umieścił, to nie teatralnie wy­
strojeni „kwiotkowie“, ale figury prawdziwe, 
żywe, przemawiające doskonałym językiem. Ze­
chenter bardzo dobrze włada gwarą ludową i 
umie się nią posługiwać, nigdzie jej nie prze­
jaskrawiając.

Najlepszą, najbardziej typową nowelą to 
„Strzelce Bardęga“, w nowelistyce naszej osta­
tnich czasów jedna z celniejszych rzeczy, wT któ­
rej autor świetnie oddał typ kłusownika, rozbi­
jającego się po lesie więcej dla ukochania togo 
lasu i zamiłowania w strzelaniu, niż zarobku. 
Zakończenie noweli, kiedy Bardęga, oślepły już, 
po raz ostatni, szukając słuchem, nie okiem, 
skrzeczącej sroki, trafia ją kulą, a potem, ści­
skając strzelbę, kona na progu chaty — jest 
świetne.

Przy końcu książki pomieścił autor miły 
fragment sceniczny p. t. „Miłość nie wraca".

„Wałkowe kochanie" warto przeczytać — 
ładna, dobra książka.

„Wiek X IX £\  Sto lat myśli polskiej. 
Tom VIII. Warszawa. Nakład Gebethnera i 
Wolffa:

(sg. s.) Powyższa księga jest jednem z 
najdonioślejszych i najcenniejszych przedsię­
wzięć wydawniczo-literackich, jakie zasłużona 
firma księgarska Gebethnera i Wolffa podjęła 
w latach ostatnich, a jakie niezmiernie sumien­
nie, pilnie i starannie już w znacznej części 
dokonała i dokonywa w dalszym ciągu reda- 
keya, składająca sio ze ś. p. Stanisława Krze­
mińskiego, oraz Bronisława Chlebowskiego, 
prof. dr. Ignacego Chrzanowskiego, Henryka 
Gallego, Gabryela Korbuta i Manfreda Kridla. 
Tom ósmy, który w tych dniach ukazał się na 
widok publiczny, mieści w sobie życiorysy, 
wraz z oceną krytyczną pisarskiej działalności 
i wyjątkami z dzieł następujących autorów: 
Józefa Ignacego Kraszewskiego, Henryka Rze­
wuskiego, Ignacego Chodźki, Ludwika Sztyr- 
mera, Karola Szajnochy, Teodora Morawskiego, 
Jędrzeja Moraczewskiego, Józefa Łukaszewicza 
i Augusta Bielowskiego.

„Szczęść Boże", noworocznik górni­
czy na rok 1914, wyszedł już nakładem 
Związku górników i hutników polskich w Au- 
stryi. Do wydawnictwa tego nie można przy­
kładać zwyczajnej miary, którą oceniamy ka­
lendarze. „Szczęść Boże" ma cel donioślejszy. 
Od szeregu lat starał się Związek i dziś już 
orzec można, z pomyślnym skutkiem, by rze­
szom górników polskich, pracujących w ko­
palniach naszych i obcych, zastąpić tego ro­
dzaju popularne podręczne wydawnictwa obce, 
które były im wciskane.

Redakcya noworocznika „Szczęść Boże" 
przestrzega pilnie, ażeby książka ta, która ze 
względu na swą cenę przystępną znaleźć się 
powinna w domu każdego robotnika, zawierała 
rzeczy potrzebne, artykuły z wiedzy zawodowej 
i ten warunek stawia na pierwszem miejscu. 
Obszerna rozprawa pióra L. Szefera p. t. „Wo­
da w przyrodzie i górnictwie", mimo, że na­
pisana zwięźle i popularnie, zaopatrzona liczne- 
mi, także kolorowanemi ilustracyami, zasługuje 
zupełnie na to, by zająć żywo umysły świata 
górniczego. To samo dotyczy również artykułu 
gruntownie przez K. J. opracowanego pt. „Pod­
sadzka płynna i jej zastosowanie w górnictwie", 
który przedstawia rzecz całą jędrnie i poglądo­
wo, do czego przyczyniają się w wysokim sto­
pniu doskonałe, przejrzyste ilustracje. Do ar­
tykułów fachowych należą dalej : „Ropa, jej

pochodzenie i wybuchy", „Górnictwo w przy­
szłości", „Wytwórczość górnicza na ziemiach 
polskich w r. 1912", „PrzeHsy dla robotnika 
w celu ochrony przed oksplozyą gazów i pyłu 
■węglowego", „W walce z pożarem". Spraw 
ogólnych i aktualnych dotyczą: „Skaut", „Nau­
ka", „Wojna bałkańska" (z licznemi ilustra­
cyami), „Kolej przez morze", „Muzeum świata 
i jego dział polski". Z hygieny: „O znaczeniu 
naturalnego odżywiania niemowląt" (dr. Bu­
zek) i „Jak należy ratować w nagłych wy­
padkach".

Treść poważną urozmaicają liczne opo­
wieści z życia górników prozą i wierszem na­
pisane przez Kazeta. Do kącika humorystyczne­
go przybył tym razem drugi pożądany w ro­
dzinach górników towarzysz: Kącik dla dzieci, 
a dla żon dobrych dział wielce praktyczny z 
przepisami kucharskimi, potraw najsmaczniej­
szych p. t. „Z zapisków polskiej gospodyni".

Noworocznik kończy szematyzm urzędni­
ków i dozorców górniczych i hutniczych na 
ziemiach polskich.

Kalendarz „Szczęść Boże" nabyć można 
w biurze Związku górników i hutników pol­
skich, Kraków, Pańska 7, Cena 80 h.

K . Z .

„Świat" w ostatnich zeszytach przynosi, 
obok obfitego materyału aktualnego i ilustro­
wanego ze wszystkich dzielnic Polski, artykuły: 
Kazimierz Bartoszewicz „50-lecie Korzeniow­
skiego", Adam Wierzynek „Unia horodelska", 
J. Kotarbiński „W obronie mego pokolenia", 
St. Krzywoszewski „Julian Fałat", K. Irzy­
kowski „Nieoficyalna literatura", A. Nowaczyń- 
ski „Co robi sztuka dla teatru", Mieczysław 
Jełowicki „Romania mare", A. Chołoniewski 
„Oblicze nowego Lwowa", powieści: Alfreda 
Konara „Młodość panny Mani", Maryi Kościel- 
skiej „W Berlinie", Dell’a „Szlakiem orła", 
oraz stałe oddzielne pisma dodatkowe „Wśród 
książek" i „Przegląd sportowy". Adres „Świa­
ta" : Kraków, ul. Dunajewskiego 1. 1.

Plan sezonu Teatru polskiego w War­
szawie. „Teatr polski" w Warszawie zapowiada 
na sezon bieżący następujący repertuar: rozpoczęty 
sezon „Burzą" i „Wąsami i peruką" wypełnią 
dzieła Calderona, Słowackiego „Książę niezło­
mny", „Dyliżans" Fredry, Eschylosa „Orestes", 
Alfreda de Vigny, Wyspiańskiego nieznane do- 
tyshezas ze sceny. utwory i fragmenty, uzale­
żnione jeszcze od cenzury, wreszcie gwóźdź se­
zonu „Juliusz Cezar" Szekspira.

Ze współczesnej polskiej twórczości wy­
stawione będą: Rittnera „Don Juan" i Kampfa 
„Nina" oraz utwory: Przybyszewskiego, Mor­
stina, Porzyńskiego, Marcinowskiej i Germana. 
Przyrzekli również-„Teatrowi polskiemu" sztuki 
swoje najbliższe pp.: Staff, Gorczyński i Niko- 
rowicz.

Z literatury dramatycznej współczesnej 
obcej, następujące utwory wejdą do repertuaru 
„Teatru polskiego" w tym sezonie:

Z twórczości francuskiej: Maeterlincka
„Siostra Beatrici" i „Ariana i Sinobrody"; 
Porto Riche’a „Stary człowiek", Claudela „Zwia­
stowanie". Z twórczości angielskiej Bernarda 
Shawa obecnie clou londyńskiego sezonu „An- 
droclus i jego lew", Oskara Wilda „Portret 
Doriana Greya". Z twórczości skandynawskiej: 
Ibsena „Komedya miłości"; Strindborga „Pani 
Margita". Z twórczości duńskiej: Gustawa Wieda 
„Stary pawilon". Z twórczości włoskiej: Ro­
berta Bracea „Źródełko". Z twórczości niemie­
ckiej : Selmitzlera „Intermezzo".

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Dziś, w piątek, 8 października, „Miliarde­
rzy", komedya Ludwika Stasiaka. — W sobo­
tę, 4 października, o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Rewizor z Petersburga", komedya N. 
Gogola; z Romanem Żelazowskim w tytułowej 
roli. — W sobotę, 4 października, o godzinie 
pół do 8 wieczorem „Żydówka", opera Hale- 
vyego ; gościnny występ Adama Didura. — 
W niedzielę, 5 października, o godzinie pół do 
4 po południu „Złote widma", baśń Tadeusza 
Konczyńskiego. — W niedzielę, 5 października, 
o godzinie pół do 8 wieczorem „Aida", opera 
J. Yerdiego; gościnny występ Adama Didura, 
Jana Majerskiego i Ady Nekar. — W ponie­
działek, 6 października, „Miliarderzy", kome­
dya Ludwika Stasiaka. — We wtorek, 7 pa­
ździernika, „Robert Dyabeł", opera Mayerbeera. 
Gościnny występ Adama Didura i Stanisławy 
Korwin-Szymanowskiej. Abonament nr. 5. — 
We środę, 8 października, po raz pierwszy (no­
wość) „Bajka o wilku", sztuka Franc. Molnara, 
Abonament nr. 6. — W czwartek, 9 paździer­
nika, „Robert Dyabeł", opera Mayerbeera; go­
ścinny występ Adama Didura i Stanisławy Kor­
win-Szymanowskiej. — W piątek, 10 paździer­
nika, „Bajka o wilku", sztuka F. Molnara.

Repertuar Teatru Nowego we Lwowie.
Dziś, w piątek, „Miejsca kobietom". — 

W sobotę, „Miejsca kobietom".

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

W sobotę, 4 października, po raz pierwszy 
„Sonata upiorna", Augusta Strindberga; przełożył 
Juliusz German, muzyka Bolesława Raczyńskie­
go. — W niedzielę, 5 października, po połu­
dniu, „Taniec czynowników", komedya L. Biliń­
skiego. — W niedzielę, o października, wieczo­
rem, „Bajka o wilku", sztuka Fr. Molnara. — 
W poniedziałek, 6 października, „Pierwsza 
sztuka Fanny", krotochwila Bernarda Shav’a. — 
We wtorek, 7 października, „Sonata upiorna", 
Augusta Strindberga.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Stan Banku austro - węgierskiego

przedstawiał się wedle wykazów urzędowych 
z dniem 8 października b. r. następująco: 
Banknoty w obiegu 2.448,285.000 (w poró­
wnaniu z poprzednim tygodniem więcej o 
205,259.000). Rez. kruszcowa 1.537,981.000 
(wiecej o 344.000). Portfel wekslowy
927,345.000 (więcej t> 123,607.000). Lombard 
papierów 251,358.000 (więcej o 18,017.000). 
Zobowiązania natychmiast płatne 188,183.000 
(mniej o 44,017.000). Banknoty opodatkowa­
ne 310,303.000 (więcej o 204,914.000).

OSTATNIA POCZTA.
=  Wiedeńska Zeit donosi, że jeżeli rząd 

węgierski nie postawi odmiennego życzenia, 
to D e l e g a c y e  zbiorą się jeszcze w listo­
padzie, główna zaś sesya zwołana będzie do­
piero w następnym roku w Budapeszcie.

— P. Minister wojny zawiadomił ko­
mendy korpuśne, aby, aż do dalszego zarzą­
dzenia, wstrzymały p o w o ł y w a n i e  r e k r u ­
t ów,  r e z e r w i s t ó w  z a p a s o w y c h  i j e ­
d n o r o c z n y c h  o c h o t n i k ó w  do służby 
z tych powiatów, w których były wypadki 
podejrzane o cholerę lub wypadki cholery.

=  Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
krajowego w L u b  l a n i e  prezydent kraju 
odpowiedział na interpelacyę w sprawie wy­
wierania przez Wydział krajowy wpływu na 
gminy przy zestawianiu listy sędziów przy­
sięgłych. W dyskusyi zabierali głos pp. Krek 
i Lampe, którzy bardzo ostro krytykowali 
instytucyę sądów przysięgłych i domagali się 
jej reformy w myśl opinii, wypowiedzianej 
przez Izbę panów.

— Madrycki. Im parcidl przypisuje do­
niosłe znaczenie s p o t k a n i u  p r e z y d e n t a  
m i n i s t r ó w  B a r t h o u  z k r ó l e m  A l f o n ­
sem.  Nie trzeba jednak sądzić, jakoby dojść 
miało aż do zawarcia przymierza zaczepno- 
odpornego pomiędzy Francyą a Hiszpanią. 
Na razie idzie tylko o przyjaźń obopólną na 
tle sprawy marokkariskiej.

=  Z zakresu s p r a w  b a ł k a ń s k i c h  
nadchodzą następujące nowe wiadomości:

Pełnomocnik austro-węgierski udał się 
do ministerstwa spraw zagranicznych w Bel­
gradzie, by imieniem swego Rządu w formie 
przyjaznej i usilnie upominającej, wobec za­
rządzeń wojskowych, które Serbia poczyniła 
z powodu powsf,’uia albańskiego, podkreślić 
konieczność uszanowania uchwał londyńskich 
w sprawie Albanii i jej granic.

Zastępca ministra spraw zagranicznych 
Spalajkowic oświadczył, że Serbia wydała 
zarządzenia, celem odparcia ataku albańskie­
go, lecz nie ma ząmiaru wkraczać na tery- 
toryum albańskie i jest zdecydowana usza­
nować uchwałę mocarstw, powziętą na kon- 
ferencyi londyńskiej.

Podobną odpowiedź na swój krok otrzy­
mali także reprezentanci innych mocarstw.

Wedle ostatnich wiadomości ze źródeł 
urzędowych, walki koło Prizrendu trwają da­
lej. Armia serbska otrzymała dostateczne po­
siłki, tak, że wszelkie niebezpieczeństwo dla 
Prizrendu jest usunięte.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Prognoza na jutro.

Wiedeń, 3 października. Stan powietrza 
na 4 października: G a l i c y a  W s c h o d n i a :  
Przejmujące zachmurzenie, nieco cieplej, za­
chodni mierny wiatr.

G a l i c y a  Z a c h o d n i a :  Czasami po­
chmurno, niepewnie, łagodnie, południowo- 
wschodni mierny wiatr.

Wiedeń, 3 października. Dziś o godz. 
11 przed południem odbyła się pod przewo­
dnictwem P. Ministra spraw zagranicznych 
hr. Berchtolda wspólna konfereneya ministe- 
ryalna, w której wzięli udział wspólni Mini­
strowie, komendant marynarki, obaj Prezy­

denci Ministrów, obaj Ministrowie skarbu i 
obaj Ministrowie obrony krajowej. Słychać, 
że przedmiotem obrad były sprawy, tyczące 
się przyszłej sesyi delegacyjnej.

Wiedeń, 3 października. Serbski pre­
zydent ministrów Pasicz dziś przed południem 
odwiedził hr. Berchtolda, poczem był u niego 
na śniadaniu.

Wiedeń, 3 października. P. Minister 
sprawiedliwości przeniósł sędziego powiato­
wego, Mikołaja I w a s i u k a ,  z Potoka Złote­
go do Doliny.

Budapeszt, 3 października. Na giełdzie 
zbożowej z powodu święta żydowskiego nie 
było obrotów.

Zamach w Rjece.
Rjeka, 3 października. (Węg. B. kor.). 

Dziś o godz. pół do 1 w nocy ludność mia­
sta obudzona została silnym hukiem. W pa­
łacu gubernatora na „piazza del municipio" 
nastąpiła eksplozya. Wielki tłum ludzi podą­
żył przed pałac rządowy, gdzie tymczasem 
przybyła także polieya. Okazało się, że nie­
znany sprawca włożył do okna budynku A r­
chiwum, przytykającego do pałacu rządowego 
bombę z lontem 4 metry długości. Huk 
wybuchu był bardzo silny. Kawałek bomby 
z częścią lontu spadł na plac municipium. 
Wszystkie okna pałacu gubernatora zostały 
rozbite, tak samo okna domów sąsiednich. 
Mieszkańcy tych domów widzieli tuż po wy­
buchu uciekającego jakiegoś szczupłego mło­
dzieńca.

Dochodzenia wykazały, że sprawca prze- 
lazł przez wysoki mur boczny z ogrodu. 
Prawdopodobnie wrócił tą samą drogą. Mur 
ten został zburzony przez wybuch. Budynek 
Archiwum zarysował się w kilku miejscach, 
sprzęty i wiele dokumentów zostało zniszczo­
nych, sufit jest uszkodzony. Przed Archiwum 
znaleziono kawałek bomby z długim lontem 
oraz zapałki; inny kawałek bomby znalezio­
no przed budynkiem policyi miejskiej. Nikt 
z ludzi nie został zraniony.

Rjeka, 3 października. Komisya zja­
wiła się dziś na miejscu wybuchu. Dwadzie­
ścia pak z aktami jest mocno uszkodzonych. 
Gubernatora, który bawi poza Rjeką, zawia­
domiono telegraficznie o wypadku. Polieya 
aresztowała trzy podejrzane indywidua, oraz 
sądzi, że bomba była sporządzona przez 
znawcę.

Poznań, 3 października. (Tel. pr.). Dziś 
odbędzie się tu posiedzenie Rady narodowej. 
Ze względu na dyskusyę o dniach cesarskich 
w Poznaniu posiedzenie budzi wielkie zain­
teresowanie.

W ilno, 3 października. (Tel. pr.). Za­
rządzona przez gubernatora rewizya tutejsze­
go wydziału śledczego stwierdziła szereg nad­
użyć, popełnionych przez agentów policyi. 
Między innemi przedsiębrane były areszto­
wania bez żadnego powodu, aby wymusić o- 
kup za uzyskanie wolności.

K ijów, 3 października. (Tel. pryw.) Na 
mocy rozporządzenia ministra zamknięto Tow. 
wzaj. pomocy studentów polskich Instytutu 
handlowego.

Kijó>v, 3 października. (Tel. pryw.) W 
pobliżu dworca zamordowano płatnika fabry­
ki korinkowskiej, który wiózł pieniądze do 
Czernichowa. Pies policyjny doprowadził do 
jednego hotelu. Aresztowano tam niejakiego 
Śliepakowskiego, który wynajął numer o pół­
nocy po zabójstwie. Zabity płatnik wiózł do 
Banku rossyjskiego 40.000 rubli. Wszystkie 
te pieniądze zrabowano.

Ryga, 3 października. (Tel. pr,). Na 
zebraniu konspiracyjnem socyalnej demokra- 
cyi aresztowano 19 mężczyzn i 4 kobiety.

Hamburg, 3 października. Lotnik Dahm 
o północy wzniósł się na samolocie wodnym 
do lotu do Kłajpedy,

Madryt, 3 października. W pobliżu Mi­
randy nastąpiło zderzenie się pociągów. 4 o- 
soby zginęły, 23 zostało zranionych.

Pekin, 3 października. Parlament chiń­
ski uchwalił wybierać prezydenta co lat 
pięć.

Na Bałkanach.
Belgrad, 3 października. (B. prasowe). 

Wiadomość, jaka przedostała się z pism serb­
skich do pism zagranicznych, o rzekomym 
liście Essada baszy do rządu serbskiego, tu­
dzież o przerwie ruchu kolejowego między 
Serbią a Bulgaryą, jest bezpodstawna.

Konstantynopol, 3 października. Sze­
ściu zasądzonych na śmierć Greków powie­
szono w Adryanopolu.

Odpowiedzialny redak to r:

A d a m  K r e c h  o w i e c  ki .



NADESŁANE.

T U E f l ^  NIEZRÓWNANY SUCHY APARAT  
I n t U  DO GASZENIA KAŻDEGO OGNIA 

Z bez wody zapomocą proszku.
Kosztuje tylko 20 i 25 kor. 

GENERALNA KEPKEZENTAOYA: 
I , n ó » .  P i e k a r s k a  5 .

K. K, Priv. Allgemeine Yerkehrsbank
i n U  i e  n.

Stand der Geldeinlagen gegen K assa  

scheine und Einiagsbiicher am 30  

Septem ber 1913: K 71 ,529 .873 ,

F r y z y e r k a  
1 1 E Y 1  L E O H O W A

p sisca  P. T, PaRśsm sw e  usługi 
s a ls c ®  Ł y c z a k o w s k a  1 . 2 3 .

m m m m m m m m m m m a m m m

F abryka
S TA M P IL II KAUCZU­
KOWYCH. —  NAJPIĘ­
KNIEJSZE SZYLDY, 
TA BLICE, GODŁA dla 

P. T . KUPCÓW, BANKÓW, URZĘDÓW i t. p.
w ykonu je  Zakład

Leona ip p la
Lwów, Pasaż Hausmana 8.

Odznaczony na licznych w ystaw ach. 
Zaprzysiężony rzeczoznaw ca sądowy.

Bracia Tercyarze
w  Przytulisku ubogich brata A lberta

w e Lw o w ie , ul. K ieparow eka 15,
w ykonują w szelk ie naprawy mebli g ię tych ; w y­
rabiają łóżka składane, aiomiankL Ceny um iar­
kow ane. Na żądanie zabierają meble do napra­

wy — napraw ione odsyłają.

D obra dochodząca do domów kuchar­
ka. W iadom ość: Marya H au er,. ul.

Bartosza Głowackiego 4.

Jan J&Ansiewicz
egz. m asażysta

wykonuje wszelkie masaże najnowszej me­
tody, j. k. wcierki, zabiegi wodo-lecznicze, 
opatrunki chirurgiczne i pielęgniarz chorych. 

Stawia bańki i pijawki.
Lwów, ul. św. Antoniego 1. 1, parter.

Poszukuje się kupua

Starych mebli mahoniowych
w dobrym  stanie. 

Zgłoszenia pod ,,M EB LE“ . 
Biuro dzienuików, Jagiellońska 15.

Przyjechali do Lwowa
dnia 8 października 1913.

Hotel Żorża. P p .: Z. ks. Lubomirski 
z Krakowa, J. ks. Radziwiłł z Krakowa, J. 
hr. Miączyński z Jaśniszcza, I. Musiałkowski 
z Krakowa, Z. Mars z Limanowej, Z. Mar- 
morosz z Karowa, A, GGżewski z Chmielo­
wej, S. Kiełczewski z Husiatyna, L. Karcze­
wski z Horodyszcza.

Hotel Europejski. P . : K. Cybulski z 
Podburza.

Hotel Imperial Pp.: L. hr. Poniński z 
Krakowa, M. hr. Poniński z Krakowa, F. 
Maryewski z Podgórza, F. Mais z Bochni, 
M. Obertyński z Hujcza.

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 3 października 1913.

W aluta koronowa 
płacą źadają

I. Akeyo za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 625'— 635'—
Banku galie. dla bandlu i przem.

po 200 zł................................  397-— 4 0 5 --
Kolei Lwów-Czerniowee-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 504-— 512-—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n ......................... 515’— 522-—
II . L isty zastawne za IGO koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . ,
Banku bip. gal, 4l/a pr. w. a. los

w 50 1................................   .
Banku hip. gal. 4 pre. w. a. ios

w 60 i.......................................
Banku krai. 4*/s pr. w. a. los w 511.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 4*/» pr. 60 1.
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4*/» pr. 60 1. ,
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 
s) Tow." kredyt, galie. ziem, 4 pr.

(pierwsza einisya) . . .
Tow. kredyt, gal, ziem. 4 pre. los

w 411/, 1...................................
*) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1...............................
Tow. kred. gal. ziem. 4‘/s ios. 52 1,

III . O bligi za ICO koro
(bez kuponu bieżącego)

Galie. fund. propin. 4 pr. . , ,
Buków. fund. propin. 5 pr. . .
Komun. Banku k-raj. 41/,, pr. (3 ern.)
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. .
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

„ ,, 4 pr. z r. 1908
a) „ miasta Lwowa 4 pr. . .

» A Pr- - -
„ .  Krakowa . , ,

IY . M onety.
Dukat cesarski . . . . . . .
20 franków ka.....................................
100 rubli rossyjskieb srebrnych .
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

90-70 91-40

82-40 83-10
9 2 - - 92-70
8 3 - 83-70
93-50 94-20

8 8 -- 88-70
91-50 92-50

9 6 - -

9 1 - -

82-10 82-80
92-30 93-—
n.

97-60 98-30

9 0 - - 90-70
80-80 81-50
80-30 8 1 --
82-50 83-20
80-50 81-20
7 9 - - 79-70
80-70 81-40
79'60 80-30

11-39 11-50
19-12 19-26

251'— 2 5 4 --
254— 2 5 6 --
117-80 118-40

*) Kupony opłaeają 1/a°/0 podatek rentowy. 
a) Kupony opłaeają 2% podatek rentowy.

Kurs g ie łdy  w iedeńsk iej.
dnia 1 października 1913.

A. Ogólny d łu g  p ań stw a . płacą żądają
\

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j- l is to p a d ........................................... 81-10 81-30
styezeń-lipiec 81-10 81-30

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ..................................... 84-80 85-—
kw ieeień -październ ik .....................  84-70 85-—
„ z r. 1S60 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1600-— 1640- — 
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pic. . . 438"— 448-—
„ „ 1864 po 500 zł  684-— 6 9 6 --
„ „ 1864 po 50 z ł .   348'— 360-—

D ług  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr, renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ................................... 105.70 105-90

Austr. renta w wal. kor, wolna od 
podatku 4 p r....................................... 81-45 81-65

C, Obligacye ko le jow e.

Kol. Areyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr, 82-75 83-75
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 101-25 102-25 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/* p r   105-80 106-80
Kol. Karola Ludwika po 300 zł. ink.

(ostempl. akcye)...............................  81-70 82-70
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r....................  81-50 82-50
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

C*/3 pr. (ostempl. akeye) . . . .  427-— 431-—

O bligacye p ie rw szeństw a  (kolejowe).
Kcl. Aro. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 100-50 —•—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 115-— —■—
Kol. czeskiej zaoh. za 200, 1000 i

5000 j f  4 p r......................................  84-20 85-20
Koi. czeskiej ennss. z i. 1895 za

400 kor. 4 p r .....................................  83-35 84-35
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr. . .  ..........................  81-25 82-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre.  ...................... 93-50 94-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .  91-75 92-75
Koi. północnej ces. Ferdynanda cm.

z r. 1887, 4 pre.................................90 50 91-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre. 88-85 89-85
Kol. północnej ces. .Ferdynanda em,

z r. 1891, 4 p ic ................................. 93-— 94-—
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre.................................91-— 92'—
Kol. północnej ees. Ferdynanda em,

z r. 1904, 4 pre.................................  86-50 87'50
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pre. 82-10 83-10

płacą żądają
roku

83-75

Koronowa waluta.
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiei

1894 4 p r........................... ". . . . 82-75
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 p r.........................  104-— 105-—

D . D ług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg, złota renta 4 p r ..........................115-75 116-15

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 81-— 81-20
„ poż. prem, za-100 zł. (200 kor.) 459-50 469-50
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 2 2 5 -- 2 3 5 --
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . — — •—

E. Obligacye indem nizaeyjne.
Węgier za 100 zł. 4 pre  81-30 82-30
Kroaeyi i Sławonii . . . . . .  — —•—

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 99-60 100-60 
Poz, kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p re   83-60 84-60
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre. . 82-65 83*65
Gal, obi. prop. z roku 18S9 4 pro. 97-90 98‘90
Pożyczka miasta Lwowa z r, 1896

4 pre  78-75 79-75
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 109-— 117-— 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 f r , . 231-— 234- —

G„ Listy zastawne. Oblig. bipot, i listy  dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r.lS80 3 pr. 275-— 285'— 
„ „ 1889 3 pr. 248-50 258-50

Banku Galicyjskiego dla bandlu i 
przemysłu 4ł/» pre. 60 1. . . .  90-— 91-—

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr. 99-25 100-25
Gal®H.'ow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1. 81-75 82-75

„ „ „ „ 4 pr. ios 41 1. —•■— —
„ ,, „ „ 4  pr. starsze . 96-20 97'20
„ „ „ „ 4l/2 pr. 53 let. 9 2 - -  9 3 -

Banku gal. ziem, kred. i%  pr. 60 1. 92-— 93-—
Gai. akc. b. hip. 10 pr. pr. los. 4RS pr. 90-7-5 91-75

,  ,  „ ios. -10' 1. 4»/» pr . 90-75 91-75
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 82-25 83-25

Banku kraj. dla Galicyi iLodomeryi 
4l/a pr. 51ł/» lat zwrotne . . .  92-— 93’ —

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4 1/* I>r 90 '— 91'—

Banku kr. obi. koi. żel. 57’/a 1.4 pr. 80-25 81-25
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . . 86-30 87-30

„ „ 5 0  iatw .k. 4 pr. 87-— 88-—

K . Obligacye z prawem pierw szeństw a  
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 z łr   75-60 76-60

Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1884 za
200 złr. 4 pre   . 82-— 83 —

Węg. gal, kol. em. 1870 na 200 złr.
5 pre..................................................... — ■■—

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 110 — 111-—

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 p r e   108-75 109-75

Koronowa waluta, płacą żądają

I . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 26-50 30-50
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 472 — 482
Clary 40 złr. m. k ................................ —■ ______ __
Pożyczka m iasta Lubiany 20 złr. . 63-— 67
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 51-— 55

„ „ węg. Tow. 5 złr. 3 1 — 35
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr, 96 — —

J . Akcye Banków (za sztukę),
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . , . 338 — 339 —
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 400-— 402-—
Peszt. Banku handlu i przem. , , 3700-— 3710-—
Zakł. kred. dla handlu 400 kor. . , 624 30 626-60
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 822-— 823-—
Doi 10-austr. tow. esk. 400 kor. . . 736-— 740-—
Gal. banku bip. 200 złr  629-— 631-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 513-50 514-50 

Austro-węg. 1400 kor. . . . 2060’— 2070-— 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 592-50 593 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 267-— 268-— 
Zivnostenska banka 100 złr. . , , 265 — 266-—

X. Akcye przedsiębiorstw  transportow ych.
Buków, kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 435-— —

„ n ake. zakład. 200 złr. 418’— 422-— 
A ustr.Tow .żegl.naD unąju500zł.m k. 1258* — 1262-40 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk, . 4880-— 4920-— 

„ Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 365-,— 368-— 
Lwów-Czerniowee-Jassy 200 zł. 500-— 505-— 

,  Łwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor. . . . . . . . .  300-— 310 —

L, Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złr. 843-25 844 25 
Prag. Tow. żelazu, przem. 500 złr. . 2860-— 2884-— 
Tow. kopalń węgla w Briis 100 złr. 937-— 940’— 
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 314-— 317-— 
Galie, karpae, naft, Tow. 500 kor. , 1035 — 1045-—
Sehodniey 500 kor   , 500 — 509 80
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 362-— 363-—

M. W eksle.
Niemieckie B a n k i................ 117 80 118:—
Włoskie B a n k i ................  94-35 94-521/2
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. . 24-09l/a 24-131'*
Paryż za 100 franków . . . .  95-421/* 95-57%
Petersburg za 100 rubli 4l/s pre. 254-50 255 50
Szwajcarskie B a n k i ..  95-27l/a 95-42V2

N. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i ...................... 11-44 1149
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta . —
2 0 - f ra n k o w k a ....................... 19-10 19-12
2 0 -m a rk ó w k a .......................2359 23-65
Rossyjski półimperyał . . . .  — —■—
Niem. banknoty za 100 marek , 117-30 118-—
Włoskie banknoty za 100 lir  . . 94-40 94-60
R u b l e ................................. 2 5 4 -- 254-75

■ ®  a s  j ł  m e  .m  j s t  a :  k  ® j  jm  m  'mą j e ®  mm w w  .

Licytacye.
L. cz. E. 1086/18 (13256 8 - 8 )

Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.

Na wniosek Anczla E»ppa strony egze­
kwującej odbędzie się dnia 21 października 
1918, o godzinie 10 przed południem, w biu­
rze Nr. II., na zasadzie zatwierdzonych wa­
runków licytacya następujących realności:

a) ks. gr. gm. Banunin lwh. 108 go­
spodarstwo wiejskie,

b) ks. gr. gm. Banunin lwh. 266 go­
spodarstwo wiejskie.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 5496 kor. (50 h>il. 
ad b) 770 kor.
Najniższa oferta:
ad a) 3717 kor. 74 hal.,
rd b) 513 kor. 34 hal.
Do realności lwh. 103 ks gr. gm. Ba- 

nnnin należą następujące przynależności.: 
krzuki laskowe, oszacowane na 80 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 11 września 1913.

L. 21.276/18 (13477 2 - 8 )
S p r o s t o w a n i e .

Omyłkę drukarska, zaszłą . w obwiesz­
czeniu c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w 
Przemyślu z d. 10 września b. r. L. 19.198,

zamieszczonem w Dzienniku urzędowym „Ga­
zety Lwowskiej “ Nr. 217, 219 i 221 z dnia 
21, 24 i 26 września 1913 prostuje się, a 
mianowicie : cenę wywołania stanowi kwota
16.926 kor. 76 h., a nie jak mylnie podano
15.926 kor. 76 h., zaś wysokość dodatku kra­
jowego czynszu dzierżawnego podatku kon- 
sumcyjnego od wina w przemyskim okręgu 
poborowym wTynosi 30 proc., a nie jak to 
również mylnie podano 3 pre.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Przemyśl, dnia 27 -września 1913.

L. cz. E. 1161/13 (13457 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądan:e Nykoły Ółeksyszyna w Li- 
sowicach odbędzie się dnia 5 lis:opada, 1913 
o godzinie 9 przed południem w sądzie rrżej 
wymienionym w Hoieihowie licytacya real­
ności :

1. lwh. 2 ks. gr. gm. Lisowic*1,
2. lwh. 1054 gin. Lisowi (te,
3. lwh. .1344 gm. Li owi e, wraz z 

przynależytościarni, składającemi się ad 3. 
z drzew owocowych.

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione:

ad 1. na 1400 kor.,
ad 2 . na 1000 kor.,
ad 3. na 1950 kor.,
przynależności zaś ad 8. na 176 kor.
Najniższa cena wynosi:
ad 1. — 933 kor. 32 h.,
ad 2. — 666 kor. 66 h.,

ad 3. — 1417 kor. 33 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku,
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bolechów, dnia 4 września 1913.

H. en. E. 789,13 (5) (13463 2 - 2 )
OroaomeHe nepeTopry.

Ha nonnpaHe Pycsoro  Hapo,a,Horo ^ o - 
My b HiBpi, 3acTynaesoro uepe3 a^B. ^p, 
H na rpHHeBeiricero, ni^óy^e ca 30 mcobthb 
1913 nepe^, noay^HeM o 11 to^hh!, b  hpi3 
me 03HaueHiiu cyaT, KoiraaTa a. 8, b Meai>- 
hhii;h, nepeTopr peaaBHOCTH o6h. Brn. 969 
kh.‘ Fp. rp. kut. HiApa 3 jipHHaaejKHOCTHio.

llpo^aTH cm Maioua hc^ bhskhmIctb e 
oifirreHa na 1450 Kop. Bpa3 3 npnnajiesKHo-
CTHIO.

HaMHH3ma no^ana b h h o c h t b : 966 Kop. 
6 6  c o t  , noHH3me t o i  k b o t h  He Biyóy^e e n  
npo^ajK.

y cjio u in  nepe-ropry, KOTpi b 3MineHin 
(JiopMt piBHonacTHo 3aTBepĄacye csi i rpirno 
th , Bi^Hocnni c a  ;̂o hc/i,bh2chmocth (b h th i’ 
KaTacTpaabHHH, npoToicojiH ou lnena i t .  ą  ), 
MoryTb Ti', iąo muiotb oxoTy KynosaTH, ne- 
perariH yth b HH3me 03HaneHiM cyAi, KOMHa 
Ta n. 4, ni^eiac to ^ h h  ypa^0BHx.

Ilp asa , KOTpi 6h  npop,aac poón.in He- 
AonycTHMOio, HaaeacHTt HaHni3H'iHme Ha 
;̂h h  cy^OBiw, BH3HaneH)ir ;̂o nepe-ropry, 

Hepe î; nepeToproir aroaocHTH b  cy^i', 6o 
HHaKme m;o ,̂0 He^BHacHnocTH cairoi Bace 
óijjBme He MoryTB óyTH ui^HomeHl.

O u-jiBmHr BHna^Kax nocTynoBaHH 
nepeT oproB oro yBi^oMaHTH c a  6 y ^ e  ocoóh,
ĄAH K0TpHX n i^  TOH HaC IgO He^BHaCH-
mocth HKicB npaBa ,a6o THrapi cyTB ycTa- 
HOBjreHi a6o b  TOKy nocTynoBaHH nepeT op- 
roB oro ycTaHOBaeHi óy^yTB, b  T in Bana^Ky  
TijrBKO npHÓHTeir b c y ^ i, h k  6h  ohh  aHi He 
HemKa^iH b  oójracTH HH3me 03HaneHoro cy^;y, 
a s i  He BCBiaaajiH noiaieHHo HOBHOBjracTHH 

^opyneHB MemKaioHoro b nicireBocTH
eyA y .

I ( .  k . C y #  hobItobhh , Bi^/i,!^ H - 
MeaBHHirH, 1 BepecHH 1913.

L cz. E. II. 5228/12 (7) (13428 3 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wilhelma Sterna jako ces- 
syonarynsza Jakóba i Tauby recte Toni Schma- 
low zastąpionego przez adwokata dr. Szymo­
na Ela-mkoera. odbędzie się dnia 31 paździer­
nika 1913 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. II. 
przy ul. Bernsteina 1. 10 licytacya realności 
o j .  lwh.952/IV. ks. gr. gm. lawowa wraz z 
przynależnościami, składającemi się z okien, 
drzwi, lamp, kociołków, pieców, stór i t. d.

Nieruchomość jest oceniona: na 118.448 
kor. 46 hal., przynależności zaś na 2237 kor.

Najniższa cena wynosi 60.342 kor. 73 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnoszące się 
do tej jnieruchomości dokumenta może ka­
żdy mający chęć kupienia przejrzeć podczas
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god^n urzędowych w sądzie niżej wymię- ’j 
nionym w biurze Nr. II.

Takie praw a, wobec których niniej-1 
sza iicytacya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział II.
Lwów, dnia 21 maja 1913.

L. cz. E. 2176/13 (13461 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Breindli Erlbaum, odbędzie 
się dnia 31 października 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie tutejszym, biuro 
Nr. 9 iicytacya:

1. realności lwh 666 gminy Jaworów, 
składającej się z 4 parcel gruntowych,

2, połowy realności lwh, 3711 gm. J a ­
worów składającej się z 2 parcel grunt.

Do realności ad 1. należą przynależno­
ści a t o : parkan oceniony na 50 kor.

Nieruchomości te ocenione zostały:
1. na 1350 kor.,
2. na 175 kor.
Najniższa oferta w ynosi:
ad 1. 900 kor.,
ad 2. 116 kor. 67 hal.
C. k, Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 26 września 1913.

L. 16.793. (13478 2 - 2 )
O b w i e s z c z e n i e .

Gmina miasta Rzeszowa rozpisuje licy­
tację ofertową na wydzierżawienie prawa 
poboru opłat gminnych od palonych napo­
jów spirytusowych, piwa, miodu pitnego i 
nalewek miodowych przysługujących gminie 
na podstawie rozporządzenia Wydziału krajo^ 
wego z dnia 2 grudnia 1910 1. 134.196 Nr. 
231 dz. u. kr. w wysokości następującej:

1. od napojów spirytusowych, których 
zawartość alkoholu da się oznaczyć 100 sto­
pniowym alkoholometrem po 50 kor. od 1 Hi.

2. od 1 HI. słodzonych napojów spiry­
tusowych, w których zawartość alkoholu me 
da się oznaczyć 100 stopniowym alkoholo­
metrem po 20 kor.

3. od 1 HI. piwa po 6 kor.
4. od 1 Hi. miodu po 20 kor.
Okręg poborowy stanowi gmina admi­

nistracyjna Rzeszów.
Warunki licytacyjne są do przejrzenia 

w biurze Radcy Magistratu w godzinach urzę­
dowych, na żądanie zaś mogą być przesiane 
w odpisie.

Czas dzierżawy ustanawia się na lat 3 
począwszy od 1 stycznia 1914 do 31 grudnia 
1916 roku.

Termin do wnoszenia ofert wyznacza 
się do dnia 20 października 1913 do godziny 
12 w południe, w którym to czasie nastąpi 
iicytacya ustna, a po jej zakończeniu otwar­
cie ofert.

Przytem wyraźnie się zastrzega, że po 
ukończeniu postępowania lieytacyjndgo nie 
będą brane w rachubę żadne dodatkowe 
oferty, czy to ustne, czy pisemne, ani też 
nie będą prowadzone żadne do łątkowe roko­
wania.

Oferty mają być wniesione na przepi­
sanym formularzu na ręce burmistrza, wzglę­
dnie do protokołu podawczego. Do ofery 
mają być dołączone wadya w wysokości co 
najmniej zaofiarowanego czynszu kwartalnego 
w gotówce lub papierach wartościowych, 
mających pupilarne bezpieczeństwo, lub ksią­
żeczce Kssy oszczędności miasta Rzeszowa.

Oferta ma nadto obejmować dokładny 
adres oferenta i ewentualnych spólnibów.

M agistrat król. wol. m. Rzeszów a.
Rzeszów, 1 października 1913.

B urm istrz: Dr. Krogulski.

G. D. Z. 25.353/1913 (VI.) (13212 2 - 3 )
Auszugsweise Knndmachung-

Von der k. k. Generaldirektion der 
Tabakregie in WHn wird wegen Sicherstel- 
lung des Bedarfes sn Wellpappekartons aus 
grauem Schrenzpapier fur das Jahr 1914, 
event. fur die zwei Jahre 1914 uud 1915 
oder auch fur die Jahre 1914, 1915 und 
1916 hiemit die Konkurrenz ausgeschrieben.

Schriftliche, mit einer (1) Krone per 
Bogen gestempelte Oferte, welche mit der 
Quittug einer k. k, Kassa uber den Erlag 
eines mit 5 Prozent des vom Anbotsteller 
ermittelten Wertes bemessenen Vadiums be- 
legt und am versiegelten Kuvert mit der 
Aufschrift „Offert auf Lieferung von Well­
pappekartons “ versehen sein miissen, sind 
bis langstens 14 Oktober 1918, 12 Uhr mit-

tags, bei dieser k. k. Generaldirektion, IX./1 
Porzellangasse Nr. 51, einzubringen.

Die. naheren Bestimmungen sind ans 
der beim Expedite dieser k. k. Generaldi­
rektion eiliegenden ausfuhrliehen Ifundma- 
chung zu entnehmen.

K k. Generaldirektion der Tabakregie.
Wi n, am 12 September 1913.

Der k. k. Śektionsehef und Generald rek to r:
Sehenchenster.

L. cz. E. 695/13 (13488)
Edykt licytacyjny

Na wniosek strony egzekwującej Be- 
risc-h Horowitz odbędzie się dnia 10 paź­
dziernika 1913 o godz. 11 przed południem 
w biurze Nr. 26 Iicytacya lwh. 393 ks. gr. 
Błudniki, składającej się z pb. lk. 51, na 
której stoi dom mieszkalny, tudzież z łąk, 
ogrodu, roli, pastwiska i lasu.

Wartość szacunkowa 5425 kor.
Najniższa oferta wynosi 3950 kor.
Do realności lwh. 393 ks. gr. Błudniki 

należą następujące przynależności a to: 100 
sztuk drzewa owocowego, oszacowane na 500 
koron.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w oddziale kancelaryjnym Nr. 26.

Takie prawa, w obec których ni­
niejsza iicytacya byłaby niedopuszczalną, nale­
ży zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyzna­
czonym terminie licytacyjnym przed rozpo­
częciem iicytacyi, inaczej pretensye tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie miałyby 
już znaczenia.

Osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższej nieruchomości już istnieją, 
bądź w toku postępowania licytacyjnego po­
wstaną, zawiadamiane będą o dalszych wy­
darzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 31 sierpnia 1913,

L. cz, E. 3205/13 (5) . (13498)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Towarzystwa kupiecko-kre- 

dytowcgo w Wyżnicy strony egzekwującej, 
odbędzie się dnia 10 października 1913 o 
godzinie 10 przed południem w biurze Nr. 
13 na zasadzie zatwierdzonych warunków
Iicytacya następujących realności:

a) 3/25 cz. lwh. 149 ks gr. Tudiów,
pgr. 474, 475, 476,

b) 1/6 cz. lwh. 150 ks. gr, Tudiów,
pgr. 1380,

c) 3/4 cz. lwh. 151 ks. gr. Tudiów, pb.
131,

d) 3/25 cz. lwh. 663 ks. gr. Tudiów,
pgr. 533, 534.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 360 kor., 
ad b) 34 kor., 
ad c) 720 kor., 
ad d) 140 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 240 kor., 
ad b) 23 kor., 
ad c) 520 kor., 
ad d) 95 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. sąd tut. jako sąd hipoteczny za­

notuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych, w oddzielę kancelaryjnym w biurze 
Nr. 13

Takie prawa, wobec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 6 września 1913,

L. cz. E. 4214/12 (15) (12881)
Edykt licytacyjny.

Dnia 21 października 1913 o godzinie

11 przed południem w biurze Nr. 17 odbędzie 
się iicytacya następujących realności:

a) obj. lwh. 385 ks. gr. gm. Nowosiel­
ce składającej się z pb. 85, na której pobu­
dowany jest dom mieszkalno-gospodarczy, 
oraz z pgrnt. lk. 231, 298, 246, 247, 1520, 
1525, 1994, 1999, 2000, 2078/1, 2120, 2129, 
2130 i 2131,

b) obj. lwh. 938 tejże gminy, składa­
jącej się z pgr. lk, 2025,2, 2028/2 i 2042/2.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 12170 kor ,  
ad b) 750 kor.
Najniższa o fe rta : 
ad a) 8113 kor. 32 h., 
sd b) 500 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O, k. sąd tutejszy jako sąd hipoteczny 

zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
ym, w biurze Nr. 17.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Chodorów, dnia 3 września 1913.

L. cz. E. 3707/13 (13263)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Lau­
ry Schein odbędzie się dnia 21 października 
1913 o godzinie 9'30 przed południem, w 
biurze Nr. 26, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków iicytacya następujących realności:

a) lwh. 2111 ks. gr. Jezupol, składa­
jącej się z łąki,

b) lwh. 2493 ks. gr. Jezupol, składa­
jącej się z pb. lk. 505, 506 i 507 na których 
znajduje się dom, szopa i komora,

c) 1/2 cz. lwh. 2492 ks. gr. Jezupol, 
składającej się z ogrodu.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 500 kor., 
ad b) 85 kor., 
ad e) 119 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 333 kor. 34 h,,
ad b) 57 k o r ,
ad c) 112 kor. 67 h.
Do realności lwh. 2492 ks. gr. gminy

Jezupol należą następujące przynależności a 
to: płot, 2 gruszki i 3 śliwki, oszacowane 
na 8 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Halicz, dnia 3 września 1913.

L. cz. E. 294/13 (13348)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Dawida Bauma, kupca w 
Łanowieach, za-tąpionego przez ad w. dr. Bro­
nisława Menkesa w Samborze, odbędzie się 
dnia 22 października 1913 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Oddziału II. w Łące, licyta 
cya realności lwh, 35 ks. gr. gm. Dublany- 
Kranzberg.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1502 kor. 29 hal.

Najniższa cena wynosi 1002 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomość dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie tutejszym, w biurze Od­
działu II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Łąka, dnia 24 czerwca 1913.

L. cz. E. 1191/13 (9) (13490)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Husiatynie zastąpionego przez 
adwokata dra Nathansohna odbędzie się dnia 
22 października 1913 o godzinie 9 przed po­
łudniem w biurze Nr. 4, Iicytacya połowy 
realności objętej lwh. 649 księgi gruntowej 
gminy katastralnej Krogulec, składającej się 
z parceli bud. lkat 86/2 oraz pgrt. lkat. 236/1 
(chata, budynki gospodarskie i ogród, łącz­
nego obszaru 3 ar. 1 m.s) pgrt. lkat. 868 
(pole obszaru 1 mor. 1153 s.2) wraz z przy- 
należaościami, składającemi się ze studni, 
szczepów owocowych i oparkanienia.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1436 kor., przynależności 
zaś na 250 kor.

Najniższa cena wynosi 1124 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia

i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej neruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
bl cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego nie wskażą temu 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II.
Kopycsyńee, dnia 18 września 1913,

L. cz. E. 1207/13 (13274)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Menachema Brettlera kupca 
w Peczeniżynie odbędzie się dnia 28 paździer­
nika 1913 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 7 
iicytacya 3/6 części realności obj. lwh. 149 
ks. gr. gminy Mołodiatyn Maryi Kusznier 
vel Maryi z Kusznierów Petrasz ż. Michała 
własnej, a składającej się z pb 142 Nr. d, 
198 i parcel gruntowych lk. 203, 204/2, 207/1. 
393/2, 394/1, 542.2, 543/2, 545/1, 718/2, 
759, 761/1. 896/3 i 897/3 łączneg) obszaru 
12 morgów 575 s. kw. wraz z przynależyto- 
ściami składającemi się z dwóch chat i brogu.

Część nieruchomości powyższej wysta­
wiona na licytacyę jest oceniona na 5841 
kor. 95 hal.

Najniższa cena wynosi 3894 kor. 63 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i dokumenta (wy­
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto­
koły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupna przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Peczeniźyn, dnia 17 września 1913.

L. cz. E. XI. 3246/13 (6) (13484 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Pinka- 
sa Moniesa odbędzie się dnia 7 listopada 191? 
o godzinie 9'30 przed południem, w biurze 
Nr. 27, na zasadzie zatwierdzonych warun­
ków iicytacya realności lwh. 920 ks. gr. 
Tarnopol, plac budowlany wraz z domem 
parterowym.

Wartość szacunkowa 18.497 kor.
Najniższa oferta 9248 kor. 50 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k, Sąd powiatowy, Oddział XI.
Tarnopol, dnia 16 września 1913.

L. cz, E. 914/13 (4) (13347)
Edykt licytacyjny.

W c. k. sądzie powiatowym w Łańcu­
cie biuro Nr. 8, odbędzie się dnia 27 pa­
ździernika 1913 o godzinie 9 przed południem 
iicytacya połowy realności lwh. 441 gminy 
Łańcut, składającej się z domu murowanego 
jednopiętrowego, stajni i dwu komórek.

Wartość szacunkowa 16.992 kor. 75 hal.
Najniższa oferta 8496 kor. 37 hal.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łańcut, dnia 22 września 1913,

L. cz. E. 266913 (13336)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

28 października 1913 godzina 3 popołudniu 
iicytacya:

a) realności lwh. 936,
b) realności lwh. 1337 gminy Buczacz. 
Wartości szacunkowej :
a) na kwotę 4460 kor.,
b) na kwotę 584 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) kwotę 2230 kor., 
ad b) kwotę 292 kor.
Odnośne akta przejrzeć można w tut. 

sądzie.
O. k. Sąd powiatowy.

Buczacz, 5 września 1913.

L. 21 269/913 (13472 2 - 3 )
Przestrzega się oferentów w ich 

własnym interesie przed ofiarowy­
waniem zbyt wysokich zwrotów 
zysku, względnie przed żądaniem 
zbyt nisk eh prowizyj, gdyż nie 
mogą się spodziewać zniżenia ofia­
rowanego zwrotu zysku albo pod­
wyższenia żądanej prowizyi. 
O b w i e s z c z e n i e  

w celu nadania głównej składowni tytoniu 
w Gorlicach.

Połączona z trafiką składową i kolektu

„Gazeta Lwowska1' Nr. 227 z dnia 4 października 1913.



rą loteryjną lwowsko-wiedeńską Nr. 109,509 
składownia tytoniu będzie obsadzona drogą 
publicznej konkurencyi.

Zawiadowca składowni jest obowiązany 
do sprzedaży wartościowych znaczków stem­
plowych.

Składownia jest przydzielona z poborem 
wyrobów tytoniowych powszechnej taryfy, i 
specyalnych wyrobów fabrykaeyi rządowej, 
dopuszczonych do powszechnej sprzedaży do 
c. k. Magazynu tytoniu w Nowym Sączu i 
ma zaopatrywać w te wyroby składownię ty­
toniu w Gorlicach, tudzież łącznie z własną 
trafiką składową 141 trafik.

Wartościowe znaczki stemplowe mają 
być pobierane w c. k. Urzędzie podatkowym 
w Gorlicach.

W rocznym okresie od 1 sierpnia 1912 
do BI lipca 1918 wydano w tejże składowni 
przydzielonym przedsiębiorstwom sprzedaży 
materyałów tytoniowych za cenę kupna w 
kwocie 197.406 kor. 60 hal.; obliczony wedle 
ceny dla konsumentów (taryfowej) zbyt do 
trafiki składowej wynosił 28.825 kor. 10 h., 
od czego składownik osiągnął zysk trafikan- 
cki w kwocie 2882 kor. 51 hal.

Dla sprzedaży specyalnych wyrobów po­
brano w powyższym czasokresie dopuszczo­
nych do powszechnej sprzedaży sort specyal­
nych i cygar zbytkownych w wartości 4710 
kor., od czego zysk sprzedawcy wynosił 471 
koron.

Ze sprzedaży wartościowych znaczków 
stemplowych osiągnięto w powyższym ro­
cznym czasokresie 812 kor. 23 hal. surowego 
zysku.

Wynagrodzenie za zawiadowstwo kole­
ktury loteryjnej na miejsca ciągnień Lwów, 
Wiedeń Nr. 109/509 polega na stałej prowi- 
zyi, wynoszącej 5-6 procent od stawek lote­
ryjnych, które wynosiły w 1912 r. 18.924 
kor. 7 hal. z zyskiem. 1059 kor. 74 hal.

Przed objęciem przedsiębiorstwa, a mia­
nowicie najpóźniej w cztery tygodnie po o 
trzymaniu odnośnego zawezwania- ma się na­
bywca wykazać złożeniem w c. k. Urzędzie 
loteryjnym we Lwowie kaucyi kolektanta, 
przedstawiającej efektywną wartość 2000 kor. 
w papierach wartościowych, dających pupi- 
Iarne bezpieczeństwo, nie podlegających wy­
losowaniu. Kaucya odpowiada za wszelkie 
pretensye skarbu państwa z tytułu zawiadow- 
stwa kolektury loteryjnej, tudzież sprzedaży 
losów państwowych loteryi na cele dobro­
czynne.

Wszystkie wydatki połączone z zawia- 
dowstwem obsadzić się mającego skarbowego 
przedsiębiorstwa komisowego ma ponosić 
sam nabywca.

Bliższe daty co do dotychczasowego do­
chodu przedsiębiorstwa i co do wydatków 
pokrywanych przez poprzedniego zawiadowcę 
można powziąć z wykazów dochodu i wyda­

tków przechowywanych w Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Nowym Sączu albo w Nadzo­
rze straży skarbowej w Gorlicach.

Skarb państwa nie ręczy jednakże za 
to, czy podany w niniejszem obwieszczeniu 
albo też w wykazach dochodu i wydatków 
dochód także w przyszłości faktycznie będzie 
można osiągnąć.

Oferty należy wnosić odpowiednio do 
postanowień przepisu o obsadzaniu trafik.

Skarbowe przedsiębiorstwo komisowe, 
które ma być obsadzone, może być wykony­
wane tylko w dotyehczasowem miejscu albo 
też w innym odpowiednim domu w bezpo- 
średniem sąsiedztwie położonym, a przede- 
wszystyiem w Gorlicach i ma być prowadzo 
ne samoistnie.

Żądanie poborów należy wyrazić w na­
stępujący sposób:

1. za składownię tytoniu;
a) albo przez wymienienie kwoty ofia­

rowanego zwrotu od zysku z trafiki składo­
wej przy równoczesnem zrzeczeniu się pro- 
wizyi składownika albo

b) tylko przez zrzeczenie się prozizyi 
składownika albo wreszcie

c) przez wymienienie żądanej stopy 
procentowej prowizyi od wartości pieniężnej 
materyału tytoniowego w składowni pozby- 
tego

żądanego rocznego ryczałtu prowizyj­
nego.

Wadyum, wynoszące 2870 kor., należy 
złożyć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Nowym Sączu przed wniesieniem oferty, 
w papierach wartościowych, przedstawiają­
cych pupiiarne bezpieczeństwo, nie podlega­
jących wylosowaniu, albo też uiścić w go­
tówce przez pocztową kasę oszczędności za 
pomocą dowodu złożenia albo poświadczenia 
zapłaty podatku.

Oferty należy sporządzić na przepisa­
nym druku urzędowym, prawidłowo ostem­
plować i podpisać, tudzież wnieść w koper­
tach urzędowych i zapieczętowanych najpó­
źniej do dnia 4 listopada 1913, godz, 12 w 
południe na ręce kierownika podpisanej wła­
dzy sprzedaży.

Oferty, nie sporządzone na urzędowym 
formularzu, nie wchodzą w rachubę jako nie 
nadające się do przyjęcia.

Publiczna rozprawa ofertowa odbędzie 
się w pokoju komisyjnym 1. 17 podpisanej 
władzy sprzedaży dokładnie o godzinie wyżej 
podanej.

Oferenci są związani swojemi ofertami 
jeszcze przez pełnych sześć miesięcy po dniu 
rozprawy ofertowej.

Władza sprzedaży zastrzega sobie wol­
ny wybó- między oferentami.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Nowy Sącz, dnia 27 września 1913.

L. 30.114/13.
O b w i e s z c z e n i e .

(13475 2 - 3 )

Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa 
poboru podatku konsumcyjnego od mięsa tudzież od wina, nmszczu winnego i owocowego 
w okręgach dzierżawnych poniżej poszczególnionyeh na czas trzech lat, t. j. od 1 stycznia 
1914 do 31 grudnia 1916 bezwarunkowo, względnie na jeden rok, t. j. od 1 stycznia 1914 
do 31 grudnia 1914, z milczącem przedłużeniem na lata 1915 i 1916, odbędzie się w c. k.

Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnopolu publiczna licytacya w dniach 21 i 
nika 1913, od godziny 9 rano do 12 w południe.

Ceny wywołania rocznego czynszu dzierżawnego, tudzież c. 
w których czynsza dzierżawne mają być opłacane, uwidocznione są 
przedmiocie dzierżawnym. 1

22 paździer-

k. Urzędy podatkowe, 
poniżej przy każdym
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1 Grzymałów mięso III. 8255 — 826 — Grzymałów 20
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.

2 Grzymałów wino
p. 1, 2 i 3 tar. O. 

do ustawy z 18/5 1875 
Dz. u. p. Nr. 84

451 ■ — 46 — Grzymałów 20

3 Mikulińce mięso III. 9081 — 909 — Mikulińce 36

4 Mikulińee wino
p. 1, 2 i 3 tar. C. 

do ustawy z 18/5 1875 
Dz. u. p. Nr. 84

1400 — 140 — Mikulińce 36

5 Touste mięso III. 1325 — 133 — Grzymałów 20

6 Touste wino
p. 1, 2 i 3 tar. O. 

do ustawy z 18/5 1875 
Dz. u. p. Nr. 84

125 25 13 — Grzymałów 20

7 Trembowla mięso III. 7450 — 745 — Trembowla 35
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138 Zbaraż mięso II. i III. 9731 — 974 — Zbaraż 65 II. taryfa w Zbarażu

III. taryfa w innych miejscowo­
ściach9 Zbaraż wino

p. 1, 2 i 3 tar. O. 
do ustawy z 18/5 1875 

Dz. u. p. Nr. 84
1112 — 112 — Zbaraż 65

Oferty pisemne, zaopatrzone znaczkiem wartościowym stemplowym na 1 kor., do któ­
rych też należy dołączyć wadya w kwotach powyż podanych gotówką lub w papierach 
wartościowych, jakie wedle obowiązujących przepisów na kaueyę przyjęte być mogą i ozna­
czone jako takie na kopercie, mają być wnoszone na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbo­
wego w Tarnopolu najpóźniej do godziny 9 rano tego dnia, w którym ma się odbyć licy­
tacya, poczem rozpocznie się ustna licytacya, która trwać będzie do godziny 12 w południe 
tego samego dnia.

W razie dołączenia do oferty wadyum w papierach wartościowych, należy po myśli 
reskryptu c. k. Ministerstwa skarbu z 17 lipca 1903 L. 10.067 Dz. rozp. Nr. 111 dołączyć 
także wykaz tych papierów wartościowych w 3 egzemplarzach na drukach, które nabyć 
można w c. k. Urzędach podatkowych.

T a r n o p o l ,  dnia 24 września 1913.

Oferty nie zaopatrzone w przepisane wadya, względnie oferty wniesione po terminie 
licytacyjnym lub w drodze telegraficznej, nie będą uwzględniane.

Dzierżawca prawa poboru podatku konsumcyjnego od wina, moszczu winnego i owo­
cowego, winien jest w myśl § 1 i 2 gal. ustawy krajowej z 7 lipca 1909 Dz. u. kraj. 
Nr. 102 uiszczać do kas rządowych równocześnie z czynszem dzierżawnym 30 prc. tego 
czynszu tytułem dodatku krajowego do tego podatku konsumcyjnego, a natomiast ma prawo 
pobierać od stron ów dodatek krajowy przy poborze rzeczonego podatku konsumcyjnego.

Bliższe warunki licytacyjne i dzierżawne można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Tarnopolu i w c. k. Nadzorach straży skarbowej należących do tegoż okręgu 
skarbowego.

C. k. Dyrekcya okręgu sk arb ow ego .

L. 29.882/13 (13473 2 - 3 )

OBWIESZCZENIE LICYTACYI.
0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Samborze podaje niniejszem do powszechnej 

wiadomości, że drogą publicznej licytacyi zostanie wydzierżawiony pobór podatku konsum­
cyjnego od mięsa, w okręgach dzierżawnych Łomna i Stryj, tudzież pobór podatku kon- 
suncyjnego od wina, moszczu winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych Łąka-Woło- 
śzcza, Rudki, Sambor, Skole, Stary Sambor i Stryj na przeciąg czasu trzech lat, t. j. od 
dnia 1 stycznia 1914 do końca grudnia 1916 pod następującymi warunkami:

1. Licytacya zostanie przedsięwzięta dnia 20 października 1913 od godziny 9 rano 
do 12 w południe w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Samborze, a gdyby się sprawa 
w tym dniu nie skończyła, w późniejszym czasie, który zostanie później oznaczony i przy 
licytacyi do wiadomości podany.

2. Cenę wywołania co do podatku konsumcyjnego od mięsa i wina stanowi roczna 
kwota podana w dołączonym wykazie.

3. Do dzierżawy przypuszcza się każdego austryackiego obywatela Państwa, przeciw

któremu nie zachodzą żadne prawne przeszkody. Administracya skarbowa może także nie- 
austryackiego obywatela państwa, co do którego nie zachodzi żadna przeszkoda, dopuścić 
do dzierżawy, jeżeli go uzna co do pełnienia obowiązków dzierżawnych za zupełnie godnego 
zaufania.

W każdym razie wyklucza się — tak od objęcia, jakoteż od dalszego prowadzenia 
takiej dzierżawy — ugodołomnych dzierżawców podatku konsumcyjnego, tudzież wszystkich, 
którzy byli karani za zbrodnię.

Osoby, które skazane zostały za przestępstwa popełnione z chęci zysku lub za takie 
przekroczenie, albo które wskutek ustawy karnej na przestępstwa dochodowe znajdowały 
się w śledztwie o przemytnictwo lub ciężkie przekroczenie dochodowe i ukarane zostały, 
albo względem których uchylono postępowanie karne z braku prawnych dowodów, wyklu­
czone są od ubiegania się o dzierżawę przez lat sześć, począwszy od chwili popełnienia 
przestępstwa, a gdyby ta nie była wiadomą od chwili odkrycia tegoż.
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Osobistą zdolność do zawierania kontraktu dzierżawy wogólności, ma osoba mająca 

chęć dzierżawienia wykazać się przed rozpoczęciem dzierżawy na żądanie władzy skarbowej 
wierzytelnymi dokumentami.

4. Kto chce brać udział w lieytacyi, ma przed rozpoczęciem licytacyi złożyć jako 
wadyum kwotę równającą się dziesiątej części ceny wywołania w gotówce lub w tutejszo- 
państwowych obligacyack, lub w innych efektach wartościowych, które na mocy specyal- 
nych ustaw lub przepisów mogą być przez administracyę skarbową jako kaucye przyjmowane.

Wadyum to może być także złożone przez ustanowienie hipoteki dającej bezpieczeń­
stwo pupilarne; należy w tym celu przedłożyć zaopatrzony potwierdzeniem iutabulacyi 
dokument ustanowienia hipoteki, najnowszy wyciąg z ksiąg gruntowych, i wierzytelny 
odpis protokołu z przedsięwziętego nie dawniej niż na trzy lata przed dniem licytacyi 
sądowego oszacowania realności hipotecznej.

Wartość obligacyj lub efektów wartościowych, zostanie obliczoną podług znanego 
w czasie ich złożenia ostatniego kursu giełdowego, jednak nigdy wyżej wartości imiennej.

Papiery podlegające losowaniu, muszą być opatrzone wiarygodnem potwierdzeniem, 
że nie zostały jeszcze wylosowane. Komisya licytacyjna orzeka, czy wadyum może być 
przyjęte, a od tego orzeczenia nie jest dopuszczalne żadne odwołanie.

Po ukończonej licytacyi zatrzymuje się tylko złożone przez najwięcej ofiarującego 
wadyum jako kaucye tymczasową, reszcie licytantów zaś zwraca się złożone przez nich 
kwoty w gotówce lub efekta wartościowe, względnie dokumenta dotyczące kaucyi hipote­
cznej i Administracya skarbowa udzieli w danym razie pozwolenia do wykreślenia prawa 
zastawu z ksiąg publicznych Wpis i wykreślenia z ksiąg publicznych mają licytanci wła­
snym kosztem uskutecznić.

^^_ P r7 v jm u je  się także nadaże pisemne.
Tao., nadaże (które podpadają obecnie stemplowi na 1 kor. od arkusza) muszą jednak 

być zaopatrzone w wadyum, muszą wyrażać ofiarowaną kwotę czynszu dzierżawnego tak 
liczbami jakoteż słowami, i nie mogą zawierać żadnego zastrzeżenia, któreby z postano­
wieniami niniejszego ogłoszenia i z innymi warunkami dzierżawnymi nie było zgodne.

Pisemne oferty mają być ułożone podług następującego form ularza:
„Ja podpisany ofiaruję za pobór podatku konsumcyjnego od 

na czas od do 191
roczny czynsz dzierżawny w kwocie K. hal., mówię:
i oświadczam, że warunki licytacyjne i dzierżawne, którym się bezwarunkowo poddaję, 
dokładnie mi są znane i że za niniejszą nadaż ręczę przylegająeem wadyum dziesięeio- 
procentowem w kwocie K. hal.

Dan w dnia 191 “.
Podpis, stan i mieszkanie oterenta.

Pisemne oferty należy wnosić opieczętowane przed licytacyą do naczelnika c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego wSamborze do dnia 20 października 1918 do godziny 9 raho, 
a skoro ustna licytacya się ukończy, zostaną oferty te otwarte i ogłoszone.

Skoro się otwieranie pisemnych ofert — przyczem oferenci mogą być obecnymi — 
rozpocznie, nic będą żadne późniejsze pisemne lub ustne nadaże więcej przyjmowane.

Z chwilą rozpoczęcia ustnej licytacyi pisemne oferty nie będą już więcej dopuszczone.
Jeżeli ustna i pisemna nadaż opiewa na równą kwotę, natenczas daje się pierwszeń­

stwo ustnej nadaży ; przy równych pisemnych nadażach rozstrzyga losowanie, które zaraz 
na miejscu po wyborze komisyi licytacyjnej zostanie przedsięwzięte.

6. Kto nie dla siebie, lecz w imieniu drugiego licytuje, musi się wykazać przed 
komisya licytacyjną sądownie lub notaryalnie legalizowanem szczegółowem pełnomocnictwem 
i pełnomocnictwo komisyi wręczyć.

7. Jeżeli więcej osób w spółce licytuje, wówczas ręczą one za wypełnienie przyjętych 
zobowiązań kontraktowych do niepodzielnej ręki, to jest wszyscy za jednego a jeden za 
wszystkich.

Jeżeli pisemną ofertę wnosi wspólnie więcej osób, to musi ona zawierać wyraźnie 
oświadczenie, że oferenci przyjmują na siebie solidarną rękojmię za dokładne wypełnienie 
warunków dzierżawnych.

Zarazem mają wymienić tę osobę, która do zastępstwa spółki wobec władzy skar­
bowej w każdym kierunku będzie uprawnioną, tudzież podać zastępcę tej osoby.

8. Licytacya odbywa się z zastrzeżeniem potwierdzenia. Akt licytacyi obowiązującym 
jest dla najwięcej ofiarującego z chwilą jego nadaży, dla c. k. Administracyij skarbowej 
zaś dopiero od doręczenia potwierdzenia.

9. Nabywcę wprowadzi w dzierżawę c. k. władza skarbowa z rozpoczęciem peryodu 
dzierżawnego.

Tenże ma na zabezpieczenie swego czynszu dzierżawnego złożyć najpóźniej w ośm 
dni po doręczeniu potwierdzenia licytacyi dzierżawy kaucyę równą czwartej części umówio­
nego na jeden rok czynszu dzierżawnego w jeden ze wskazanych w ustępie czwartym spo­
sobów, przyczem złożona przy licytacyi jako wadyum kwota wliczoną, względnie (jeżeli 
kaucya dzierżawna przez ustanowienie hipoteki złożoną została) zwróconą zostanie.

10. Czynsz dzierżawny ma dzierżawca uiszczać we wskazanej mu kasie w równych 
miesięcznych ratach z dołu w dniu ostatnim każdego miesiąca, a jeżeli ten dzień przypada 
ha niedzielę lub święto w poprzedzającym dniu powszednim.

Inne warunki licytacyjne można przeglądnąć w c. k. Dyrekcyi okręgowego skarbo­
wego w Samborze tudzież w komisaryacie (nadzorze) straży skarbowej w zwykłych godzi­
nach urzędowych przed licytacyą. Przy licytacyi będą one mającym chęć dzierżawienia 
odczytane.

Dzierżawca podatku konsumcyjnego od wina obowiązany jest pobierać na rachunek 
Wydziału krajowego we Lwowie dodatek krajowy do podatku konsumcyjnego od wina 
w wysokości 80 prc. czynszu dzierżawnego.

Z c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego.

Sambor, dnia 24 września 1913.

W Y K A Z
okręgów dzierżawnych, w których prawo poboru podatku konsumcyjnego wydzierżawione zostanie w drodze publicznej licytacyi 

na przeciąg czasu trzech lat, od dnia 1 stycznia 1914 począwszy.
Licytacya odbędzie się dnia 20  października 1013, od godziny O do 12 w południe.
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III. Bereżek, Boberka, Chaszczów, Dniestrzyk dubowy i hołowiecki, Dydiowa, Lipie, 
Łomna, Michniowiee, Łopuszanka lechniowa, Rypiany, Smereczko, Wołcze, Żukotyn 400 — 40 —

•
2 Stryj I.

I. Klasa taryfy: Stryj; do III. klasy taryfy: Bereźnica, Bratkowce, Chodowice, 
Chromohorb, Daszawa, Dąbrowa ad Lisiatycze, Dobrowlany, Dobrzany, Dołhe, Dołho- 
łuka, Duliby, Dzieduszyce małe i wielkie, Palisz, Gelsendorf, Grabowiec stryjski, Ho- 
łobutów, Hurnie, Kawczykąt, Kłodnica, Komarów, Koniuchów, Łany sokołowskie, Li­
siatycze, Łotatniki, Lubieńce, Łukawica niżna i wyżną, Monasterzec, Morszyn, Nieżu- 
chów, Oleksice nowe i stare, Pietniczany, Podhorce, Pukienicze, Piła, Rozhurcze, Siechów, 
Siemiginów, Sokołów, Stańków, Strychańce, Stryj, Strzałków, Słobudka ad Bratkowce, 
Szumlańszczyzna ad Stryj, Tatarsko, Uhełna, Uhersko, Wierczany, Wola dołhołucka, 
Wownia, Wolica. Zawadów, Żulin, Jaroszyce ad Komarów, Zapłatyn, Łęgi Chodowie­
cki e, Błonie ad Dołhołuka 57650 5765
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po
da

te
k 

ko
ns

um
cy

jn
y 

od 
w

in
a,

 
m

os
zc

zu
 

w
in

ne
go

 
i 

ow
oc

ow
eg

o

Ta
ry

fa
 

0.
 

us
taw

y 
z 

18 
m

aja
 

18
75

 
Dz

. 
u. 

p. 
N

r. 
84

Belina wielka, Byków, Dorożów, Dublany, Glinne, Kranzberg, Łąka rustykalna 
i szlachecka, Majnicz, Monasterzec, Mosty, Nowoszyce, Ortynice, Ozimina, Prusy, 
Tatary, Terszaków, Wołoszcza
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4 Rudki

Beńkowa wisznia, Błozew dolna, Chiszewice, Chłopczyce, Czajkowice, Czernichów, 
Dołubów, Dobanowice, Hodwisznia, Hoszany, Jatwięgi, Kanafosty, Knihynice, Kołbajo- 
wice, Koniuszki Siemianowskie, Koropuż, Kościelniki, Kropielniki, Kupnowice stare 
i nowe, Laszki zawiązane, Michałowice, Milczyce, Nihowice z Sołtysami, Nowosiółki 
gościnne, Ostrów, Podhajczyki, Romanówka, Rozdziałowice, Wistowice, Woszczańce, 
Zagórze, Jaremków, Burczyce nowe i stare 1553 156

5 Sambor

Babina, Barańczyce, Bereźnica rustykalna i szlachecka, Bilinka mała, Biskowice, 
Błażów, Brzegi, Chlewiska, Czerhawa, Czukiew, Dąbrówka, Hordynia rustykalna i szla­
checka, Horodyszcze, Kalinów (Kaiserdorf), Kornalowiee, Kornice, Kowenice, Krużyki, 
Kulczyce szlacheckie i rustykalne, Łanowice, Maksymowice, Mistkowice, Mokrzany, 
Mrozowice, Nadyby, Neudorf, Olszanik, Pianowice, Piniany, Radłowice, Rajtarowice, 
Sambor, Sadkowice, Sielec, Siekierczyce, Strzałkowice, Szade, Torczynowice, Torhano- 
wice, Uherce zapłatyńskie, Waniowice, Więckowice z Wolą więckowską, Wojutycze, 
Wola baraniecka, Wola błażowska, Wykoty, Żałajsko, Zwór 3947 395

6 Stryj Miejscowości, wymienione pod poz. 2 tego wykazu 6011 — 602 —

7 Skole

Chaszczowanie, Grabowiec skolski, Hołowiecko, Hrebenów, Hutar, Jamielnica, 
Jelenkowate, Kalne, Klimiec, Korczyn szlachecki i rustykalny, Korostów, Koziowa, 
Kruszelnica szlachecka i rustykalna, Libuchora, Ławoczne, Międzybrody, Oporzec, 
Orawa, Orawczyk, Pławie, Pobuk, Podhorodce, Pohar, Różanka niżna i wyżną, Ryków, 
Skole, Sławsko, Smorze dolne, górne i miasteczko, Sopot, Stynawa niżna, Stynawa 
wyżną, Synowódzko niżne i wyżnę, Tarnawka, Truchanów, Tuchla, Tucholka, Tyso- 
wiec, Urycz, Wołosianka, Wyżłów, Żupanie, Annaberg, Pelizienthal, Karlsdorf 1230 123

8 Stary Sambor

Baczyna, Bilicz, Busowiska, Bystre, Galówka, Grąziowa, Hołowecko, Kobło stare, 
Ławrów, Lenina mała, Lenina wielka, Libucbowa, Łużek górny, Mszaniec, Nanczułka 
mała, Nanczułka wielka, Niedzielna, Płaskie, Potok wielki, Rosochy, Sozań, Spas, 
Stary Sambor, Straszewice, Strzelbice, Strzyłki, Suszyca rykowa, Terło, Terszów, 
Topolniea, Turze, Tycha, Tysowica, Wyczów, Wola koblańska, Wołoszynowa 1075 — 108 —

C. k. r*/rekcya okręgu sk arb ow ego .
S a m b o r ,  dnia 24 września 1918.
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L. 37.720/913

Obwieszczenie licytacy  .
(13474)

C. k. Dyrekcja okręgu skarbowego w Stanisławowie podaje niniejszem do wiadomo­
ści, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa tudzież od 
wina, moszczu winnego i owocowego w okręgach dzierżanyeh niżej poszczególnionych na 
bezwarunkowy przeciąg trzech lat, t. j. od 1 stycznia 1914 r. do końca grudnia 1916 r., 
względnie na jeden rok t. j. od 1 stycznia do końca grudnia 1914 z prawem milczącego 
przedłużenia na lata 1915 i 1916, odbędzie się na dniu 20 października 1913 r. od godziny 
9 rano do 12 w południe publiczna licytacya za pomocą pisemnych i ustnych ofert w 
lokalu c. k. Dyrekcji okręgu skarbowego w Stanisławowie, mieszczącym się na I. piętrzę 
Nr. 46.

Ilość gmin należących do pojedynczych okręgów dzierżawnych i ceny wywołania 
rocznego czynszu dzierżawnego za każdy przedmiot dzierżawy są niżej uwidocznione:

Pisemne oferty zaopatrzone stemplem na 1 kor., do których mają być dołączone po- 
wyż wyszczególnione wadya, równające się dziesiątej części ceny wywołania rocznego 
czynszu dzierżawnego, należy wnosić opieczętowane na ręce Dyrektora okręgu skarbowego 
w Stanisławowie najpóźniej do dnia 20 października 1913 r. do godziny 9 rano.

Oferty wniesione po tym terminie lub w drodze telegraficznej nie będą uwzględnione.
Bliższe warunki licytacyjne i dzierżawne można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu 

skarbowego w Stanisławowie i w dotyczących Nadzorach straży skarbowej.
Wkońteu zauważa się, że na podstawie §§ 1—2 galic. ust. krajowej z 7 lipca 1909 

Dz. u. kr. Nr. NIII. dzierżawcy prawa poboru podatku spożywczego od wina, moszczu 
winnego i owocowego obowiązani są pobierać od przemysłowców opłacających ten podatek 
i odwozić do kas rządowych równocześnie z czynszem dzierżawnym 30°/o tego czynszu 
jako opłatę krajową.

C. k. D yrekcja  okręgu skarbowego.
Stanisławów, dnia 26 września 1913.

L. cz. E. 1113/13 (13453)
Edykt licytacyjny

W dniu 7 października 1913 o godzi­
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 19, odbędzie się 
licytacya:

a) połowy realnoś ń Iwh. 34 i
b) połowy realności lwh, 35 w Bystrg 

(dom i grunt).
Nieruchomości wystawione na lieylacyę 

są ocenione na 4250 kor.
Najniższa cena wynosi 2834 kor.
O. k. Sąd powiatowTy, Oddział IV.
Biała, dnia 28 sierpnia 1913.

L. cz. E. 1268/18 (6) (13491)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy ludowej w Husiatynie 
odbędzie się dnia 7 października 1913 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4 licytacya real­
ności obj. lwh. 1191 gm. kat. Oryszkowce, 
składającej się z parceli bud. Ik. 26/2 i pg. 
lk. 485/1, 485/2 i 486/1 (zagroda włościań­
ska z ogrodem obszaru 46 ar. 69 ms), oraz 
z pgr. lk. 596/2 (pole obszaru 49 ar. 7 m2).

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione na 3380 kor.

Najniższa cena wynosi 2253 koron 32 
hal. i poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które zarazem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym

terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszoue.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada­
miane o dalszych .wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 2 września 1913.

K. cz. E. 1858/13 (5) (13493)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa gospodarczo- 
kredytowego w Kopyezyńcach, zastąpionego 
przez adwokata dr. M. Andermana, odbędzie 
się dnia 14 października 1913 o godzinie 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 4, licytacya realności obj. 
lwh, 448 gm. kat. Krogulec, składającej się 
z pb. lk. 44/4 (zagroda włościańska obszaru 
2 ar. 52 m3) wraz z przynależnościami, skła 
dającemi się z ogrodzenia.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 898 koron, przynależności 
zaś na 10 kor.

Najniższa cena wynosi 605 koron 
32 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kurnenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 4.
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Klasa taryfy 
pobierać się 

mającego 
podatku 

spożywczego

Cena wywo- 
nia rocznego 

czynszu 
dzierżawnego

Kwota 
mającego się 

złożyć 
wadyum

K h K h

1 Halicz 28 podatek spoży- 
od mięsa

, III. 6031 — 610 —

2 Kałusz 38 11 III. 15100 — 1510 —

3 Maryampol 14 11 III. 2820 80 290 —

4 Monasterzyska 28 11 III. 6605 — 670 —

5 Eożniatów 30 III. 6551 31 660 —

6 Bohorodczany 10 od wina
Taryfa C. ust. 

z 18/5 1875 Dz. 
u. p. Nr. 81

432 — 45 —

7 Bolechów 34 11 11 917 — 95 —

8 Niżniów 5 11 11 90 — 10 —

9 Ottynia 22 li 11 550 — 60 —

10 Eożniatów 30 11 11 508 — 50 —

11 Uście zielone 15 11 11
i

30 39 5 —

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia te 
go rodzaju co do sarnej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 10 września 1913.

L. cz. E 1275/13 (5) (13501 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa Vorschuss n, 
Oredit Verein w Uściu biskupiem odbędzie się 
dnia 13 listopada 1913 o godzinie 10 przed 
południem w sądzi* niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 w Mielnicy, licytacya całych 
realności:

a) obj. lwh. 328,
b) obj. lwh. 1358 i
c) lwh. 1362 gminy katastr. Uście bi 

skupie, wraz z przynależnościami składające- 
mi się z zasiewów.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

ad a) realności lwh. 328 na 700 kor
ad b) realności iwh. 1358 na 450 kor

przynależności na 20 kor.,
ad c) realności lwh. 1362 na 600 kor. 

przynależności na 60 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 466 kor. 66 h., 
ad b) 310 kor.,
ad c) 430 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które równocze- 

cześnie w zmienionej formie zatwierdza się 
i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy mający chęć kupienia, przeglądnąć w 
godzinach urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie pr;,wa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiado­
mi się o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania tylko przez ogłoszenie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu tego 
sądu i nie wskażą mu pełnomocnika do do 
ręszeń w siedzibie sądu zamieszkałego.- 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mielnica, dnia 11 września 1913.

/Jcl

L. cz. E. 293/13 (13455)
Edykt licytacyjny.

W dniu 6 października 1913, o godzi- 
ie 10 przed południem w sądzie niżej wy­

mienionym w biurze Nr. 19, odbędzie się 
licytacya:

a) realności lwh. 92,
b) realności lwh. 215 i
c) 40/1880 części realności lwh. 160 w 

Bystrej idom i grunta).
Nieruchomości są ocenione na: 
ad a) 1280 kor., 
ad b) 472 kor. i
ad c) 217 kor. 50 h.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 854 kor.,
ad b) 315 kor. i
ad c) 145 kor.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Biała, duia 23 sierpnia 1913.

L. cz. E. 374/13 (13454)
Edykt licytacyjny.

W dniu 10 października 1913 o godzi­
nie 9 30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 19, odbędzie się 
licytacya realności lwh. 197 w Bystrej (dom 
i grunt).

Nieruchomości są ocenione na 5216 kor. 
Najniższa cena wynosi 3477 kor. 04 h 
C. k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Biała, dnia 28 września 191'3.

18.541/13 (13404 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Wadowicach podaje niniejszem do wiadomo­
ści, że w dniu 22 października 1913 odbę­
dzie się między godziną 9 a 12 w południe 
w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Wa­
dowicach rozprawa celem zawarcia solidarnej 
ugody co do prawa poboru podatku spoży-

woatjgu uu wina w oKięgu poDorowym 
na rok 1914 a warunkowo t. j. z prawem 
wypowiedzenia na lata 1915 i 1916 lub 
też bezwarunkowo na powyższy trzechletni 
okres czasu.

Jako cenę ugodową na ten przedmiot 
ustanawia się roc-zną kwotę 1400 kor. sło­
wnie tysiąc czterysta koron.

Do rozprawy przystąpić musi przeważna 
część przedsiębiorców co do ilości głów i 
rozmiaru przedsiębiorstwa, podlegającego opła­
cie podatku konsumcyjnego od wina w po- 
mienionym okręgu poborowym, albo osobi­
ście, albo przez swego wykazanego pełnomo­
cnika.

Oferty na wydzierżawienie przedmioto­
wego prawa wniesione po niniejszem ogło­
szeniu mogą być tylko wtedy uwzględnione, 
jeżeli przewyższą wyznaczony ryczałt"co naj­
mniej o 10 proc., jeżeli będą dawać zupełną 
gwaraneye pewności i jeżeli zostaną tak 
wcześnie wniesione, aby interesowani przed­
siębiorcy mogli być zawiadomieni najpóźniej 
na 14 dni przed wyznaczoną rozprawą ugo­
dową. Oferta taka będzie miała tylko ten 
skutek, że ofiarowany w niej czynsz będzie 
żądany jako roczny lyczałt ugodowy.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 27 września 1913.

L. cz. E. 1953 13 (13460 1—2)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Jaworowie, odbędzie się dnia 31 paździer­
nika 1913 o godzinie 9 przed południem, w 
sądzie tutejszym, w biurze Nr. 9, licytacya:

1. połowy realności lwh. 388 gm. Czer­
czyk, składającej się z parceli bud. o po­
wierzchni 153 s.2, na której stoją chata i 
stodoła,

2. połowy lwh. 387 gm, Czerczyk, skła­
dającej się z 20 parcel grunt, o obszarze 
1 m. 34 s3,

3. połowy 1. 101 gm. Czerczyk, skła­
dającej się z 9 parcel grunt, o powierzchni 
1 m. 1283 s2.

Nieruchomość ta oceniona została: 
ad 1. na 240 kor.,
ad 2. na 200 kor.,
ad 3. na 310 kor.
Najniższa oferta wynosi: 
ad 1. na 160 kor.,
ad 2. na 133 kor. 34 hal.,
ad 3. na 233 kor. 34 hal.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 29 sierpnia 1913.

L. cz. E. 1070/13 (13496)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Krosna, odbędzie się dnia 14 października 
1913 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 47, licyta­
cya połowy realności lwh. 362 gm, Krosno 
dom drewniany i 1087 sążni gruntu.

Nieruchomość ta jest oceniona na 1243 
kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 829 kor.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krosno, dnia 29 sierpnia 1913.

L. cz. C. I. 372/13 (3) (13505)
E d y k t .

W sprawie Brany Haselnuss przeciw 
nieznanemu z miejsca pobytu Slissie Kópplo- 
wi o własność realności lwh. 24 gm. Bory- 
czówka wyznaczono rozprawę na dzień i5  
października b. r. 9 godz. w" tut. sądzie. Ku­
ratorem dia pozwanego ustanowiono adw. 
radcę Jasińskiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Trembowla, 18 września 1913.

(13489)L. cz. E. 9601/9 (38)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej To­
warzystwa kredytowego w Haliczu, odbędzie 
się dnia 21 października 1913 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. 26, na zasa­
dzie zatwierdzonych warunków licytacya re­
alności lwh. 545 ks. gr. Błudniki składającej 
się z roli i łąki.

Wartość szacunkowa 410 kor.
Najniższa oferta 205 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Halicz, dnia 2 września 1913,

L. cz. E. 230/13 (8) (13486)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa dla handlu i 
przemysłu w Bołszowcach odbędzie się dnia 
13 października 1913 o godzmie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w  
fiurze Nr. 8 licytacya 2/6 części realności 
'w h. 1020 gm. Bouszów.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1020 kor.

Najniższa cena wynosi £800 kor. po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.



11
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularoy, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być iuż ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego n o ° \k o ­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bołszowce, dnia 9 września 1918.

L. cz. E. 797/13 (9) (13485 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mechla Eiegera odbędzie 
się dnia 14 października 1913 o godzinie 
9 rano w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 7 w Bohorodczanach Iicytacya celem 
zniesienia współwłasności realności obj. lwh. 
1609 gm. Lachowce Mechla Eiegera w 
205 400 zobowiązanego Józefa Gernera obe­
cnie Sary Honigsberg w 195/400 częściach 
na powyższej realności jest pobudowany bu­
dynek murowany, w którym mieści się pie­
karnia.

Najniższa cena wynosi 2000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bohorodczany, 12 września 1913.

L. cz. E. 1750/13 (13459 1 - 2 )
Edykt licytacyjny

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Jaworowie odbędzie się dnia 31 paździer­
nika 1913 o godzinie 9 przed południem w 
tutejszym sądzie biuro Nr. 9 Iicytacya real­
ności lwh. 5045 gm. Jaworów, składającej 
się z domu drewnianego.

Nieruchomość ta oceniona została na 
1362 kor.

Najniższa oferta wynosi 681 kor.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, unia 26 września 1913.

L. cz. E. 1139/13 (13456)
Edykt licytacyjny.

W dniu 7 października 1913 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 19, odbędzie się Iicytacya połowy 
realności lwh. 377 w Wilkowicach i połowy 
realności lwh. 365, 551 i 4/32 części real­
ności lwh. 292 w Buczkowicach.

Nieruchomości są ocenione na 1511 
kor. 24 hal.

Najniższa cena wynosi 1007 kor. 50 hal.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Biała, dnia 28 sierpnia 1913.

L. cz. E. 623/12 (13497)
'  Edykt licytacyjny.

Na żądanie Adolfa Ehrlicha odbędzie 
się dnia 14 października 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr.J47 Iicytacya połowy real­
ności lwh. 321 gm. Krosno dom murowany 
i 389 kw. s. ogrodu wraz z przynależno­
ści am i.

Nieruchomość ta jest oceniona na 11.390 
kor., przynależności na 375 kor.

Najniższa cena wynosi 5882 kor. 50 hal.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 28 sierpnia 1913.

L. cz. E. 835/13 (7) (13492)
1̂ dykt licytacyjny.

Na żądanie p, Dawida Anderman w Bu- 
ezaezu zastąpionego przez adw. dr. Ander- 
mana odbędzie się 21 października 1913 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 Iicytacya:

a) realności obj. lwh. 563 ks. gr. gra. 
Jabłonów, składającej się z parceli grunt, 
lkat. 201/2 roli o powierzchni 20 arów 54 
m .8 i pgro. lkat. 202/2 ogrodu o powierzchni 
13 a. 27 m .8 wraz z stojącymi na pgrt. lkat. 
288/2 szopą, chlewem wraz z przynależno- 
śeiami, składającemi się z sadu;

b) realności objętej lwh. 1186 gm. Ko- 
pyczyńce składającej się z pgrt. lkat. 3455 
roli o powierzchni 82 ar. 9 m.2 i pgrt. lkat. 
3456 roli o powierzchni 2 ha. 86 ar. 90 m8.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione:

ad a) kwotę 1255 kor. a jej przynale­
żności na kwotę 100 kor.;

ad b) na kwotę 7698 kor. 75 hal. 
Najniższa cena wynosi: 
realności ad a) t. j. obj. lwh. 563 ks. 

gr. gm. Jabłonów kwotę 903 kor. 40 ha l: 
ad b) t. j. obj. lwh. 1156 gm. Kopy- 

czyńce kwotę 5132 kor. 50 h a l, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w? sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8.

Takie prawa wobec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadomio­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kopyczyńce, dnia 11 września 1913.

L. cz. E. 3931/13 (4) (13155)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egz-kwującej Zwią­
zku gospodarczego i przemysłowego w Brze- 
żanach, odbędzie się dnia 21 października 
1913 o godzinie 9 przed południem w sali 
Nr. III. na zasadzie zatwierdzonych warun­
ków Iicytacya 97/336 części realności lwh. 
571 ks. gr. gm. Brzeżany składającej się z 
domu parterowego, budynku gospodarczego, 
oraz ogrodów o łącznej przestrzeni 1910 ar.

Do realności lwh. 571 ks. gr, Brzeża­
ny należą następujące przynależności mur, 
parkan sztachetowy i parkan drewniany osza­
cowane na 1348 kor. 50 hal. z czego na 
dłużnika przypada kwota 388 kor. 97 hal.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, dnia 30 sierpnia 1913.

L cz. E. 732/12 (11) (13271)
Edykt licytacyjny.

W sądzie niżej wymienionym odbędzie 
się dnia 22 października 1913, o godzinie 10 
przed południem na podstawie zatwierdzo­
nych warunków Iicytacya realności lwh. 224 
gm Bonów, chata, stodoła, 4 morgi 911 s. 
kw. gruntu

Nieruchomość wystawione na licytacyę 
jest oceniona na 3892 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi: 2595 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. II.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział U.
Krakowiec, dnia 10 wrz śnia 1913.

L. cz. E. 565/12 (13350)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Pinkasa Bonesak w Droho­
byczu, odbędzie się dnia 22 października 
1913 o godzinie 8 przed południem w sądzie 
tutejszym w biurze oddziału II. w Łące, 
Iicytacya realności lwh. 618, 1291 i 1452 
gm. Wołoszcza-Zady, wraz z przynależnościa- 
mi składającemi się z budynku mieszkalnego 
i stodoły.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

realność lwh. 618 na kwotę 599 kor. 
50 h a l,

realność lwh. 1291 na kwotę 509 kor. 
56 hal.,

a realność lwh. 1452 na kwotę 537 
kor. 50 h a l, przynależności zaś a to: budy­
nek na 600 kor. a stodoła na 300 kor.

Najniższa cena wynosi 1697 kor. 70 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszym 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta, możo każdy mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze oddziału II.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Łąka, dnia 29 lipca 1913,

L. cz. E. 786/13 (6) (13422)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 października 1913, o godzinie 
9 przed południem, odbędzie się w sądzie

niżej wymienionym, w biurze Nr. 10, licy- 
tacya 5/6 części realności obj. lwh. 1151 gm. 
kat. Zbaraż wraz z przynależnościami.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 1091 kor. 66 hal.

Najniższa cena wynosi kwotę 545 kor. 
83 h a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenty (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wf cc których niniej­
sza Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zbaraż, dnia 20 września 1913.

L. cz. E. 704 13 (5) (13156)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej pp. 
Izraela Kahnana i Barucha Asta w Brzeża- 
nach, odbędzie się dnia 23 grudnia 1913 o 
godz. 9 przed południem w sali Nr. III. na 
zasadzie zatwierdzonych warunków Iicytacya 
następujących realności:

a) ks. gr. gm. Kuropatniki a to cała 
ta realność lwh. 238 składająca się z budyn­
ków gospodarczych i ogrodów o łącznej prze­
strzeni 51 62 ar.,

b) połowa realności lwh. 728 składa­
jąca się z roli o łącznej przestrzeni 2 ha. 
04 ar. 94 m.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany dnia 21 sierpnia 1913.

L. cz. E. 2707/12 (13265)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Józefa Schlagera celem 
zniesienia współwłasności, odbędzie się dnia 
28 października 1913 o godzinie 9 30 przed 
południem w sądzie niżej wymieuionym w 
biurze Nr. 29 licytacja realności lwh. 1413 
ks. gr. gm. Jarosław ocenionej na 3000 kor.

Najniższa cena wynosi 3000 koron 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 9 września 1913.

L. cz. E. 1646 13 (8) (13370)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Birczy, odbędzie 
się dnia 28 października 1913 o godzinie 8 
przed połndniem w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. IV. li/ytacya realności lwh. 559 ks. 
gr. gm. kat. Żółkiew I. część oszacowanej 
na 10.780 kor.

Najniższa cena, pouiżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 5390 kor.

Do realności tej należą następujące 
przynależności studnia i oparkowanie oszaco­
wane na 130 kor.

Warunki licytacyjne oraz odnoszące się 
do tej sprzedaży dokumenta, przeglądać mo­
żna, w kancelaryi sądowej w godzinach urzę­
dowych.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żółkiew, dnia 28 sierpnia 1913.

Gsz. E. 2197/12 (9) (13389)
Versteigerungsedict und Aufforderung zur 

Anmeldung.
Auf Antrag der batreibenden Partei

I. Mahrische Agrer & Industriebank filiale 
in Mahrisch Ostrau, findet am 24 Oktober 
1913 yormittags 9 Uhr bei diesem Gerichte, 
Zimmer Nr. 2 auf Grurtd der hg. genehmig- 
ten Bedingungen die Versteigerung Liegen- 
schaften statt Zl. 675 Grundbuch Kozowa, 
1/4 Bealitat aus 7 Zimmern 2 Kuchen und 
Keller besteheod,

Schatzwert 1250 K.
Das geringste Gebot betragt 625 K.
Z /behóre sind keiue vorhenden.
Unter diesem Betrage findet ein Ver- 

kauf nicht statt.
Das k. k. Bezirks - Gerieht Kozowa ais 

Grundbuchs-Gericht hat die Anberaumung 
des Versteigerungstermines anzumeiken.

Die Versteigerungsbedingungen die 
gleichzeitig genehmigt werden und die auf 
die Liegenschaft sich beziehenden Urkunden ' 
(Grundbuchs-Hypotekenauszug, Oatasteraus- 1

: zug, Schatzungsprotokolle u, s. w.) kónnen 
| von den Kauflustigen bei dem unten bezeich- 

neten Gerichte, Zimmer Nr. 2, wahrend der 
Geschaftsstunden eingesehen werden.

Rechte, welche diese Versteigerung un- 
zulassig maehen wurden, sind spatestens im 
anberaumten Versteigsrungstermine vor Be- 
ginn der Versteigerung bei Gerieht anzumel- 
den, widrigens sie im Ansehung der Liegen- 
schsft selbst nicht mehr geltend gemaeht 
werden kónnten.

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, fur welche zur Zeit an der Liegenschaft 
Rechte oder Lasten begriindet sind, oder 
im Laufe des Versteigerungsverfahrens be- 
griindet werden, in dem F allenu r durch An- 
schlag bei Gerichte in Kenntnis gese.tzt, ais 
sie weder im Sprengel des unten bezeich- 
neten Geriehtes wohnen, noch diesem einen 
am Gerichtsorte wohnhaften Zustellungsbe- 
yollmaehtigten nahmhaft machen.

K. k. Bezirks-Gericht, Abth. V.
Kozowa, am 17 Juli 1913.

L. cz. E. 381313 ■ (13494)
Edykt licytacyjny.

Dnia 14 października 1913 o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 29, licyta- 
cya realności lwh. 261 gm. Jaworów, obej­
mującej przeszło 8 morgów roli i pastwiska 
wraz z lasem.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 5085 kor. 75 h.

Najniższa cena wynosi 3391 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 1 września 1913.

L. cz. E. 277/13 (18) (13504)
Na wniosek strony egzekwującej Banku 

krajowego król. Galicyi i Lodomeryi z W. 
Ks. Krakowskiem Ekspozytura w Białej, 
odbędzie się dnia 28 października 1913 o 
godzinie 10 przed południem w biurze Nr. 5 
na zasadzie zatwierdzonych warunków iicy­
tacya realności lwh. 1126 ks. gr. Oświęcim, 
połowa realności stanowiącej jednopiętrowy 
dom murowany.

Wartość szacunkowa 9790 kor.
Najniższa oferta 4918 kor.
Do realności tej należą następujące przy­

należności: oparkanienie i studnia, oszaco­
wane na 91 ki r,

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w oddziale kancelaryjnym Nr. 5,

Takie prawa, wobec których niniej­
sza Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Oświęcim, dnia 22 września 1913.

L. cz. E. VI. 4500/13 (8) (13413)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Mar­
kusa Dawida Blocha, odbędzie się dnia 28 
października 1913 o godzinie 9 przed po­
łudniem w biurze Nr. 3, na zasadzie niniej- 
szem zatwierdzonych warunków Iicytacya re­
alności lwh. 443 ks. gr. Tarnów, parc. bud. 
lk. 99 obszaru 694 m2 i kamienica piątrowa 
w Rynku i ulicy Wielkie sebody.

Wartość szacunkowa 177.620 kor.
Najniższa oferta 88.810 kor.
Do realności lwh. 443 ks. gr. gm. Tar­

nów nie należą żadne przynależności.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O, k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tarnów, 13 września 1913.

(13512 1 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem. 
L I C Y T A C Y Ę :

a) w hali sądowej: 
Poniedziałek, dnia 6 października 1913 od

„G fzeta Lw ow ska11 Nr. 227 z dnia 4 października 1913.



12
godziny 9 do 12 przed południem: roz­
maite sprzęty domowe i meble nowe. 

Wtorek, dnia 7 października 1913 od godzi­
ny 9 do 12 przed południem: roz­
maite sprzęty domowe i meble, forte­
pian, towary galanteryjne i sportowe. 

Środa, dnia 8 października 1913. od godz. 9 do 
12 przed południem: rozmaite sprzęty 
domowe i rmble, bilard, towary żela­
zne, świeezirki.

Czwartek, dnia 9 października 1913 od go­
dziny 9 do 12 przed południem : roz­
maite sprzęty domowe i meble, bilard, 
różne zegary i zegarki, pianino, kon- 
fekcya damska.

Piątek, dnia 10 października 1913 od godzi­
ny 9 do 12 przed południem: rozmaite 
sprzęty domowe i meble, faeton.

Sobota dnia 11 października od godz. 4 do 8 
wieczorem: rozmaite sprzęt,y domowe 
i meble, kasa, automat do grania, urzą­
dzenie restaurscyi, rozmaite trunki, 
fortepian, dywany, łapy na łóżka etc.

b) Po za sądową halą: 
Poniedziałek, dnia 6 października 1913 o go­

dzinie 9 przed południem :
a) przy ul. Gipsowej 38: koń, wózek i 

krow a;
b) przy ulicy Na Błonie 20: materyały 

drzewne;
c) o godzinie 10 przed południem na Pa­

siekach halickich: 50.000 cegieł, 35.000 
klg. miału wapiennego, 6 koni, wozy 
ciężarowe, wózek, kocioł żelazny, u- 
prząż.

Wtorek, dnia 7 października 1913 o godzi­
nie 9 przed południem: 

aj przy ul. Szpitalnej 70: deski, 
bj przy ul. Źródlanej 8 : sprzęty domowe 

i bydło.
Środa, dnia 8 października 1913 o godzinie 

9 przed południem przy ul. Gródeckiej
1. 14: szafa na towary i kasa. 

Czwartek, doia 9 października 1913 o godz. 
9 przed południem przy ul. Torosiewi- 
eza 3: koń i fajton.

Piątek, dnia 10 października 1913 o godz. 10 
przed południem przy ul. Szeptyckich
1. 23 : płyty marmurowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej, oraz 
na miejscu przechowania przed licytaeyą. 

Sądowa hala aukcyjna.
Lwów, dnia 2 października 1913.

L, ez. E. 1064/13 (9) (18270;
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzyteWości 
Na wniosek strony egzekwującej firmy 

Maschinenfabrik fur Muhlenbau v, C. G. 
Kapler, Aktien Gesel. Berlin przez dr. Glo- 
giera w Tarnopolu, odbędzie się dnia 27 pa­
ździernika 1913 o godzicie 10 prz^d połu­
dniem, w biurze Nr. 2 na zasadzie zatwier­
dzonych warunków iicytacya następujących 
realności:

lwh. 1614 ks, gr. gm. Kozłów grunt, 
lwh. 789 ks. gr. gm. Kozłów dom z bud.
1.3 lwh, 1615 ks. gr. gminy Kozłów

grunt,
lwh. 1452 ks. gr. gm, Kozłów grunt, 
1/2 lwh. 1750 ks. gr. gm. Kozłów grunt, 
1 4  lwh. 2237 ks. gr. gminy Kozłow 

grunt,
1/4 lwh. 1749 ks. gr. gm. Kozłów dom 

i grunt.
lwh. 881 ks. gr. gm. Kozłów dom z bud. 
lwh. 1665 ks. gr. gm. Kozłów grunt,
8/14 lwh. 2050 ks. gr. gminy Kozłów

grunt.
Wartość szacunkowa: 
ad 1. 1200 kor., 
ad 2. 560 kor., 
ad 3. 200 kor., 
ad 4. 75 kor., 
ad 5. 250 kor., 
ad 6. 250 kor., 
ad 7, 2292 kor., 
ad 8. 2400 kor., 
ad 9. 600 kor., 
ad 10. 50 kor.
Najniższa oferta:
ad 1. 800 lor.,
ad 2. 280 kor.,
ad 3. 133 kor. 32 hal.,
ad 4. 50 kor.,
ad 5. 166 kor. 66 hal.,
ad 6. 166 kor, 66 hal.,
ad 7. 1528 kor.,
ad 8. 1200 kor.,
ad 9. 400 kor.,
ad 10. 33 kor. 32 hal.
Poniż j najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd tutejszy jako sąd hipoteczny 

zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
oddziale kancelaryjnym Nr. 2.

Takie prawa wobec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­

nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kozowa, dnia 10 września 1913.

L. cz. E. 1419/13 (10) (13366)
Dnia 29 października 1913 o godzinie 

9 30 przed połudnńm w sądzie niżijj wymie­
nionym w7 biurze Nr. 6 odbędzie się licyta­
c ja  pgr. lk. 1890 i 1891 wchodzących mię­
dzy innym w skład lwh. 2 gm. Pedpieczary 
w niwie „Studzieniec" o powierzchni 50 ar. 
93 m2 w jednym kompleksie, stanowiących 
łąkę.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 1200 kor.

Najniższa oferta wynosi 800 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyśmienica, dnia 10 września 1913.

L. cz. E. I. 4240,12 (12) (13563)
E d y k t .

Dnia 7 października 1913 o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w tutej­
szym sądzie w sali Nr. 3, Iicytacya realności:

a) lwh. 92,
b) lwh. 261,
c) lwh. 557 gm. Kamionki małe.
Cena szacunkowa:
ad a) iwh. 92 — 2250 bor., 
ad b) lwh. 261 -  1140 k o r , 
sd c) lwh. 557 -  900 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) lwh. 92 — 1500 kor., 
ad b) lwh 261 — 760 kor., 
ad c) lwh. 557 — 600 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruchomości dokumenty są wyłożone 
do wglądu w kancelaryi Oddziału I.

Zarzut niedopuszczalności licytacji, musi 
być zgłosz ny najpóźniej przy licytacyi.

Osoby, mieszkające poza okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchomości mają 
już lub nabędą pewne prawa albo ciężary, 
o ile nie wskażą pełnomocnika dla doręczeń 
tu zamieszkałego, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania licy­
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na tabli­
cy sądowej.

G. k. Sąd powiatowy.
Kołomyja, dnia 8 sierpnia 1913.

L. cz. E. I. 1227/13 (7) (13567)
E d y k t .

Dnia 8 października 1913 o g dżinie 
10 pr-ed południem, odbędzie się w sądzie 
tutejszym w sal: Nr. 3, Iicytacya realności:

a) lwh. 118 i
b) lwh. 212 gm. Ispas.
Wartość szacunkowa :
ad a) lwh. 118 — 2885 kor.,
ad b) lwh. 212 — 581 kor.
Najniższa cena:
ad a) lwh. 118 wynosi 1924 kor.,
ad b) lwh. 212 wynosi 387 kor. 40 h.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenty są wyłożone do 
wglądu w kancelaryi oddziału 1.

Zarzut niedopuszczalności licytacyi musi 
być zgłoszonym najpóźniej przy licytacyi.

Osoby mieszkające po za okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchomości ma­
ją już lub nabędą pewne prawa albo cięża­
ry, — o ile nie wskażą pełnomocnika dla 
doręczeń tu zamieszkałego, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia licytacyjnego jedynie przez ogłoszenie na 
tablicy sądowej.

O. k. Sąd powiatowy.
Kołomyja, dnia 3 września 1913.

L. cz E. I. 956/13 (11) (13565;
E d y k t .

Dnia 8 października 1913 o godzinie 
9 przed południem, odbędzie się w tutejszym 
sądzie, w sali Nr. 3, Iicytacya realności:

a) lwh. 16,
b) lwh. 20,
c) lwh, 17,
d) lwh. 18 i
e) lwh. 453 gm. Kamionka mała.
Cena szacunkowa:
ad a) lwh. 16 — 2800 kor.,
ad b) lwh. 20 — 5600 kor.,
ad c) lwh. 17 — 1012 kor.,
ad d) lwh. 18 — 1220 kor.,
ad e) lwh. 453 — 12.000 kor. 
Najniższa cena:
sd a) lwh. 16 wynosi 1866 kor. 67 h.,
ad b) lwh. 20 wynosi 3733 kor. 34 h.,

ad c) lwh. 17 wynosi 675 kor,, 
ad d) lwh. 18 wynosi 813 kor. 34 h., 
ad e) lwh, 453 wynosi 8000 kor. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta są wyłożone do 
wglądu w kancelaryi oddziału I.

Zarzut niedopuszczalności licytacyi musi 
być ogłoszonym najpóźniej przy licytacyi.

Osoby mieszkające po za okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchomości mają 
już lub nabędą pewne prawa albo ciężary, 
o ile nie wskażą pełnomocnika dla doręczeń 
tu zamieszkałego, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania licy­
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na tablicy 
sądowej.

O. k. Sąd powiatowy.
Kołomyja, dnia 30 sierpnia 1913.

L. cz. E. 3073/13 (13466)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 października 1913, o godzinie 
11 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 2, odbędzie się Iicytacya 
oealności lwh, 2646 gin. Grębów.

Realność składa się z pb. i gr. o łą ­
cznej powierzchni 4 ar. 66 m. oraz domu 
mieszkalnego.

Realność ta jest oceniona na 580 kor.
Najniższa cena wynosi 386 kor. 67 hal.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa wobec których Iicytacya 

byłaby niedopuszczalną należy zgłosić do 
sądu najpóźniej do dnia licytacyi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 19 września 1913.

L cz. E. 392/12 (5) (13324)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Ewy 
Rosenbaum we Lwowie, odbędzie się dnia 
30 października 1913, o godzinie 10 przed 
południem, w biurze Nr. IV. na zasadzie za 
twierćzonych warunków Iicytacya realności 
obi. lwh 497 ks. gr. gm. Zamarstynów skła­
dającej się z domu czynszowego z parcelą 
budowlaną z podwórzem.

Wartości szacunkowej 62.242 kor. 60 
halerzy.

Przynależność do tej realności stanowi 
studnia oszacowana na 100 kor.

Najniższa oferta wynosi 31.121 kor. 30 
hal,,poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej w go­
dzinach u rzędowych.

G. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział IY.
Lwów, dnia 12 czerwca 1913.

L. cz. E. I. 1910/13 (4) (13566)
'E d y k t.

Dnia 8 października 1913 o godzinie 
11 przed południem, odbędzie się w tut. są­
dzie, sala Nr. 3, Iicytacya realności lwh. 
668 i 718 dla V. m. Kołomyi

lwh. 668 parcele bud. dom jednopiątro 
wy oceniony na 45,756 kor. 50 hal.,

lwh. 7.18 parcele bud. 4 budynki mie 
szkalne ocenione na 43.473 kor. 60 hal. 

Najniższa cena wynosi: 
lwh. 668 -  22 878 kor. 25 hal., 
lwh. 718 — 21.736 kor, 80 hal. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenty są wyłożone 
do wglądu w kancelaryi Oddziału I.

Zarzut niedopuszczalności licytacyi mu­
si być ogłoszonym najpóźniej przy licytacyi.

Osoby mieszkające po za okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchomości ma­
ją  już lub nabędą pewne prawa albo cięża­
ry, — o ile nie wskażą pełnomocnika dla 
doręczeń tu zamieszkałego, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia licytacyjnego jedynie przez ogłoszenie na 
tablicy sądowej.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kołomyja, dnia 28 sierpnia 1913.

W. en. E. X I. 851/13 (13571)
6 3KOBTHH 1913 O rOflHHl 9 30 

nepe,u; no .iy^ ,H eM  B i^ 6y ^ ,e  c a  b  T y rr .  c y /f i ,  
c a j r a  u. 22, n e p e T o p r :

1 3 u acT H  peaJiBHOCTH b h k . rin. u. 106 
rpoM. KopHHu, ogmeHOi Ha 1268 Kop 74 
cot. i

1 3 u acT H  pea.iŁHOCTH b h k .  rin. u . 163 
rpoM . K o p B H ń , 0H,iHeH‘_I H a 854 icop . 58 c o t .

H aim H 3 in a  n in a :
£0 peaatHOCTH b h k . rin. h . 106 b h h o - 

c h t b  845 K op 82 c o t .,
a //o peaaBHOCTH b h k . rin . u. 163 b h - 

h o c h t b  569 K op. 72 COT.
JIigH Tan/H H H i y c a iB H  i  B ^T iocH ni c a  

f iO  TOl HeflBHSKHMOCTH rpaMOTH CyTB B H O - 
a c e m  flo B r a a ^ y  b  K a e n /e .ia p H i B i f l f l i a y  I .

B aK E fl He/i/onycKaeMOCTH n e p e T o p r y  M y- 
c h t b  6y rrH  3ro a o m e H H H  H a f in i3H iH m e n p n  
n e p e T o p 3'i.

O c o 6h  MemKarani n o  3a  O K pyroM  TyT. 
cy /i/y , KOTpi Ha n o B H c m ra  He^BHHCHMOCTH 
Bace MaioTB aóo H a ó y ^ y T B  neB H i n p a B a  a6o 
T a r a p i ,  o c ic L ib k h  He BKaacyTB noB H O B aacT-

HHKa fi;aa flopyaeHB TyT 3aMemKaaoro, 6y- 
f i j i h  HOBi^OMaem o ,a,a.iBinHx no71,1 a x  Toro 
nepeToprOBOro nocTynoBaHH bhm iohho ue- 
pe3 onoBirgeHe Ha cy7],OBiH TafiangH.

II,. k. Cy,a; noBiTOBHH.
KoaowHH, 29 cepnHH 1913.

M. on. E. X I. 1744/13 (7) (13572)
OroaomeHe nepeTopry. 

f l p a  6 acoBTHa 1913, nepeTi, noay7i,HeM 
o 11 ro7i,HHi, b HH3nie 03HaaemM cy,a;i, ko- 
MHaTa a. 22, rtifiójfie ca  nepeTopr:

I. peaaBHOCTH oóhhtoi bhk. rin. a. 796 
KHHrn fpyHT. rpoM. Bepóiiic hhskhhh, oni- 
HeHoi Ha 5150 Kop.,

II. peaaBHOCTH oóhhtoI bhk. rin. a. 827 
khhbh fpyHT. rpoM. Bepóiac hhjkhhh, ogi- 
HeHoi Ha 40 Kop,

III. peaaBHOCTH oóhhtoi bhk rin . a 
316 KHHrH rpyHT. rpoM. Bepółac hhjkhhh, 
ogmeHOI Ha 1200 Kop.

HanHHsma H07i;aHa bhhochtb: 
ad I. 3433 Kop. 32 cot., 
ad II. 16 Kop. 67 cot., 
ad III . 800 Kop.
IIoHH3me T01 kboth  He m.fi6yfiQ ca 

npoT^aac.
ycaoB ia nepeTopry i rpaMOTH, bIt^ho- 

caai ca 71,0 h6ti,bh3khmocthh (BHTar rinoTe- 
hhhh, npoTOKoan ogrneHa), MoryTB Ti, igo 
MaioTB oxoTy KynoBaTH, neperaaHyTH b 
HH3me 03HaaemM cy,a;i, KOMHaaa a. 4, niTi,- 
aac ro7i,HH ypa,a;oBHx.

II/. k. CyTi; hobItobiiH.
KoaoMHa, fiaa. 29 cepnHa 1913.

L. 14106. (13510 1 - 5 )
O b w i e s z c z e n i e .

Gmina miasta Podgórza rozpisuje licy­
tacyę ofertową na wydzierżawienie prawa po­
boru 50 prc. dodatl u gminnego do podatku 
konsumcyjnego od mięsa, pochodzącego z Pia­
sków Wielkich, przysługującego gminie na 
zasadzie uchwały Rady miejskiej z dnia 9 
września 1909, zatwierdzonej reskryptem 
Wydziału powiatowego z dnia 24 września 
1909 L. 6198, a to na podstawie warunków, 
które można przejrzeć w Magistracie w go­
dzinach urzędowych.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
kwotę 23.000 kor. Czas dzierżawy ustanawia 
się na lat 3, począwszy od 1 stycznia 1914 
do 31 grudnia 1916.

Gdyby przed upływem tego peryodu 
nastąpiło faktyczne połączenie Podgórza z Kra­
kowem, dzierżawa trwać będzie do faktyczne­
go połączenia z przedłużeniem na 1 kwartał 
od dnia faktycznego połączenia.

Termin do wnoszenia ofert wyznacza 
się do dnia 20 października 1913 do godziny 
12 w południe.

Do oferty ma być dołączone wadyum 
w wysokości kwartalnego oferowanego czyn­
szu, albo kwit kasowy na złożone wadyum.

Wadyum ma być złożone w gotówce, 
w książeczce Kasy oszczędności miasta Pod­
górza, lub w papierach wartościowych pupi- 
larne bezpieczeństwo mających.

W ofercie należy podać adres oferenta 
i ewentualnych wspólników, a nadto zamie­
ścić oświadczenie, że warunki licytacyjne są 
oferentowi znane i że im się bez zastrzeżeń 
poddaje.

Z Magistratu miasta Podgórza.
Podgórze, dnia 1 października 1903.

Burmistrz 
Er. Maryewski m. p.

L. 14107.
O b w i e s z c z e n i e .

Gmina miasta Podgórza rozpisuje licy­
tacyę ofertową na wydzierżawienie prawa 
poboru opłat od trunków w szczególności: 
palonych napojów spirytusowych, piwa i mio­
du, przysługujących gminie na podstawie 
rozporządzenia Wydziału krajowego z dnia 
14 grudnia 1910 L. 147.490 Nr. 270 Dz. u. 
kr., a to na podstawie warunków, które mo­
żna przejrzeć w Magistracie w godzinach u- 
rzędowych.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
kwotę 100.000 kor.

Czas dzierżawy ustanawia się na lat 3, 
począwszy od 1 stycznia 1914 do 31 gru­
dnia 1916.

Gdyby przed upływem tego peryodu 
nastąpiło faktyczne połączenie Podgórza z Kra­
kowem, dzierżawa trwać będzie do dnia fa­
ktycznego połączenia z przedłużeniem na 1 
kwartał od dnia faktycznego połączenia.

Termin do wnoszenia ofert wyznacza 
się do dnia 20 października 1913 do godziny 
12 w południe.

Do oferty ma być dołączone wadyum 
w wysokości kwartalnego oferowanego czyn­
szu, albo kwit kasowy na złożone wadyum.

Wadyum ma być złożone w gotówce, 
w książeczce Kasy oszczędności miasta Pod­
górza, lub w papierach wartościowych pupi- 
larne bezpieczeństwo mających.

W ofercie należy podać adres oferenta 
i ewentualnych spólników nadto zamieście 
w niej oświadczenie, że warunki licytacyjne
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są oferentowi znane i że się im bez zastrze­
żeń poddaje.

Z Magistratu miasta Podgórza. 
Podgórze, dnia 1 października 1913. 

Burmistrz 
Dr. Maryewski m. p.

Amortyzacye.
L. ez. T, 20/13 (2) (13487 2 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Izaka Menczla kupca w 

Grzymałowie, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych weksli, które opie­
wają :

1. bez daty wystawienia na 2000 kor. 
płatny 1 kwietma 1914 zresztą niewypełnio­
ny przyjęty do zapłaty przez Mieczysława 
Brykczyriskiego w Zagwoździu p w. Stani­
sławów,

2. na blankiecie 10 halerzowym opie­
wający na 150 kor. zaopatrzony podpisa­
mi Izaka Men.zla i Zullela Menczla, zresztą
niewypełniony,

3. na blankiecie 40 hal, całkiem nie­
wypełniony podpisami Izaka Menczla i Zal- 
lela Menczla zaopatrzony,

4. na blankiecie 60 hal. zresztą nie­
wypełniony podpisami Izaka MencUa i Zal- 
lela Menczla zaopatrzony,

5. na blankiecie 80 hal. zresztą niewy- 
pełn:ony podpisami Izaka Menczla i Zallela 
Menczla zaopatrzony.

Posiadaczy tych weksli wzywa się prze­
to, aby zgłosili się ze swojemi prawami w 
ciągu 45 dni od dnia po jego zapadłości w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejące uznane zo­
staną.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V,
Tarnopol, dnia 5 sierpnia 1918.

L. cz. T. 105/13 (4 ) (13410 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Wilhelma Posselta we 
Lwowie ul. Polna 47, wdraża się postępowa­
nie amortyzacyi rzekomo przez wnioskoda­
wcę zagubionych książeczek wkładkowych 
gal. Kasy Oszczędności we Lwowie:

1. Nr. 31.720 na kwotę 524 kor. 98 h.
2. „ 57.732 „ 474 „ 23 „
3. „ 58.334 „ 710 „ 08 „
4. „ 73.982 . 193 „ 80 „

824
6 .
7.

(■8
417 „ 59
104 „ 27

29 „ 95
271 02

76.758 
80.781 
88.176 

105.192
9. ;; 106.175

10. „ 106.171 „ 31 „ 13 „
Posiadacza powyższych książeczek wzywa 

się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w c:ągu sześeiu miesięcy od dnia osta 
tniego ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwo­
wskiej" w przeciwnym bowiem raz;e po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejące 
uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy eyw., Oddział VII. 
Lwów, dnia 28 sierpnia 1913.

L. cz. T. 18 13 (1) (13290 2 - 3 )
E d y k t.

Na żądanie p, Gerarda Eajchla z Ha­
czowa, wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi zgubionej rzekomo książeczki udzia­
łowej Towarzystwa handlowego i eskontowe- 
go w Brzozowie Nr. 1087 na kwotę 50 kor. 
i na imię Gerarda Eajchla opiewającej.

Wzywa się tedy każdego, ktoby odno­
śną książeczkę udziałową posiadał, aby się z 
takową w przeciągu jednego roku 6 tygodni 
i 3 dni od ostatniego ogłoszenia edyktu w 
sądzie tut. zgłosił i piawa swoje do niej wy­
kazał, ileź^ w razie przeciwrym książeczka 
ta za umorzonąńi wszelkich skutków pra­
wnych pozbawioną uznaną będzie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 12 sierpnia 1913.

L. cz. T. IV. 9 13 (3) (12923 2 - 3 )
Sprawa Perli z Englanderów Anisfeld 

o amortyzacyę książeczki wkładkowej Banku 
związkowego w Nowym Sączu Nr 371.

Uważając pismo z dnia 16 _o czerwca 
1913 L cz. T. IV 9/13 (3) jako przedsta­
wienie od ts. uchwały z dnia 17 maja 1913 
L. cz. T. IV. 9/13 (2), prostuje się uchwałę 
tę w ten sposób, że wzywa się posiadacza 
książeczki wkładkowej Banku związkowego w 
Nowym Sączu Nr. 371 na imię i nazwisko 
Mojżesz Engla der i kwotę 2000 kor. opie­
wającej, co do której postępowanie amorty­
zacyjne wdrożone zostało, aby ze swojemi pra­
wami w przeciągu 6 tygodni pod rygorem w 
tej uchwale podanym się zgłosił.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 5 lipca 1913,

L. cz. T. 130 13 (1) (13412 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Teofili Nickowskiej we

Lwowie, ul. Grottgera 4, wdraża się postę­
powanie celem amorlyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawczynię zagubionego weksla z daty 
Lwów 15 lipca 1912 p łatneso H  Lwowie 
dnia 15 stycznia 1913 na 500 kor. opiewa­
jącego z«opatrzonego akceptem „Juliann 
Bechtlofl".

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się pizeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od ostatniego ogłosze­
nia edyktu w „Gazecie Lwowskiej", w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe­
go czasokresu za nieistniejące uznane zo-

C. k. Sąd kraj. cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia 30 sierpn a 1913.

L, cz, T. IV. 13/13 (3) (12799 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Onufry Hurej, gospod&iz w Krynicy, 

wyemigrował w r. 1882 do Ameryki i od 
wyjazdu swego dotąd żadnej o sobie nie dał 
wiadomości.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 ustawy cyw., 
przeto wdraża się na prośbę jego żony Para- 
śki Hnrcjowej postępowanie Culem uznania 
za zmarłego.

Wydaje się pizeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. ad­
wokatowi dr. Borowczykowi w Nowym Są­
czu wiadomości o powyż wymienionym.

Onufrego Hureja wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 sierpnia 1914 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV,
Nowy Sącz, dnia 5 lipca 1913.

L. cz. T. 124/13 (3) (13411 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Stanisława Jeża, krawca w 
Mielcu, wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionego kwitu depozytowego c. k. uprzyw. 
Towarzystwa im. Gizeli na policę asekuracyj­
ną tegoż Towarzystwa Nr. 242.548.

Posiadacza powyższego kwitu depozyto­
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni, od ostatniego ogłoszenia 
tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej", w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 6 września 1913.

L. cz. T. 22/6 (2) (12679 2 - 3 j
E d y k t.

G. k. sąd obwodowy w Sanoku wdra­
żając postępowanie celem przeprowadz-.nia 
dowodu śmierci Piotra Królickiego, urodzo­
nego dnia 24go listopada 1826, który przed 
laty 25 wydalił się z Milczy do Węgier za 
zarobkiem i wsze ki da s y ślad o nim zagi­
nął, wzywa tak Piotra Królickiego, jakoteż 
każdego, któremuby cokolwiek o obecnym 
tegoż miejscu pobytu, lub jakieś szczegóły 
wskazujące na, pozostawanie tegoż przy życiu 
były wiadome, ażeby o tem najdalej w ciągu 
jednego roku, licząc od trzeciego ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej", bądźto tu­
tejszemu sądowi, bądź ustanowionemu kura­
torowi adwokatowi Bośniackiemu w Sanoku, 
dał wiadomość, albowiem po upływie tego 
czasokresu Piotr Królicki za zmarłego uzna­
ny zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 13 kwietnia 1907.

L. cz. Nc. I. 437/13 (2) (13286 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Osiasa Schwadrona w Za- 
łoźcach wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej rzekomo przez wnio 
skodawcę zagubionej policy asekuracyjnej 
Towarzystwa ub zpieczffi na życie „Victoria 
w Berlinie" (Generalna reprezeutacya na 
Austryę w Wiedniu) Nr. 326.558 na 2000 
kor. opiewającej, na okaziciela płatnej po 
latach 20 lub w razie wcześniejszej śmierci 
Osiasa Schwadrona.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Załoźce, dnia 12 czerwca 1913.

Rozmaite obwieszczenia,
(13475 2 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
Wpisano na listę adwokatów dnia 27 

wiześuia 1913 dr. Marcelego Ohameidesa i 
dr. Józefa Edwarda Kahanego obu z siedzi­
bą we Lwowie i dr. Eugeniusza Fussa z sie­
dzibą w Sołotwinie. Przesiedlił się dr, Adolf

Alfert z Halicza do Poloka złotego. Zgłosił i 
zamiar pizesndleniu ad w. Karol Szypajło z 
Delatyna do Stanisławów a. Ustanowiono sub­
stytutem bł. p. dr. Nechemiasza Mojżesza 
Sehachtera, który zmarł dnia 5 czerwca 1913 
dr. Adolfa A lfena w Fm oku złotym w miej­
sce zwoln onego dr. Izydora Ausschnitta, 
adwokata w Buczaezu.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 1 października 1913.

L. cz O. I. 331/13 (2) (13338 3 -3 )-j
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Antoniemu Nawrockiemu, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Grzymałowie 
przez Annę Grabowską pozew o wpis prawa 
własności.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 23 października 1913, o godz. 
9 rano. biuro Nr. 4.

G-lem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się p. dr. Seretha w Grzymałowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
rauda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 21 sierpnia 1913.

L. cz. G. I. 481/13 (13354 3—3)
E d y k t.

Przeciw Eojzie Hirth i to w,, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Lutowi- 
skach przez Szyję Hirtha, kupca ze Skoro- 
dnego pozew o zniesienie współwłasności 
realności objętej lwh. 54 gm. Skorodne.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 9 października 1913, o go­
dzinie 10 rano, w sądzie niżej wymienionym, 
sala Nr. I.

Celem strzeżenia praw pozwanej Eojzy 
Hirth ustanawia się p. Feliksa Wiśniowskiego,
c. k. notaiyusza w Lutowiskach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lutowiska, dnia 17 września 1913.

L. 1099 (13371 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dr. Adolf Aflend, adwokat w Sanoku 
zmarł, a substytutem jego zamianowany zo­
stał dr. Natan Nebenzahl, adwokat w Sanoku 

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 16 września 1913.

L. Frez. 2965 (18 P./18) (13240 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Pan Prezydent c. k. wyższe,.o Sądu 
krajowego we Lwowie zamianował na mocy 
§ 301 proc. karnej dla IV. zwyczajnej kaden­
cyi posiedzeń Sądów przysięgłych w roku 
1913 przy c. k. sądzie obwodowym w Tar­
nopolu — c. k. radcę Dworu jako Prezydenta 
tegoż sądu dr. Włodzimierza Kozickiego 
przewodniczącym, a c. k. Wiceprezydenta 
Konstantego Onyszkiewicza, nadradców Kon­
stantego M ronowicza i dr. Maurycego Mor- 
genrotha; radców: Emiliana Kobrzyńskiego, 
Klemensa Zahradnika i Jana Gurkowskiego 
zastępcami przewodniczącego sądów przysię­
głych.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 10 listopada 1913, o godzinie 8 rano.

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego.
Tarnopol, dnia 19 września 1913.

L. Prez. 2346 (18 L./13) (13319 3—3)
O b w i e s z c z e n i e .

Prezydent c. k. wyższego Sądu krajo­
wego we Lwowie zamianował dla czwartej 
zwyczajnej kadencyi Sądów przysięgłych na 
rok 1913 przy Sądzie obwodowym w Złoczo­
wie rozpoczynającej się dnia 10 listopada 
1913, o godz. 9 rano:

Przewodniczącym Sądu przysięgłych: 
e. k. radcę Dworu i Prezydenta Sądu obwo­
dowego dr. Eugeniusza Zwisłockiego,

a zastępcami przewodniczącego: c. k. 
Wiceprezydenta Sądu obwodowego Jacka 
Zyborskiego i

c. k. radców Sądu krajowego: Juliana 
Garlickiego, Stanisława Malyego, Kazimierza 
Bohosiewicza, Włodzimierza Jojko, Józefa 
Samuelowicza i Tadeusza Dyakowskiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Złoczów, dnia 15 września 1913.

L. cz. Om. I. 12/13 (2) (13003 3 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Stanisławowi Pyrciowi z Tym­
barku, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c k. sądu obwodowego 
w Nowym Sączu przez Tomasza Urbańskiego 
starszego z Tymbarku pozmw o 6200 K zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za 
płaty powyższej sumy wekslowej.

Celem strzeżenia praw Stanisława Pyr- 
cia ustanawia się p. dr. Emila Pasionka, 
adwokata w Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zast.ępywać będzie Sta­
nisława Pyrcia w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, .dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 13 września 1913.

L. cz. Gw. 2085 13 (13005 3—3)
E d y k t.

Przeciw Leonowi Forsterowi z Zakopa­
nego, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu cbwodowego 
w Nowym Sączu przez firmę Drzewiecki 
i Jeziorański w Krakowie pozew o zapłatę 
sumy wekslowej 1500 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano weł słowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanego Leona 
Forstera ustanawia się p. dr. Persa, adwo­
kata w Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Nowy Sącz, dnia 22 września 1913.

L. cz. G. I. 207/13 (1) (13506)
E d y k t.

Przeciw Janowi Kasprzykowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Zakliczynie przez Arona Wolfa Ullmana w 
Zakliczynie pozew o 343 kor. 70 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 7-go października 1913, 
o godzinie 12 przed połudn., biuro Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Jana Kasprzy- 
kowskiego ustanawia się p. Ludwika Stro- 
pińskiego, c. k. notaryusza w Zakliczynie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Kasprzyk owskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zakliczyn, dnia 16 września 1913.

L. cz. G. II. 298/13 (2) (13182)
E d y k t.

Przeciw Dmytrowi i Anastazyi Eudz- 
kim, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Olesku przez Maryę 1-śl. Charczyszyn 
2-śl. Sawka pozew o uznanie prawa własno­
ść: realności obj. lwb. 245 i 247 gm. Biały- 
kamień cz. L

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min do ustnej rozprawy na dzień 5 listopada 
1913, o godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. adwokata- dr. Gottlieba w Ole­
sku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Olesko, dnia 17 września 1913.

L. cz. Gw. 4512/13 (1) (12860)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Hanka a właściwie 
Hałka, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Ez^szowie przez Tratla Mutza w Majdanie 
pozew o 1060 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw powyż nazwa­
nego ustanawia się p. dr. Hopfena, adwo­
kata w Ezeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
mienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi b pełnomocnika nie 
zamianuje.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Ezeszów, dnia 5 września 1913.

L. cz. Gw. IV. 2655/13 (1) (12998)
E d y k t.

Przeciw Stanisławowi Skorupskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu tutejszego przez 
Schulima Leitera pozew o zapłacenie sumy 
wekslowej 300 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty dnia 27 sierpnia 1913 Gw. IV. 
2655/13 (1).

Celem strzeżenia praw Stanisława Sko­
rupskiego ustanawia się p. dr. Dawida Ko­
cha, adwokata we Lwowie, kuratorem,
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Tenże kurator zastępywać będzie Sta­

nisława Skorupskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k, Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 27 sierpnia 1918.

L. cz. Ow. X. 4612 18 (4) (12995)
E d y k t.

Przeciw Hryniowi Kochaniowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu przez Komercyalny Za­
kład kredytowy w Lubaczowie pozew o 530 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został 
wekslowy nakaz zapłaty dnia 13 maja 1913.

Celem strzeżenia praw Hrynia Kocha­
nia ustanawia się p. dr. Jana Dobrzańskiego, 
adwokata we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zaslępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy. 
Oddział X.

Lwów, dnia 21 sierpnia 1913.

L. cz. C. XXV. 1067/13 (1) (13094)
E d y k t.

Przeciw masie spadkowej po śp. Emilii 
Widawskiej, właścicielce dóbr we Lwowie, 
wniesiony został do c. k. powiatowego S. I. 
we Lwowie przez firmę Umrath et Comp. 
w Pradze-Bubno pozew o 821 kor. 90 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono I-szą 
audyencyę na dzień 23-go września 1913,
0 godz. 8 rano.

Celem strzeżenia praw powyższej masy 
spadkowej ustanawia się p. dr. A. Lieber- 
mana, adwokata we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXV. 
Lwów, dnia' 80 lipca 1913.

L. cz. Cw. I ? .  2709/13 (13066)
E d y k t.

Przeciw Mechlowi Steinkleinowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu tutejszego przez Towa­
rzystwo hadlowe w Bóbrce pozew o zapła­
cenie sum wekslowych 800 kor., 600 kor., 
900 kor., 900 kor., 845 kor. 82 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty dnia 2 września 1913 Cw, IV. 
2709/13 (1).

Celem strzeżenia praw Mecbla Stein- 
kleina ustanawia się p, dr. Bernarda Altera, 
adwokata we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Me- 
chla Steinkleina w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 2 września 1913.

L. cz. Cw. X. 6946/13 (2) (13075)
E d y k t.

Przeciw dr. Eugeniuszowi Beiterowi, 
adwokatowi ze Lwowa, który wyjechał i któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu krajowego jako handlo­
wego we Lwowie przez Kasę kredytową we 
Lwowie pozew o 3000 kor. i 300 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw dr. Eugeniusza 
Reitera ustanawia się p. dr. Tadeusza Góre­
ckiego, adwokata we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 9 września 1913.

L. IX. a. 1439 (13507)
E d y k t.

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że komisya 
obchodowa wraz z rozprawą wywłaszczenio­
wą w sprawie rozszerzenia stacyi w Sło- 
twinie-Brzesko linii Kraków-Rzeszów odbę­
dzie się dnia 25 października 1913 i rozpo­
cznie się o godzinie 9-tej rano na stacyi 
Słotwina-Brzesko.

Wykazy gruntów, które mają być wy­
właszczone wraz z planami wyłożone będą sto­
sownie do przepisu § 14 ustawy z dnia 18 
lutego 1878, Dz. p. p. Nr. 30, w urzędach 
gminnych w Słotwinie i w Brzezowcu po­
cząwszy od dnia 8 października 1913 przez 
dni 14 do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych

14 dni do c. k, Starostwa w Dolinie lub 
przy komisyi na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k, Namiestnictwa.
Lwów, dnia 27 września 1913.

Za c. k. Namiestnika: 
S z e l i g o w s k i  w. r.

L. cz. Cw. 5805/13 (1) (13438)
E d y k t.

Przeciw Łukaszowi Ostrowskiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
smny został do c. k. sądu obwodowego w 
Tarnopolu przez Unię kredytową w Tarno­
polu, stow. zar. z ogr. poręką pozew o za­
płacenie sumy wekslowej 575 kor. zpn. 
z wnioskiem na wydanie nakazu zapłaty tej 
sumy. 1

Celem strzeżenia praw Łukasza Ostro­
wskiego ustanawia się p. dr. C. Blausteina, 
adwokata w Tarnopolu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 11 września 1913.

L. cz. C. II. 357/13 (1) (13254)
E d y k t.

Przeciw Franciszkowi Ślączka z Golco- 
wej, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Brzozowie przez Józefa Suchorabskiego 
z Golcowej pozew o 778 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 16 czerwca 1913, o godz. 
10 przed południem.

Celem strzeżenia praw nieobecnego u- 
stanawia się p. hr. Schachtera, adw. kraj. 
w Brzozowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
obecnego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozów, dnia 10 maja 1913.

L. cz. Cw. X. 4396/13 (4) (13299)
E d y k t.

Przeciw Wasylowi Moch i Oleksie Le- 
luch, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu krajowego 
jako handlowego we Lwowie przez Dom 
bankowy Kamerman i Spitzman we Lwowie 
przez adwokata dr. Benno Botha we Lwowie 
pozew o 850 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z dnia 3 maja 1913 1. cz. Cw. X. 
4396/13 (1).

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. adwokata dr. Włodzimierza Go­
dlewskiego we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 30 sierpnia 1913,

L. cz. E. 946/13 (3) (13353)
E d y k t.

W sprawie egzekucyjnej Rozalii z Pru­
skich Hajdukowej w Dublanach przez adw. 
dr. Samuela Syropa w Samborze, przeciw 
Michałowi Hajdukowi o 200 kor. zpn. — 
toczącej się przed c. k. sądem powiatowym 
w Łące, ma być doręczana uchwała z dnia 
28 sierpnia 1913 E. 946/13 zobowiązanemu 
Michałowi Hajdukowi.

Ponieważ tenże Michał Hajduk zmarł, 
a masa spadkowa po nim dotychczas nie zo­
stała objętą, ustanawia się w celu strzeże­
nia praw powyższej nieobjętej masy kuratora 
w osobie p. Le- na Gzomkiewicza, c. k. no- 
taryusza w Łące.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższą nieobjętą masę spadkową na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona' objętą nie 
zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Łąka, dnia 10 września 1913.

L. cz. Cw. 4554/13 (2) (13245)
E d y k t.

Przeciw Abrahamowi Goligerowi z Ma- 
zowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
jako handlowego Oddział II. w Złoczowie 
przez Abrahama Ehrlicha w Glinianach 
pozew o zapłatę sumy wekslowej 7300 ko­
ron zpn.

, Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty do 1. cz. Cw. 4554/13 (1).

Celem strzeżenia praw Abrahama Go- 
ligera ustanawia się p. dr. M. Hessla, adw. 
w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie A bra­
hama Goligera w rzeczonej sprawie na jego

koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 4 września 1913.

L. cz. C. 352/13 (1) (13058)
E d y k t.

Przeciw Tomaszowi Stefańskiemu po 
Stefanie, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiono do c. k. sądu powiatowego 
w Żmigrodzie przez Józefa Stefańskiego po­
zew o zaprzeczenie praw spadkowych.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 23 września 1913, o godz. 
8 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Dittersdorfa, adwokata w 
Żmigrodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kuranda 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żmigród, dnia 1 września 1913.

L. cz. Cw. 2478/13 (1) (13302)
E d y k t.

Przeciw Judzie Leibie 2-im. Herzogo­
wi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 

i wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Czortkowie przez Herscha Frankla w Czor- 
tkowie pozew o zapłatę kwoty 1500 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się p. dr. Frankla, adw. w Czortko­
wie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Czortków, dnia 4 sierpnia 1913.

Konkursa.
L. 15.937 (12996 3 - 3 )

K o n k u r s .
Na podstawie uchwały Rady miejskiej 

z dnia 16 września 1913 M agistrat miasta 
Rzeszowa rozpisuje konkurs na posadę rach­
mistrza miejskich zakładów przemysłowych, 
a to : gazowni, elektrowni i wodociągów,

W myśl uchwały Rady rachunkowość 
podwójna ma być prowadzona sposobem ku­
pieckim.

Do posady tej przywiązana jest płaca 
roczna 2200 kor., dodatek na mieszkanie 600 
kor. i prawo do 4 dodatków pięcioletrich w 
wysokości 10 prc. od stałej płacy, tudzież 
prawo do zaopatrzenia w myśl przepisów sta­
tutu organizacyjnego dla urzędników gminy 
miasta Rzeszowa.

Posada nadaną będzie prowizorycznie 
na jeden rok, poczem może nastąpić stabili- 
zacya na podstawie uchwały Rady miejskiej.

Ubiegający się o tę posadę winni przed­
łożyć :

1. metrykę urodzin,
2. certyfikat przynależności,
3. dowód, że uczynili zadość powinno­

ści wmjskowej,
4. świadectwo zdrowia,
5. świadectwa z odbytych studyów,
6. dowody uzdolnienia do prowadzenia 

rachunkowości podwójnej i świadectwa ze 
złożonych egzaminów,

7. świadectwa dotychczasowej pracy.
Pierwszeństwo będą mieli ci pp. kan­

dydaci, którzy wykażą się dłuższą praktyką 
w miejskich zakładach przemysłowych.

Podania należy wnosić do Magistratu 
miasta Rzeszowa do dnia 15 października 
1913.

Rzeszów, dnia 19 września 1913.
Burm istrz:

Dr. Krogulski.

L. 127.522II. (13237 2 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym w Międzybrodzie z poborami 
3 klasy 6 stopnia i ryczałtem na służącego 
później oznaczyć się mającym.

Podania należy wnosić do c. k. Dyrek- 
cyi poczt i telegrafów we Lwmwie najpóźniej 
do 9 października b. r.

G. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 22 września 1913.
0. k. Prezydent:

W o p a t e r n i w. r.

L. 129.92111. (13406 2 - 3 )
K o n k u r s .

Na posady ekspedyentów przy c. k. 
urzędach pocztowych:

1. w Martynowie nowym z poborami 3

klasy 3 stopnia i ryczałtem na służącego ro­
czni,- 532 kor.,

2. w Fustomytaeh z poborami 3 klasy 
3 stopnia i ryczałtem 532 kor. rocznie na 
służącego.

Podania należy wnieść do c. k. D jre- 
kcyi poczt i telegr. we Lwowie najpóźniej 
do 14 października b. r.

G. k. Dyrekcya po zt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 26 wiześnia 1913.
C. k. Prezydent 
W o p a t e r n i .

L. 2121/13 (13401 2—3)
K o n k u r s.

Mlagistrat miasta Przeworska ogłasza 
konkurs na posadę rewizora policyi miejskiej.

Do posady tej przywiązana jest płaca 
roczna 800 kor., dodatek drożyźniany w wy­
sokości 10 prc. płacy i ryczałt na ubranie 
rocznie 80 kor.

Posada do objęcia z dniem 1 listopada 
1913 r.

Do podania, które wnosić należy na 
ręce Magistratu wr terminie do 15 paździer­
nika 1913 dołączą petenci:

1. metrykę,
2. świadectwo moralności,
3. świadectwo zdrowia,
4. opis dotychczasowych zajęć.
Emerytowani wachmistrze żandarmeryi

mają pierwszeństwo.
Przeworsk, dnia 23 września 1918.

, Burm istrz:
Ś w i t a 1 s k i.

L. cz. Prez. 528 13 (6) (13369 2—3)
K o n k u r s.

Przy c. k. Sądzie powiatowym w Żabnie 
obok Tarnowa jest natychmiast do obsadze- 
uia posada stałego pomocnika kancelaryjnego.

Reflektanci mają należycie udokumen­
towane podanie wnieść do tutejszego Naczel­
nictwa do dnia 20 października 1913.

C. k. Sąd powiatowy.
Żabno, dnia 26 września 1913.

L. cz. Prez. 486 (13468 2—3)
G, k. Sąd powiatowy w Turce przyjmie 

natychmiast rutynowanego pomocnika kance­
laryjnego za normalnem wynagrodzeniem 2 
kor. 70 hal. dziennie.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego. 
Turka, dnia 19 września 1913.

L. 1078. (13469)
K o n k u r s .

Z fundacyi na cel udzielania stypen- 
dyów kandydatom izrael. do zawodów ręko­
dzielniczych lub przemysłowych rozpisuje się 
niniejszem konkurs na jedno lub więcej sty- 
pendyów do łącznej wysukości 250 kor.

Stypendya udzielone zostaną kandyda­
tom, którzy celem uzyskania fachowego u- 
zdolnienia kształcą się bądź to w naukowych 
zakładach zawodowych, bądź to w praco­
wniach rękodzielniczych lub w innych zakła­
dach przemysłowych, czy to w kraju czy za 
granicą.

Stypendyum może też być udzielone 
takiemu kandydatowi, który po ukończeniu 
fachowej nauki w zakładach wyżej wymie­
nionych będzie dalej odbywać studya zawo­
dowe i praktykę w zagranicznych szkołach 
albo zakładach i warsztatach rękodzielniczych 
lub przemysłowych, a to w celu uzupełnienia 
i rozszerzenia nabytych wiadomości facho­
wych i praktycznego wydoskonalenia się.

"Warunki uzyskania stypendyum są na­
stępujące :

Kandydat winien wykazać:
1. niemożność utrzymania się ani ko­

sztem własnym, ani też kosztem osób w myśl 
§§ 141—143 ust. cyw. do tego zobowiąza­
nych w zakładzie do którego uczęszcza i po­
noszenia kosztów swego ktetałcenia zawodo­
wego ;

2. ukończony co najmniej 14 rok życia;
3. przynależność do Lwowa;
4. prowadzenie się m oralne;
5. pobieranie z dobrem powodzeniem 

nauki w zakładzie naukowym lub fachowym, 
względnie w warsztacie, ewentualnie winien 
kandydat przedłożyć świadectwo uzdolnienia 
do samoistnego wykonywania obranego za­
wodu.

Stypendyum zostanie przyznane uczmom 
z reguły na przeciąg jednego roku pod wa­
runkiem, że tak pod względem postępów jak 
zachowania się odpowiedzą wszelkim wyma­
ganiom. Nadane stypendyum może im jednak 
być przedłużone na czas dłuższy, najdłużej 
na 3 lata, jeżeliby nauka lub wydoskonale­
nie się w zawodzie obranym przez stypendy­
stę tego wymagało.

Podania zaopatrzone w powyżej okre­
ślone dowody wnieść należy do_ Przełozen- 
stwa gminy wyznaniowej izraelickiej we Lwo­
wie (ul. Bernsteina 1. 12) najpóźniej do 31 
października 1913.

Przełożeństwo gminy wyznaniowej izrael.
Lwów, dnia 22 września 1913.
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K o 11 k u v s.
Z fundacji im. N en et ty Taschmanowę 

na stypendya dla wychowanków i wychowa 
nic Zakładu sierot izraełickich we Lwowie 
utworzonej przez b. p. dr. Alberta Taschina- 
na, a zatwierdzonej reskryptem e. k, Namiest­
nictwa z 23 sierpnia 1905 L. 108.251 roz­
pisuje się niniejszem konkurs na jedno sty­
pendyum w kwocie 400 kor. rocznie dla wy­
chowanka Zakładu sierot izraełickich weŁwo 
wie od 15 października 19 IB począwszy na 
cel studyów lub pracy zawodowej, naidalej 
aż do 24 roku życia z zastrzeżeniem, iż sty 
pendysta mieć musi odpowiednie uzdolnienie 
i wyższe aspiracje do studyów lub pracy za­
wodowej.

Stypendysta milsi się co roku wykazy­
wać z dobrego postępu w nauce lub w za­
wodzie i z obyczajnego zachowania się.

Kandydaci będą obrani z pośród byłych 
wychowanków Zakładu sierót odpowiadają­
cych powyższym warunkom, przyczem szcze 
golnie uwzględnieni zostaną kandydaci, któ­
rzy v/ ostatnich 5 latach przed zawakowa- 
niem stypendyum Zakład opuścili.

Kandydaci ubiegający się o stypendyum 
wiuni wykazać: wiek, moralnie nienaganne 
zachowanie się, ubóstwo, odbyte nauki, do­
tychczasowe zajęcie i w końcu, że byli wy 
chowankami Zakładu sierót gminy wyznanio­
wej izraeiickiej we Lwowie i kiedy zakład 
ten opuścili.

Podania zaopatrzone w dowody wyżej 
określone, wnosić należy do kancelaryi Prze- 
łożeństwa gminy wyznaniowej izraeiickiej we

(13470) j faicidia ii conto 
@t. (ii. nerboten.

di previsione“ jtadj § 300

IŁua t. t. Siiutbtó* al? ifkefjgertdjt in 
SLrirft mii bem Ocifcnułiujjp nom 25 Sluguft 
1913, 'ih . I X 118 13, bie SeUertoerbmtuHg btr 
Rutniwr 11 542 ber ^titjclyrift; „II Piccolo" 
Dom 22 Siuguft 1913 tufgni btr ©tflLn ron 
„Questa semphce constataz.oue" bi? „n u mero 
possibile di italiam", bon „Osseryeremo piut- 
tosto" bis „artificiosa distinzione" unb bon 
,e di non gettare alPiniprowiso" bis „carat- 

tere di que te lerre" te? Slrtifi’:? ; „Lfiinpo- 
siz one deila Luogotenenza al Go-nune di ii- 
ceniia.e gli impiegati che non sieno sudditi 
auAriaci11 nad) § 300 ©t. ©. u er to ten.

DONIESIENIA PRYWATNE.

K U N S n A C H D N a .

durftigen
Endesgefertigter reróffentlicht. 

osterr.-ung. Israelite

(Da* t. t $ret?= al? fPre&geridjt in igotj 
lyat mit bem tSrfcnutniffe nom 23 Slugwft 1913, 
j$r V 1813, bie dBetteruerbrettung cer ©e= 
titdlbi’, bftitflt: „Montjuiih — la vision ul t i ­
mę" unb „Si vis pacetn", mcldje mitta? flJoft-- 
pafetf? Don ber ©dpueiy gauati Rtub<:r»33enit 
Rr. 58 unttr ber Slbreffc Gśniefto Rabig, SJłom 
fatcotic, in ©itr} einiielaugt f iu \ nad) § 305 
Ot ®, oerboten.

Lwowie (ul. Bernsteina 12) najpóźniej do 
października 1913.

Przełożeństwo 
izraeiickiej gminy wyznaniowej. 

Lwów, dnia 30 września 1913.

11

®a? f, £. Banbe?* al? ijlre§ijmd)t in i}3rag 
[jat mit bem Srfenntuiffe nom 24 Sluguft 1913, 
sfk. I 482 13, bie SBeiteroerbreitung ber Rum= 
mer 11 ber .geitfcljrift; „Zadruha“ nom 22 
Sliiguft 1913 toegeii ber ©tcttiit non „Anvni" 
bić „za fen.-k" Dc? Slrtifel?: „Yc. III. Tedy 
jiz mesie . . .“ unb non „Nebud-; nam “ bis 
„zastupitelstvi“ be? Slrtifel? : „Prazska ? ol cie 
hre-si na komisariat" nad) § 65 a, 587, 491 
nnb 493 @t <$. foinie gemdś Ylrltfcl V oci= 
©efefoe? nom 17 Tejember 1862, R  © SI. 
R r 8 ex 1863, Dcrboten

Wyroki prasowe.
&■ 201

Sut Rameu
(13214) 

©etner SRajeftdt beS Saiferż! 
T a? !. f. iłanbeżgendjt SBiert ul? JJrefL 

ficridyt tjat mit bem ©rfenntniffe nom 26 Sluguft 
1913, >4ir. XXXV 261,13/3, a uf ciut rag ber 
f f. ©taat?antDa!tfdjaft erfannt, bajj ber gnłjaU 
oer Rumrnrr 7 ber periobifctjen Tmcffdjrift: 
„RSabrljeit unb 31 djt", ront 22 Sluguft 1913., 
unb jtnar: 1. Curd) bie Ubecfdyrift non „Dfter- 
reidjifdje" bi? „Riadjte'1 anf ©eite 1; 2. burdi 
bie Ibetjdm ft non „ŚBiencr Sanbrggetidjtś^nL,, 
fi ben ten1* bi? nor „Ta? JBootźuugliiif" auf ©eite 
1 unb 3. burd) ben ganjen, aur ©eite 2, ©palte 
1, begiuucuDen unb auf ©ehe 3, ©palte 3, en= 
bigenbea Slrtifel ad 1. ba? Slrrgeljen nad) 
491 S t ©., ad 2 unb 3 ba? lUrgdjcn tiGd) 
§ 488 ©t ©., uerfolgbar nad) Slrtifel V beż 
©efefje? nom 17 Tfjtutber 1862, 31 @ 931. 
Sir 8 fur 1863, btgriiube utib esS tnirb nad)
§ 493 ©t. Ć  ba» SSerbot ber 9Beiłerntr= 
breitung biefer 2)rudf(^rift auggefpro^en, bit 
non ber f. t ©taatSantnaltfdjaft nerfiigte 93e= 
fĄlagna^ute naĄ § 489 ©t. O. beftatigi 
unb nad) § 37 ^ r . ®  auf bie 9Jernid)tung 
ber faifierten ®j:emp(are erfannt. 

i£Bien, am 26 Sługuft 1913

f. E. IretS- a£§ ifłrefegeriĄi in (Sger 
pat mit bem Srfenntniffe nom 27 9luguft 1913, 

57,13, bie SBeiteroerbrcitung ber Siumutrr 
67 ber $dtjd)rift; „©djbnbacper hout
23 Sluguft 1913 tnegen beż ©ebicbteS: „2Bo- 
djrnreime" in b-r ©telle non „tSo—oit eiljaltc"- 
biS „§filgrujjj" nad) § 63 ©t. @ nerboteu.

den Jahres-Rechnungsabschluss der fur die hilfsbe- 
en in Paliistina im Jahre 1912 in den galizischen drei 

maligen Kreisen namentlich Zaleszczyki, Kolomea und Stanislau und in den 
schen Bezirken Skalat und Trembowla, wie auch in der Bukowina gesamelten Milden 
gaben, welche von der lftbl. k. k. Bezirkshauptmanschaft Wiżnitz

vor- 
zwei politi-

Zl. 21.660/13 und von der lobl. 
1913 Zl. 40.879,13 gepriift und

E i n g a n j 
Von Gemeinde: 

Buczacz 
Bohorodczany 
Borszczów 
Budzanów 
Barysz 
Czortków 
Ohorostków 
Gzernelica 
Czortowiec 
Ozarnokońce 
Oigan
Drohoniirczany
Gwoździec
Grzymałów
Husiatyn
Horodnica
Hleszczawa
Jezierzany
Janów
Jaz-łowiec
Korolówka
Krzywcze
Kudrynce
Kasperowce
Kociuhińczyki
Kosów bei Trembowla

k. k.
richtig

Polizei-Direktion in 
befunden worden.

Lemberg
unter dem 5 Juli 1913 

unter dem 19 August

A I S W  K
Betrag

I  S :

K.
3.045 
2.102 

511 
1.113 

336 
3.264 

759 
776 
383 
255 
275 
473 
900 

1.195 
1.181 

320 
208 

1.793 
261 

1.545 
717

485
92

360

H.
61
02
95
15
04
41
81

30
21
32
84
50
69 
53
70

08
26
30
32
60

SaS f £ Srei§^ alS Sprefjgtrid)*: in ©qer 
mit bem SrEeuntniffe nom 27 1'luguft 19i3, 
56/13, bie SBeit rO.r&rdtung ber 'Jlumntcr 
ber 3 pitfd)rift: „<-Sgerldnber 93ejir£żblatt" 

23 Sługuft 1913 inegm beż @ebid)tea 
„SBotbcnreitnc" in ber ©teUc bon „®o—ott c 
ijalte" bis ilg:tt3" naiĄ § 63 ©t @. ner 
boten

[jat
¥ r
67
nom

2)a3 !. f. ^veiS= ais sflre|gcriĄt in Seh 
rnetife pal mit bem Srfenntniffe nom 27 Sluguft 
1913. ^ r .  6713, bie SBeitcrb rbreiti-ng Der 
'Jłnmmcr 97 ber .Bcitjdpift: „Seutidje 3 e‘tu,,!l 
oom 25 Sluguft 1913 tnrgeu ber SlrtiLl: „S)cr 
ifliunuer SBccpfelftube", „§.inbtlż* unb Sn for 
mationSgefelljdjaft m b. §  ,Union1", ,,'ffiar 
nung nor ciner cjrd)ifdjen rffitfd)rift" unb „®ie 
cjedjifdje 83obcnbanf“ nad) § 302 ©t. © ner 
boten.

in

Sm Stamen ©einer SRajjefłat bc§ Saifcrś!
TaS l f 2anb,§gericpt SBieit alś )Breh= 

geridjt pat mit bem ©lfenntniffe nom 26 Sluguft 
1913, ijlr. XXXV 262/13,3, auf Sintrag ber t t 
©taatżanroaltfd)aft crCaunr, Lag ber Sn^alt ber 
Uluimner 231 ber periobijdjen SAudfdjrift: „SL 
beiter*3r^nng", XXV. Suprgatig, nom 23 Slu= 
gnft 1913 (iUłorgenblattj burd) bie im 2eitart;® 
!el mit ber Ubtrjdjrift; ,,9)it^braud) ber Srjafy 
referne" em^altenctt ©tclien, unb ^tnai: 1. non 
„ ien n  in bem btż „Dffenpcit einge
ftanbeirf (©file 1, ©palle 1), 2 Uou „aber ee 
ift etn ©pirljeng" óiś „©djobtn nodj ben ©pott" 
(©eite 1, ©palte 2j, 3. non „Kiimmert (id) 
inbeg" bi§ jum ©Ąluffe be» w.rtilel3 (@ ite 
1, ©palte 3 , bab Slergetyu nad) § 305 
©f. &. begeuttbe unb e3 nurb naci) § 493 
©t. i}? D. baź 9Serbot ber 9Beiterberbredung 
biejer ®ru(fid)rift auźgefprocpcn, bie non ber 
f. t  ©taataanmaltfĄaft Oecfugte sScjcplagnapme 
naĄ § 489 ©t. -|5. -D. beftatigt unb nad) § 37 
s3 r  ©. auf bie 9Jernid)tuiig ber faifierten
©jemplare erfannt

SBien, ani 26 Sluguft 1913.

!. f. 2anbe8= al? ifkc|geriĄt 
(tyernotnij) bat mit bem Srlenntnifje nom 25 
Sluguft 1913, fBr. I 63,13, bie SlfiternerbrcL 
titug ber fRummcr 139 ber 3 citjd)rift; „Rus- 
skaja prawda" nora 22 Sluguft 1913 tnegen 
bet ©tellcn non „lesz bez sakoini" biS „i tem- 
noty", nott „Bez borby" bi» „zertwowate so 
boju", non „ho u nes" bia „moleto sia zna 
my", bon „Aha ne zabute" bi? „plentaty ja- 
sekom" unb non „N > nasze" bi? „ua percu" 
nacb § 65 a uub b © ‘. © joinir. g-ntdg Slrti  ̂
lei IV beż ©ife^eż nom 17 SDejember 1862 
IR ©. SBl. S h  8 ex 1862, nceboten.

T a? I. f. Slreiś- al? ikcfłgetid)t in Ra 
guja Ijat mit bem Srfenntniffe nom 22 Sluguft 
1913, ipr. 19,13. bie SLeitcrherbrei ung ber 
Rummcr :-4 ber ^eitjdjrift: „Dubrovnik“ bora 
21 Sluguft 1913 loegen ber ©iellen be? £eitar> 
tifeli non ben SBorten „trebalo je" bi? „Her- 
cegi vino“, non „koji se“ bi? „bez traga" unb 
non „Zar da" bi? „lonac"; ber Rotij: „Jedno 
pismo" odu „i u slobodnom" bis „sr, stva“ 
unb nott „B .s povodo?n“ „Kosovo“ nad; 

65 a uub 305 ©t. © nerboten.

To? f. f. Saube?- al? ij3re§ga:i(Ąt in 
Tricft but mit bem ©rfenntniffe boih 25 Sluguft 
1913, ijir IX 116 13, bie SBetteroerbreitung bet 
Rum mer 83 btr iJeitfdjrift: „La vita di Trie- 
ste" nora^ 23 Sluguft 1913 tnegen be? Shtifel? 
„A. S. JP. S .“ nacp § 300 ®t ©. nerboten.

bat
®a? f. f. 2anbe?^ al? Rrepgendń tu Trieft | 

mit bem ©rfenntnifje nom 25 Sluguft 1913,
fJJt. IX 117 13, bie SBeiteroer&reimng ber Rum 
mer 82 ber jjeitfdjrift: „La Vita di Trieste1 
nom 22 Sluguft 1913 tnegen bet ©telle non 
„Questo precisare degli impieguti" bi? „scopi 
d’utilita pubblica" De? Slrtifcl?: „Cose dcl 
Gomune. II Governo impone il licenziamento 
dei cittadini esteri impiegati al Gomune e

g .  c n .  H p .  2 2 4 / 1 3  ( 2 )  ( 1 3 4 2 5 )
B iMeHH G r o  BejiHuecTBa Ujlcapa !

1 (  k .  G j ą  K p a e B H H  m c c  T p n ó y n a ^ :  
n p a c o B H H  y  * 2 i.B 0 B i p im H B  n a  B H e c o K  u;, k .  
L l p o K y p a T o p n i  ^(ep ii-caB E T oij m o  3 m ic T  u a c o

h h c h  „ ^ 3 ,iA o u u h c .h o  2 1 3  3  Ą f t f i  2 4  B e p e c H n  
1913 b  a p T H K y a i :

1 ,  nigi; t h t .  „ H e ^ y r a  r a ó c ó y p c B K o i  n o -  
H a p x i l “ b  y c T y n i  sigi, „ I  k o j i h "  ą o  „ p a g i n o  
icTHOBaHJł"

2. n i^  t h t . „Glebae ad cripti" Bi^ „I
H a  O f t a y *  R O  K iH B U ,a , w ic T H T b  B c o ó i  GCTBO
n p o B H H H  3  §  3 0 0  i  3 0 5  3 . k . y 3 H a B  ^ o K O H a H y  
b  ą h h  2 5  B e p e c H H  1 9 1 3  K O H tp ic K a T y  3 a  o n p a B -
/taHy i 3apn^HB 3HHm,«ie u m o r o  HaK.na/ry i
BH/jaB no ĄyMH,I § 4 9 3  n. k . 3aKa3 /taoibmoro
p o 3 1 iTH pK )B U H H  T o r o  A P y K O B O ro  H H C bM a.

•T ł b i b , jt,HH 2 6  B e p e c H H  1 9 1 3 .

Kamionka 160 20
Lysiec 368 94
Mielnica 1.126 49

79Maryampo! 296
Niezwiska 295 __
Kiżniów 489 68

600  berty n 787
Olesza 43 _
Osowce 197
Probużna 434 46

68Podwołoczyska 1.749
Potok Złoty 1.283 73
Podwysokie 40
Rymanówka 187 61
Snchostaw 170 _
Sniatyn 1.556 24
Stanisławów 9.993 02
Sołotwina 2.335 20
Skałat 1.708
Skała a/Z. 1.093 40
Strusów 241 65
Tarnoruda 235 60
Touste 287 50
Trembowla 685 14
Tłumacz 1.581 68
Tłuste 1.083 15
Uście biskupie 476 73
Uścieczko 478 27
Lląszkowce 209 96
Ubrynkowce 72 68
Wasylkowce 194
Wierzbowiec 229 28
Zaleszczyki 1.040 01
Zwiniacz 175 20
Kołodróbka 53 86
Einzelne Spenden yon yerschie-

dene Personen und von Bu-
ko win a 33.004 44

Sume 87.664 69

A u s g a n g

Am 31 Marz 1912 yersendet 
nach Palastina 

Am 30 Juni 1912 yersendet 
nach Palastina 

Am 30 September 1912 
uet nach Palastina 

Am 30 Dezember 1912 
det nach Palastina

yersen-

rersen-

Betrag

24.000 -  

21.830 -  

22.509 20 

19.325 49

Wiżnitz, im September 1913.
Sume 87.664 69

I s r e a l  H a g e r
Rabbiner.

Roczniki
99 rowca

1 9 1 2
można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron.

Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3.

„M e lste r der F a rb ę "
oryiinalne reprodukeye międzynarodowych malarzy

h o m p S .e t a ©  m o c z n i k i  1 3 0 6 , 1 9 0 8 , 1 9 0 9
p e E e c a

po wyjątkowo niskich cenach
ST. SOKOŁOWSKI Lwów, Jagiellońska .3.
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t
zakład gazowy miejski we lwowie

poleaa na porę zimową

do opału  gazem  
oryg ina lne  ang ie lsk ie  KOMINKI

odzn acza jące  s ię  n ie z w y k łą  w y d a tn o śc ią  e fek tu  c iep ła . W y łą c z n e  
z a s tę p s tw o  firm y  The O av is  G as  S to ve  Co. L. t. d. w  Londyn ie .

Zalety opału gazem:
Wygoda i łatwość w obsłudze, nadzwyczajna czystość, natychmiastowe wyzyskanie 

ciepła i taniość.
Prócz tego utrzymuje na składzie: Piece gazowe zwyczajne, P ie c e  k ąp ie lo w e ,  

kuchnie , jak  1 w s z e lk ie  p rz y b o ry  do o św ie t len ia .

Do nabycia  w sk lep ie  gazowni 
w P A S A Ż U  M I K O L A S C H A .

• s

Ogłoszenie licytacyi.
Na budowę domu administracyjnego i budynku dla 

szutrowDi w składzie materyałów drogowych na Bodnarówce 
rozpisuje się publiczną licytacyę

Termin składania ofert naznacza się na dzień 11 pa­
ździernika 1913 do godziny 12 w południe Przedmiar ro­
bót otrzymać można w Oddziale I Departamentu techni­
cznego w godzinach urzędowych.

Z Magistratu król. stoł. miasta Lwowa.
We Lwowie, dnia 1 października 1913.

O G Ł O S Z E N I E .
W wykonaniu uchwały Wierzycjeli masy konkursowej Mosesa 

Burstyna w Strusowie zarządza się licytacyjną sprzedaż towarów bła- 
watnych i konfekcyi męskiej do masy konkursowej należących w 
sklepie Mosesa Burstyna w Strusowie znajdujących się, w drodze pi­
semnych ofert.

Cały skład towarów oszacowano sądownie na 64.000 kor., oferty 
zaopatrzone w 10 pre wadyum w gotówce od oferowanej ceny, na­
leży wnieść najpóźniej do 19 października b. r. do rąk zarządcy 
masy adwokata Jasińskiego w Trembowli.

Otwarcie ofert nastąpi 20 października b. r., o godz. 4 po poł., 
w kancelaryi zarządcy masy.

Resztująca cena kupna ma być złożona w gotówce do rąk za­
rządcy masy przy odbiorze towarów według inwentarza.

Odbiór ma nastąpić do dni trzech po zawiadomieniu o przyjęciu 
oferty.

Towary można oglądać w sklepie Mosesa Burstyna a odpis in­
wentarza przejrzeć u Samuela Will nera w Strusowie.

Wydział wierzycieli zastrzega sobie w sprawie przyjęcia ońrt 
zupełnie wolną rękę a nawet uieprzyjęcie żadnej oferty.

Oena kupna za towary do czasu odbioru sprzedane, potrąci się 
procentowo w stosunku do oferowanej ceny kupna.

Trembowla, 29 września 1913.

Stanisław Jasiński
adwokat krajowy.

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do wszys tk i ch  s t a c y j  
kolejowych w Galicy! i Bukowinie

p r z e z  M . F I S C H L E R A
Gsna 2 kor., z  p rzesy łk ą  p ocztow ą 2  kor. SO h m h s za

pobraniem  2 kor. 99 hs!.
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów. Jagiellońska 1. 3.

Czesław zc S ła w n a  L e l iw a  Sławiński
nr. w Kleftzy Górnej 9 maja .1934 r.

o b y w a te l z iem sk i, b y ły  m a rs za ­
łe k  po*wiatu w a d o w ic k ie g o , ho­
n o ro w y  o b y w a te l m. W a d o w ic .

zmarł dnia 30 września w Kleezy . Górnej po 
krótkiej a bardzo dolegliwej słabości, zaopa­

trzony św. Sakramentami.

W żalu pogrążone córki, zięciowie i wnuki 
zapraszają Rodzinę, Przyjaciół i Znajomych 
Zmarłego na eksportacyę zwłok, która się od­
będzie dnia 3 października do kościoła w 
Kleczy Górnej o godzinie 10 rano i na ob­
rzęd pogrzebowy na godzinę 2 po południu.

K A R T O F L I  białych
„G A  W R O N K Ó W "

2000 etnm. ofiarowuje na sprzedaż

Zarząd dóbr 1’ ielniczau.j —  r:_:
_ ~ r . : r r r - .  p .  Sokołówlta h. Róbrhi

Stacya kolej.: W  ybranó w U a.

L w ó w , n i .  A k a d e m ic k a  U.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złofo i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koreap.

Ogłoszeniejicytacyi.
Masa konkursowa Marcelego Ja­

kubowskiego we Lw owie ogłasza, że 
ma na sprzedaż:

a) zapas towarów wraz z urzą­
dzeniem sklepowem ;

b) wierzytelności masy (pretensye 
do osób trzecich)

w drodze licytacyi ofertowej z 
wolnej ręki,

Oferty wraz z dołączeniem w a­
dyum w kwocie 3000 koron należy 
wnosić do dnia 10 października b. r. 
do zarząecy m asy Romana Eker- 
k u n s ta  Lwów, plac Halicki 12 i tam 
można oglądać towar —  mający się  
sprzedać —  codziennie między 11 a 
1 w południe z wyjątkiem niedziel i 
świąt

Masa nie ręczy ani za należność 
ani za ściągalność pretensyi. Sprzedaż 
nastąpi najwięcej oferującemu jużto łą ­
cznie jak pod a) i b) jużto oddzielnie.

O G Ł O S Z E N I E .

Ogłaszam ofertową sprzedaż realności lwh. 501, 556, 557, 560 
Dz. VIII. w Krakowie przy ul. Starowiślnej położonych, składających 
się z parcel budowlanych o obszarze 15186 kw. m.

Sprzedaż nastąpi łącznie jednemu oferentowi bez poręki za obszar.
Oena szacunkowa wszystkich realnoś i wynosi 1,111 930 K .f 

oferty niżej 2/3 części wartości me będą uwzględnione.
Wadyum wynosi 50.000 koron.
Oferty złożyć należy do rąk moich do dnia 17 października 1913.
Warunki sprzedaży, .;v?y łipoteczne, arkusze posiadłości, plan 

sytuacyjny można przeglądnąć u podpisanego, który udzieli wszelkich 
wyjaśnień

Br. Bolesław Mikiewicz
Plac W. S 12

Portret Adama Mickiewicza
rep ro d u k ey a

z słynnego obrazu PRUSZKOW SKIEGO
w gustownych ramach i za szkłem

jest do nabycia po 7 i 8 koron (zależy od ram) 

w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 3.
Za porto i opakowanie na prowincyę dolicza się 1 koronę.

M M U M m m u u x * M M * * X M * n u x M x x n n * * * u *

Eleganckie panie ubierają się
gustownie, używajac tylko krojów

. J A t r Ó R I T * *
do nabycia na każdą miarę, 

obecnie w yłącznie w B iurze dzienników
St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.

Wielka wiito w Raguzie
p rzep ięk n e  po łu d n io w e  po łożen ie , w id o k  na m orze , o b sz a r  około 25 m o rgó w  
z w inn icą , park iem  sz p ilk o w y m , d rz ew a m i o rzech o w em l, f lg o w e m l, m lgd a -  
Icw em l etc., ba rd zo  n a d a j ą c a  s i ę  n .  s a n a t o r y u m  — do sp rzedan ia . 
Bliższa wiadomość: B iuro  d z ien n ik ó w  S o k o ło w sk ieg o . — Jagiellońska 1. 8. L w ó w . —

WYKWINTNIE
URZĄDZONĄ C IE R N IA  BORECKIEGO Lwów, Jagiellońska 15 (Telefon Nr. 1825)

Poleca znakomite wyroby: Wyborną kawę, herbatę, 
czekoladę, cukry, ciasta, torty, owoce i konfitury.

Z drukarni Wf. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


